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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica ‘Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hanśmanua 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K ,  p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają oało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanua 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica K arola Ludwika T. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) w miejscu 24 K , pocztą 
32 K.; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., po­
cztą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 stycznia 
do końca marca) w miejscu 6 K., 
pocztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 h.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 
1 stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzym ają»Przewodnik 
naukowe literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej * b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 1 K. 50 h.; drudzy 60 
h. »Przewodnik* prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
4 K., ćwierćrocznie 2 K. *

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

Obok dalszego ciągu  pow ieści h isto ry ­
cznej

HENRYKA SIENKIEWICZA
P. t.

„NA POLU CHWAŁY"'
rozpoczniem y niebaw em  druk pow ieści

HAJ OTY
p. t. „W P O G O N  I“ ,

n astępn ie A nato la K r z y ż a n o w s k i e g o

p. t. „ R O Z B I T E K " .
o oprócz tego ukażą się  w r. 1905 najn o­
wsze utwory pow ieściow e E lizy  O r z e s z k o ­
w e j ,  Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  K.  
T e t m a j e r a  i w.  i.

CZIJŚĆ URZĘDOWA
7. Biuletyn.

Je g o  Ces. i K ról. W ysokość N a jd o sto j­
n ie jszy  A rcyksiażę J ó z e f  przebył noc nie­
spokojnie. Zasób s ił  je s t  m niej zadow alający, 
czynność serca, w cale Bobra, przyjm ow anie 
pokarrłtów d o stateczn e ; puls i tem peratura 
norm alne.

R jeka, 12 stycznia 1905, godzina 9 przed 
południem .

Dr. K i s e  l j  a k  w. r.
A rcyksiążęcy  lekarz nadworny.

8. Biuletyn.
I  Je g o  Ces. i Król. W ysokości N ajdo­

sto jn ie jszego  A rcyksięc ia  J ó z e f a  by ł dziś

zasób sił z powodu w zrastającej apaty i i 
zm niejszonego przyjm ow ania pokarm ów  m niej 
zadow alający.

P jeka, 12 styczn ia 1905, godzina 7 w ie­
czorem. .

• Dr. K  i s e 1 j  a k  w. r.
A rcyksiążęcy  lekarz nadworny.

P. K ierow nik M in isterstw a sp raw iedli­
wości postanow ił reskryptem  z dnia 8 sty ­
cznie b. r. 1. 29.476/4  na podstaw ie § 7 
ust. z 27 listopada 1896 I l . 'p .  p. Nr. 218, 
uwolnić radców Sądu krajow ego, Ja n a  L e k -  
c z y ń s  k i e g o  i dr. Ju lia n a  B r y l i ń s k i e ­
g o ,  na icb  prośbę od pełn ien ia obowiązków 
przew odniczącego, w zględnie zastępcy  prze­
wodniczącego Sądu przem ysłow ego we Lw o­
wie, a w ich m iejsce zam ianow ać radcę S ą ­
du krajow ego Jó z e fa  E e i c h e r t a  przewo­
dniczącym , a radcę Sądu  krajow ego T adeu­
sza S t r z e l e c k i e g o ,  zastępcą przew odni­
czącego tegoż Sądu.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 14 stycznia.

Tygodniowy przegląd polityki 
zagranicznej.

Losy  P o r t u  A r t h u r a  zaciężyły tak 
siln ie na politycznym  w idnokręgu całego 
św iata, że w dw a tygodnie po upadku tw ier­
dzy, n astępstw a upadku, a naw et i jego  
przyczyny stanow ią jeszcze zawsze ulubiony 
przedm iot politycznych rozważań. W" ocenia­

niu zaś sam ego faktu n astąp iło  przew idy­
wane i norm alne zjaw isko. Sukcesow i tow a­
rzyszy podziw i oklaski, należne niew ątpliw ie 
bohaterstw u, które tryum f uczyniło m ożli­
wym. K lęska, mimo bohaterstw a obrony n ie­
uchronna, w pływ a coraz więcej na obniżanie 
w artości czynów ludzi,, którym  nie było dane 
klęsk i odwrócić. C esarz W ilhelm  podjął p ró­
bę zrów nania d la św iata, a zapewne i d la 
historyi, obustronnych zasług. A le z odpo­
wiedzi M ikołaja  II. na tę próbę m ożnaby do 
pew nego stopn ia w nosić, że uprzedzenie 
przez obcego m onarchę sądu, do którego 
w ydania car ro ssy jsk i uważać się m usi za 
przedew szystkiem  pow ołanego, jeżeli nie za 
wyłącznie upraw nionego, nie w płynie by­
najm niej na sam oistny wyrok carski.

N ie je s t  d la  nikogo tajem nicą, że A  n- 
g l i c y  i N i e m c y  m ają  sobie naw za­
jem  za złe bardzo w iele rzeczy , przede­
w szystkiem  zaś w zajem ne am bieye i że z 
tego powodu dosyć się nie lubią. S tało  się 
też zwyczajem , zarówno konsekw entnie sto­
sow anym , ja k  sceptycznie ocenianym , że 
g ło sy  niem ieckie, publicznie stw ierdzające 
anglo-niem ieckie draźliw ości, w yw ołują ofi- 
cyalne zaprzeczenia organów  hr. Buelow a. 
J e s t  to w ogóle dyplom aeya, której m ożna­
by dać ty tu ł: „aż do czasu 11. Różnice natu­
ralnych apetytów  obu tych m ocarstw  są  tak 
stanow cze i głębokie, że o ich radykalnem  
usunięciu n a od leg łą  naw et m etę mowy być 
nie może. Z tego też punktu w idzenia ko­
niecznych prowizoryów dyplom atycznych n a­
leży zapatryw ać się i na ostatn ie zaprzecze­
nie urzędowe nieporozum ień, zdradzonych 
św iatu przez jed n ego  z licznych profesorów  
niem ieckich.

P ogłosk i o bliskim  upadku gabinetu 
f r a n c u s k i e g o  nie są  może n iestety  tak 
bliskie spraw dzenia, jak b y  sobie tego m ożna 
życzyć w in teresie  F ran cy i. Mimo wyboru 
p. D oum era na prezydenta Izby, co niew ąt­
pliw ie św iadczyło o istn ien iu  chw ilow ej wię-
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NA POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów  króla Jan a  Sobieskiego
przez

Henryka Sienkiewicza.

C ZĘŚĆ  P IE R W SZ A .

XIII.
. (C iąg  dalszy).

W ięc m im owoli słuch ali w przykrem  
m ilczeniu, które dopiero po chwili przerw ał 
M arcyan  Krzepecki.

— N ic nam  po takim  gościu , na któ­
rego p si w yją — rzekł.

—  W in a! — zaw ołał pan Pągow ski.
A le puhary były pełne, więc nietrzeba

było nalew ać. S tary  K rzepecki, ojciec M ar- 
cyana, podniósł się ociężale z k rzesła, chcąc 
widocznie przemówić. W szyscy zw rócili na 
n iego oczy, a sta rs i poczęli otaczać dłońmi 
uszy, aby lepiej dosłyszeć co powie, lecz on 
ją ł  tylko poruszać przez dłuższą chw ilę u s ta ­
mi, przyczem' broda schodziła mu się praw ie 
z nosem , albow iem  w cale nie m iał zębów.

Tym czasem , pom im o, że n a dworze była 
odwilż i ziem ia m iękka, z drugiej strony 
dworu dał się sły szeć jakby g łuchy turkot — 
i rozlegał się  dość długo, jak b y  ktoś dwa 
razy objeżdżał dziedziniec. W ięc stary  K rze­

pecki, który już by ł podniósł kielich , posta­
w ił go znów na stole i począł patrzeć na 
drzwi.

A  za nim uczynili to w szyscy inni.
—  Zobaczyć, kto p rz y je c h a ł! — rzekł 

do czeladnika pan  Pągow ski.

Pachołek skoczył i zaraz potem  po­

wrócił.
— N iem asz nikogo — rzekł.
— To dziwne, — ozwał się p rałat T w or­

kowski — słych ać było wyraźnie.

— W szyscy słyszeliśm y, —  odrzekł je ­
den z bliźniaków  Sulgostow skich .

—- I  p sy  przestały  wyć — dodał drugi.
W tem  drzwi od sien i, w idocznie źle 

zam knięte przez czeladnika, otw orzyły się 
sam e i do izby w padł znown powiew tak 
silny , że zg a sił od razu k ilkanaście  świec.

—  Co to j e s t ?  zam ykać drzw i! świece 
g a sn ą ! — ozwało się k ilka głosów .

Lecz w raz z powiewem  w leciał do po­
koju jakby przestrach . P an i W innicka, osoba 
bojaźliw a i przesądna, poczęła się żegnać 
g ło ś n o :

— W im ię Ojca i S y n a  i D ucha....
—  Cicho, a c a n i! —  rzekł pan Pągow ski.
Poczem, zwróciwszy się  do panny Anny,

ucałow ał je j  rękę.

— N ie pom iesza mi radości byle zga­
szona św ieca — rzekł — i daj mi B ó g  być jen o  
do końca życia tak szczęśliw ym , jak o  w tej 
chw ili je stem , praw da A n u lk o ?...

A  ona również pochyliła się  do jego
dłoni.

—  Praw da, opiekunie — rzekła.
— A m e n ! — dokończył prałat.
I, pow staw szy, począł m ów ić:

— M ości p ań stw o ! skoro ów n iespo­
dziany odgłos pow aryow ał widocznie koncept 
panu cześniko\vi Krzepeckiem u, niechże ja  
pierw szy będę tłóm aczem  tych afektów , któ­
rym i go re ją  d la przyszłych  nowożeńców na­
sze corda. W ięc, zanim  zaw ołam y: o Hym en,
0 H ym enaios, zanim , rzym skim  obyczajem , 
T h ala ssiu sa , nadobnego m łodziana, przyzy­
w ać zaczniem y, co daj B óg, aby jak n ajprę- 
dzej się  stało , w znieśm y ex imo ten pierw ­
szy toast za ich pom yślność i za icb  przy­
szłą  szczęśliw ość : vivant, crcscant, floreant!

— Vivant! vivant! — zagrzm iały  w szyst­
kie g łosy .

O zwała się wraz radom ska kapela, a za 
oknam i woźnice poczęli palić  w ciem ności 
z batów . Czeladź podniosła też okrzyk w ca­
łym  domu, a w izbie, śród  ciągłych  wiwa­
tów, g ra ły  łyk ające  wino krtan ie :

— Yioant, crescant, floreant!...
Długo trw ały okrzyki, tupania nogam i,

dźwięki trąb i palba z batów  — i uciszyło 
się dopiero, gdy pan  P ągow ski w stał, pod­
n iósł k ie lich  i ozwał się grom kim  g ło sem :

— M nie wielce m iłościw i, a n ajm ilsi 
sercu m ojem u goście  i k rew n i!... Zanim  m oją 
całą  w dzięczność niedołężnem i słow y wypo­
wiem, naprzód uderzę wam  czołem  za oną 
życzliw ość b raterską i sąsiedzką, k tórąście  
mi okazali, zebraw szy się  tak licznie pod moim 
ubogim  dachem ....

Lecz s ło w a : „pod  m oim  ubogim  d ach em 11 
w ym ów ił jak im ś dziwnym, cichszym  i jak b y  
pokorniejszym  głosem , poczem siad ł znowu
1 pochylił głow ę tak, że czołem  w sparł się 
istotnie o stó ł — a goście  aż się zdziw ili, że 
człowiek zwykle tak chłodny i dumny ozwał 
się z taką serdecznością.

Pom yśleli jednak , że w ielkie szczęście 
roztap ia  choćby najtw ardsze serca — i, cze­
kając  co dalej powie, patrzyli tym czasem  na 
jego  siw ą czuprynę, wciąż o kraw ędź stołu  
opartą.

— C ich o ! słucham y! —oz wały się g ło sy .
I rzeczyw iście zapad ła  głęboka cisza.
Lecz pan Pągow ski nie poruszył się

wcale.
—  Co w a śc i?  co to je s t ? . . .  N a  B o g a !...
— Mów w aść wołano. —
A le pan P ągow ski odpow iedział tylko 

okropnem  chrapnięciem , przyczem  kark i ra ­
m iona poczęły mu d rgać  n agle .

P an n a S ien iń ska zerw ała się z m iejsca 
b lada, ja k  ściana, i zaczęła krzyczeć przera­
żonym g ło sem :

—  O piekunie! opiekunie!...
Przy stole uczynił się ruin i zam iesza­

nie. Z abrzm iały  okrzyki i pytania. Otoczono 
P ągow skiego  kołem , p ra ła t chw ycił go za 
ram iona i przechylił na poręcz k rz e s ła ; inni 
ję li  go zlew ać wodą, inni w rzeszczeli, by 
przenieść go na łoże i puszczać mu krew co 
prędzej. N iektóre z n iew iast poklękały  — nie­
które b iegały , ja k  szalone, po izbie z prze­
raźliwym  lam entem  i jęk am i — a pan P ą­
gow ski z zadartą  w ty ł głow ą, z nabranem i, 
ja k  postronki, żyłam i na czole i z zam knię- 
tem i oczym a ch rapał i rzęził coraz rozgło- 
śn ie j.....................................................................................

Nieoczekiw any gość  przybył istotn ie z 
ciem ności — i w stąp ił do je g o  dworu — 
straszny i n ieubłagany.

(C iąg  dalszy  n astąp i).
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kszości antirządow ej, w idać w obecnej de­
cydującej chw ili w ahanie przed zadaniem  
ostatecznego ciosu panu Com besow i ze strony 
tych zw łaszcza, którzy, uznając jego  niezdol­
ność do rządzenia republiką, w idzą w nim  
przecież słuszn ie najw ygodn iejszego  i naju- 
służn ie jszego  z m inistrów .

KORESPOM EICYE
Wiedeń, 12 stycznia.

(Sytuacya polityczna. — Traktat handlowy z 
Niemcami. — Manifestacye katolickie. — Wielki 

Wiedeń).

(i) W rażenia, jak ie  posłow ie rozm aitych 
stronnictw  i narodow ości w ynoszą z konfe- 
rencyj z P . Prezydentem  M inistrów , a które 
zn ajdu ją  odbicie w relacyach  i artykułach 
dzienników w szystkich  krajów  koronnych, 
pozw alają stw ierdzić w sposób ' stanow czy 
korzystne ukształtow anie się stosunków  w e­
w nętrznych po zm ianie E ząd u : w szystkie 
stronnictw a poważne ośw iadczają, że co n a j­
m niej nie m ają  zgoła powodów do nieufno­
ści w obec nowego E ządu  i że są  gotow e 
dopuścić do załatw ienia bieżących spraw  w 
parlam encie, w zględnie nawTet Eząd  przy za­
łatw ien iu  tych spraw  poprzeć. N iem cy i Cze­
si czynią naturalnie — stosow nie do sw ego 
stan ow iska party jnego — rozm aite zastrze­
żenia rzeczowe lub co do czasu, przez który 
gotow i są  „czekać“ , ale przecież poprostu  
niepodobna sobie w yobrazić, aby w szystkie 
trudności nagrom adzone w wewnętrznem  ży­
ciu politycznem  i parlam entarnem  A ustry i, 
m ogły  być od razu, za jednym  zam achem , 
rozw ikłane. Może to odbyć się tylko zwolna, 
a spokojna, wolna od obstrukcyi i p raco­
wita, zimowa sesya E ady  państw a, n ietylko 
um ożliw iłaby załatw ienie szeregu kw estyj i 
przedłożeń, doniosłych dla P ań stw a i je g o  
całej ludności, ale m ogłaby stać  się także 
w stępem  do uporządkow ania stosunków  p ar­
lam entarnych  i rozw ikłania trudności, wy­
p ływ ających  ze sporu czesko-n iem ieck iego, 
spraw y in sbruckiej i innych. Ju ż  um ożliwie­
nie takiej sesy i będzie w ielką zasłu gą  J E .  
br. G autscha a w szystko przem aw ia za tem, 
że4 ze spokojn ą i pracow itą se sy ą  zimową E a ­
dy państw a liczyć się można już teraz jak o  
z pozytywnym  czynnikiem  politycznym , tem 
bardziej cennym , że do niedaw na n iepra­
wdopodobnym , oraz że ten sukces będzie 
niezaw odnie tylko początkiem  dalszej akcyi, 
m ającej wszelkie widoki powodzenia.

D rugim  faktem  ważnym  z zakresu po­
lityki państw ow ej je s t  oczekiw ane z dn ia na 
dzień ostateczne załatw ienie trak tatu  han­
dlow ego z N iem cam i. W idoki o siągn ię­
cia porozum ienia w spraw ach  tego traktatu 
są  w tej chw ili korzystne a odbyw ająca się 
dzisiaj w łaśn ie w Budapeszcie w spólna kon- 
ferencya obustronnych M inistrów  pod prze­
w odnictw em  P. M in istra spraw  zagranicz­
nych będzie zapewne d la kw esty i tej decy­
dującą. N a  razie trudno m ówić cokolwiek 
o sam ym  traktacie. —  Trzeba poprzestać na 
zaznaczeniu naprężenia, z jak iem  św iat po­

lityczny i ekonom iczny w yczekuje je g o  z a ­
łatw ienia.

Czytelnicy rozm aitych Wcltblattów w ie­
deńskich m ają wprawdzie wyborne — o ile 
chodzi o szybkość i pew ność, choć n aw ia­
sem  m ówiąc, często bardzo stronnicze infor- 
m acye, m ają  doskonałe fe ljeton y  i nieraz 
ważne a pięknym  „b ib lijn ym 11 stylem  pisane 
artykuły polityczne i giełdow e, — o życiu 
jed n ak  w W iedniu m uszą m ieć całkiem  je ­
dnostronne pojęcie. Oto bowiem  n. p. w iel­
k ie te dzienniki — n aturaln ie  nie w szyst­
kie — praw ie m ilczeniem  zbyły lub przed­
staw iły  w św ietle stronniczem  i gdzieś w 
zakątkach sw oich łam ów , potężny ruch, jak i 
tu w ostatn ich  trzech czy czterech tygo­
dniach się rozw inął a znalazł wyraz w ode­
zwie ks. k ardyn ała G ruschy i w publicznem  
zgrom adzeniu, w niedzielę m inioną odbytem. 
J e s t  to ruch, w yw ołany ostatecznie artyku­
łem  w szeclm iem ieckiego p ism a Alldeutsches 
Tagblatt, które pow ażyło się w ohydny spo­
sób targn ąć  się  na P rzenajśw iętszy  S ak ra­
m ent O łtarza! N iesły ch an a  n apaść oburzyła 
do żyw ego katolickie społeczeństw o tu tej­
sze — a W iedeń je s t  przecież naw skróś ka- 
tolickiem  m iastem  — i w yw ołała potężne 
poruszenie, w ielką m anifestacye katolickich  
uczuć i przekonań. Pod w pływem  nowego, 
tak n iesłych anego nadużycia w olności sło ­
wa, w yw iązała się w p rasie  tutejszej znowu 
dyskusya o sposobach  zapobieżenia podobnym  
wybrykom, krzyw dzącym  i obrażającym  u- 
czucia re lig ijn e  tak przeważnej części ludno­
ści Państw a, a to zapobieżenia im  bez krę­
pow ania rozum nej, uczciwie pojętej sw obody 
zdania i w olności prasy.

W iedeń, który przed laty  czternastu  
został wielkim  W iedniem , będzie teraz je ­
szcze w iększym  W iedniem : „N ajw iększym 11 
nie, bo być może, że z czasem  okaże się po­
trzeba dalszego  rozszerzenia m iasta , a w szak­
że i teraz przeprow adzony projekt rozszerze­
nia terytoryum  m iejsk iego  obejm ow ał p ier­
wotnie o wiele znaczniejsze przestrzenie i 
dopiero w ciągu  rokowań doznał ogranicze­
nia. — Do r. 1890 obejm ow ał W iedeń 10 
dzieln ic ; w tym  roku przyłączono do m iasta 
k ilkadziesiąt m niejszych m iejscow ości pod­
m iejskich , które utworzyły dalszych dzie­
więć dzielnic m iejsk ich  (od X I  do X IX ). 
Później podzielono bardzo obszerna dzielnicę 
I I  na dwie ; tak pow stała  X X  dzielnica W ie­
dnia, obecnie przybędzie X X I dzielnica a u- 
tw orzą j ą  położone na lewym brzegu D unaju 
m ie jsco w o śc i: E lorid sdo rf, Leopoldau , Ka- 
g ran  i i. oraz h istoryczua A spern  i w yspa 
Loban. L ,taw a o nowem rozszerzeniu W ie­
dnia otrzym ała już sa n k c y ę : je s t  to od cza­
sów H enryka Ja so m irg o tta  piąte, a za pano­
w ania N a jj. P an a trzecie rozszerzenie W ie­
dnia ; wchodzi ono w życie od p. r. W iedeń 
będzie teraz pod względem  terytoryum  naj- 
w iększem  n a kontynencie a drugiem  w E u ­
ropie (po Londynie) m iastem , liczba ludno­
ści je g o  zw iększy się o b lisko 60.000 i bę­
dzie w ynosić około 1 ,900 .000 . — N ajw ażn iej­
szą z przyłączonych m iejscow ości je s t  F lo- 
ridsdurf, kw itnące m iasto  fabryczne o prze­
szło 36 .000  ludn ości; p ociąg i kolei półno­
cnej, dążące od strony G alicyi, p rzebiegają 
E lo r id sd o rf  tuż przed w jazdem  na wielki 
m ost D unajow y, łączący  F lo r id sd o rf z wła-

ściw em  W iedniem . Nowem u rozszerzeniu te­
rytoryum  stolicy  Państw a przyśw iecała m yśl, 
aby stw orzyć zaw czasu potrzebne warunki 
do budowy portu dla m. W iednia, który bę­
dzie m usiał być zbudowany, gdy  kan ały  Du­
naj, O dra-W isła i D unaj-Łaba będą gotowe, 
a który tylko w tej okolicy m ógłby  znaleźć 
pom ieszczenie. W tedy w ielkie przestrzenie 
niezabudow ane, które teraz przyłączono do 
m iasta, będą zużytkow ane: częścią zajm ą je  
budowle portowe, częścią zaś pow staną na 
nich nowe, handlow e i fabryczne dzielnice 
m iasta.

I. '  Mi]i m i e c l i e i .
P a r l a m e n t  niem iecki obradow ał 

wczoraj w dalszym  ciągu  n ad  budżetem m i­
n isterstw a spraw iedliw ości. K ilku  mówców 
podniosło konieczność rych łego  w ydania j e ­
dnolitej ustaw y państw ow ej w spraw ie wy­
konywania kar. Sekretarz stanu N ieberd in g  
ośw iadczył, że to będzie m ożliwe tylko przy 
równoczesnem  zreform ow aniu ustaw y karnej, 
na razie zaś nie da się  tego  przeprow adzić.

M iędzy innym i zabrał g ło s  p oseł K u - 
l e r s k i .  Zaznaczył on, że sale  sądow e w 
polsk ich  okolicach są  w idow nią nam iętności 
i n ienaw iści politycznych, zw racających się 
zw łaszcza przeciw  Polakom . N ie  brak tam  
naw et agentów  prow okacyjnych. Dużo daje 
do m yślen ia postępow anie prokuratorów  w o- 
bec polsk ich  oskarżonych, szczególn ie w obec 
redaktorów  Polaków. Jed en  z prokuratorów  
o św iad czy ł, że niepodobna uwierzyć, iż 
k sięża m odlą się o błogosław ieństw o Boże 
d la Polaków  strejku jących , a więc dla ra­
busiów i m orderców. To je s t  n iesłychane 
oszczerstw o i naigraw an ie się z polskich  u- 
czuć narodow ych. T akie postępow anie z pe­
w nością nie dowodzi szlachetności. A le dziś 
n ikt o szlachetność nie pyta, a każdy za 
w szelką cenę chce zrobić karyerę, korzysta­
ją c  z tego, iż w obec u jarzm ienia polsk iego 
narodu, w szystko mu wolno. J e ś l i  Polacy 
odm aw iają zeznaw ania w języku niem ieckim , 
czynią to d latego, poniew aż m ają  wysokie 
pojęcie o św iętości przysięgi. Coraz bardziej 
u sta la  się przekonanie, iż sądy  pruskie nad­
używane są  do politycznych celów. 8ądy  
pruskie trak tu ją prasę  p o lską jeszcze  gorzej, 
niż ro ssy jsk ie . (P otak iw ania).

D ziś odbędzie parlam ent d a lsz ą  dysku­
s j ę  nad budżetem spraw iedliw ości, a ponadto 
rozpoczną się obrady nad w niesioną przez 
socyalistów  in terpelacyą w spraw ie stre jku  
górników  w E ssen .

W k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  p ar la ­
m entu dyrektor kolonij S  t i e b e 1 ośw iad­
czył wczoraj, że dotychczas w ysłano do A fry ­
ki południow ej 519 oficerów, 154 urzędni­
ków i 11.000 szeregow ców  i 10.000 koni, 54 
dział i 16 dział m aszynow ych. Do końca 
g ru dn ia  r. z. wydano 42 m ilionów m arek.

Pos. B e  b e l  (socyaln y  dem okrata) żą­
d ał w yjaśn ien ia, ja k  się trak tu je H errerów  
D zienniki bowiem doniosły , że gen. T rotha 
postaw ił sobie za zadanie w ytępienie tego 
ludu.

Dyr. Stiobel odpow iedział, że kanclerz 
Ezeszy dn ia 5 grudn ia z. r. d ał w parlam en­
cie dostateczne w tej spraw ie w yjaśn ien ie. 
Gen. T rotha postaw ił sobie za cel nietylko 
pokonać H errerów , ale także ew entualne wy­
parcie ich po za gran ice  kraju. G enerał otrzy­
m ał jednakże od kanclerza telegraficzne po­
lecenie, aby H errerów , którzy poddadzą się 
dobrow olnie, z w yjątkiem  w inowajców lub 
przywódców, przyjm ow ał z powrotem .

Początek końca.
N ad gabinetem  p. (Jom besa zaw isł miecz 

D am oklesa. N ie u słu ch ał rady  przy jació ł i 
nie u sunął się dobrow olnie — teraz ustąpić 
będzie m usiał pod przym usem . Że takiego 
końca nie ujdzie p ionier rozdziału państw a 
od K ościoła, dowiodło już w czorajsze posie­
dzenie francuskiej Izby deputow anych. Oto, 
ja k i ono m iało wedlo depesz p rz e b ie g :

S a la  i galerye przepełnione.
D eputow any I / H o p i t e a u  w niósł in- 

terpelacyę co do ogólnej polityki rządu i p ro­
gram u gabinetu . W uzasadnieniu interpe- 
lacyi podniósł, że prezydent gab in etu  żadnej 
reform y nie doprow adził do końca, natom iast 
otoczył deputow anych całym  system em  szp ie­
gostw a. M ówca zakończył, w yrażając prze­
konanie, że gab in et pow inien ustąpić, gdyż 
zdezorganizow ał w iększość. (O klaski w cen­
trum ).

Dep. D e s c h a n e l  wywodził, że bądź 
co bądź skończyć się m usi w alka m iędzy re­
publikanam i. Konieczne je s t  porozum ienie 
się celem przeprow adzenia reform . P olityka 
rządu szkodzi najżyw otniejszym  interesom  
kraju. M ówca potępił donosicielstw o i pod­
niósł z uznaniem  postępek rady  honorowej, 
która w ykreśliła  donosiciela z listy  odzna­
czeń. (O klaski w centrum , okrzyki protestu 
na skrajn e j lew icy).

M ówca przypom niał spraw ozdanie g e ­
n erała R egnera, stw ierdzające, iż pułki g ra ­
niczne nie są  kom pletne. Ubolewał, że rząd 
fran cusk i zredukow ał do ostatn ich  gran ic  
swój wpływ w E g ip c ie  i Nowej F u n d lan - 
dyi, a za to odgryw a rolę żandarm a E u ro ­
py w M aroku. W końcu podniósł p. D eschanel 
konieczność doprow adzenia kraju  do rządów 
parlam entarnych  i ustanow ienie gabinetu, 
któryby nie u legał wpływowi ukrytej ty ra­
nii. (O klaski na praw icy i w centrum , pro­
testy  n a lew icy).

So cy a lista  J  a u r e s bronił usilnie g a ­
binetu i ośw iadczył, że tylko obstrukeya u- 
niem ożliw ia przeprow adzenie reform .

Socy alista  V a i 11 a n t ośw iadczył, że 
także Izba odpow iedzialna je s t  za odw leczenie 
reform . M ówca p rosił rząd o ja sn e  ośw iad­
czenie się w spraw ie reform .

Prezydent D o  u m  e r  w niósł o odroczenie 
obrad  do soboty.

U chw alono 303 gło sam i przeciw 223.
Dep. M o n t e b e l l o  zg ło sił interpe- 

lacyę w spraw ie ogłoszonego w dziennikach 
pism a g en era ła  P egne, który zapew nia w 
tem piśm ie gen era ln ego  sekretarza loży 
„G rand O rient11, iż w dalszym  c iągu  prowa-
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
S T A R E  M A Ł Ż E Ń S T W O .

(Z francuskiego).

IX.
(C iąg  dalszy).

— A  gdyby rzeczyw iście o ciebie cho­
dziło — dodała pan i Fon tenoy — co byś 
p o m y śla ła ?

—  M oja ciociu, staw iasz n iejasne py­
tan ia, na które nie m ogę porządnie odpo­
w iedzieć. Zw róciłam  ci już k iedyś uw agę, że 
panny nie m ają  praw a nic m yśleć o panach, 
a przynajm niej nie w yrażać o nich  sw ego 
zdania, do dnia, dopóki ci panow ie nie ob ja­
w ią sw oich zam iarów.

— Przypuśćm y, że on m a zam iar, w 
dalekiej przyszłości, jeżeli go upow ażnisz do 
tego, ośw iadczyć s ię ?

— Dunque io sono quella felice! — za­
śp iew ała  Ju lie ta , n aśladu jąc  Eozynę z „C y­
ru lika Sew ilsk iego ". — M nie on w ybiera — 
lub wybierze, jeże li się zgodzę? Czy się zgo­
d zę? W  tem całe  p y tan ie !

— N adto  się  sp ieszysz — rzekła pani 
Fon ten oy , w obawie, że okazała się  niezrę­
czną — rzeczy nie zaszły  tak daleko, ja k  
ci się zdaje; oto, ja k a  je s t  sy tu acy a : jeżeli 
pan M alyois ci się podoba, albo jeżeli ty 
jem u  dalej podobać się  będziesz...

— A  więc mu się podobam ?
— Zapew ne z powodu ogrom nie dy­

skretnych  twoich w yrażeń...
— Och ! — zaw ołała Ju lie ta  z roz­

trzepaniem  —  nie m iałby  czasu nudzić się 
ze m n ą!

— Spodziew am  s i ę ! nie przestajesz 
wcale gadać! A le na dłuższy przeciąg  czasu 
m ożeby już nie m iał tej sam ej przyjem ności 
w słuchan iu  ciebie! Słowem , jeżeli z czasem  
przyjdziecie oboje do przekonania, że może­
cie być razem  szczęśliw i, ani twój wuj, ani 
ja , a tem  m niej tw oja m atka, która pod tym 
w zględem  pokłada w n as całe  sw oje zaufa­
nie —  nie będziemy staw iać żadnych prze­
szkód temu związkowi. A  teraz, Ju lieto , po­
słuchaj m nie i stara j się być choć przez 
chwilę poważną, bo to rzecz bardzo ważna, 
m oje dziecko; jeżeli pan M a h o is  nie podoba 
się tobie, trzeba to zaraz powiedzieć. N iem a 
się p raw a igrać  z sercem  ludzkiem , budzić 
w nim zaufania, pozwolić mu wierzyć, że 
może je s t  kochany, aby go potem  porzucić... 
byłoby to bardzo źle, byłby to więcej niż 
błąd... zbrodnia.

—  W ja k i sposób m ówisz mi to, m oja 
ciociu ! —  rzekła Ju lie ta  w zruszona —  s ta ­
ła ś  się całk iem  blada....

Skoczyła na szyję Edm ei i przycisnęła 
ją  do sw ego serca, m łodej, roztrzepanej 
dziew;czyny, zaniepokojonej obecnie jak im ś 
niejasnym  przestrachem .

—  N o ! — zaw ołała, patrząc na n ią 
serdecznie, oczam i „m ateczki" —  oto już 
kolory w ra c a ją ; praw da i to, że ścisnęłam  
ciebie ciociu aż do uduszenia.... M yślisz 
więc, że taką złą je s te m ?  J a  nie chcę być 
zbrodniarką, śliczna m oja ciociu E d m e o ! 
sta je  się przed sądem , niepraw daż, jeżeli się 
zbrodnię p o p e łn iło ? W cale m i się  nie chce 
iść  do tych przybytków , ich pewnie czuć

okropnie, tych ludzi, więźniów, żandarm ów , 
fe ! Ciocia się śm ie je ?  C hw ała B ogu, m am  
znowu tę sam ą m oją ciocię. A  więc, je s te ś  
bardzo, bardzo surow a, bardzo n ieugięta na 
punkcie katechizm u m ałżeństw a z m iło śc i; 
m ałżeństw o, to sakram ent, tak n as uczy ka­
techizm .... może nie koniecznie m ałżeństw o 
z m iłości.... ale to nic nie szkodzi. I nie p o ­
zwolisz mi na żadną kok ieteryę? na m ałą, 
ja k  najm niejszą.... A  było by to przecież i 
uczciwie i p rzy jem n ie!

— Uczciw ie ?
—  Tak, z postulantem , a przyjem nie.... 

z innym i. N ie, nie, nie, ciociu ! nic nie po­
w iedziałam , nie gn iew aj się ! W yrzekam  się, 
je stem  całkiem  nikczem na ! A le sw oją drogą 
m y ślę ,o  tem, czy w iesz?

Ś m iała  się do łez, trochę nerwowo po­
mimo w szystkiego, co Ed in ea dobrze czuła. 
U całow aw szy j ą  i pozw oliwszy popieścić się 
przez chwilę, sta ra ła  się streśc ić  w kilku 
słow ach  całą  sytuacyę, ale siostrzen ica je j 
przerw ała :

— To ma znaczyć, jeże li dobrze zro­
zum iałam , że je s te m  zaręczona, nie będąc 
nią, oto w szystko i nadzw yczajnie j a s n e ! 
C iocia nie uważa ? J a  znajduję, że to takie 
błyszczące, że bije w oczy. Pan MaWois 
znajdzie w tym  gościnnym  domu najpom yśl- 
sze warunki, aby starać  się o m n ie ; tylko, 
aby tego ludzie nfe zauw ażyli, będzie się 
także innych zapraszać ; z innym i będę pan ­
ną na w y d an iu ; z nim, będę po prostu  sobą 
sam ą, aby m nie w idział taką, ja k ą  jestem .

— W y b o rn ie ! — zaw ołała E dm ea za­
chw ycona.

— C hyba ... chyba, żeby się  zjaw ił j e ­
szcze inny, m oja piękna, ukochana ciociu, 
któryby mi się  jeszcze  lepiej podobał, a w 
takim  w ypadku przecież m nie nie zm usicie 
w yjść za mąż za p ierw szego?

— Bezw ątpien ia, ale w takim  razie 
trzeba m i to zaraz pow iedzieć, abym  nie po­
zw oliła łudzić się  dłużej nadzieją.

— M a się rozum ieć.... bo w innym  
razie przed sąd, n iepraw daż? A le  ja  z m o­
je j strony będą m iała  praw o obracać moim  
m niem anym  konkurentem  na w szystkie stro ­
ny, badać go i w razie potrzeby spraw dzić, 
czy posiada dobry charakter, czy serce jego  
je s t  z praw dziw ego złota, czy tylko z tom ­
baku — bardzo są  w modzie teraz k lejnoty 
z tom baku, a przynajm niej żurnale tak  p i­
sz ą ; m am  nadzieję, że złotnicy nie p łacą  
swoim i tow aram i za rek lam y! — N ako- 
niec, użyję sobie dodatkow ego praw a do­
kuczania mu troszeczkę, aby nie m yślał, 
że zdobycz tak łatw a, co byłoby upokarza­
jące dla mojej godności o sob iste j. Ezecz więc 
ułożona, cioteczko, ta rg  dobity ?

—  N ie nadużyw aj tw ojej w ładzy przy­
n a jm n ie j! — rzekła Edinea — A le  powiedz 
mi otw arcie, czy to nie d la zabawy to w szyst­
k o ?  Czy podoba ci się choć tro ch ę?

— G dyby mi się nie podobał, m oja 
ciociu, ładn ie  bym  go pożegnała, natych­
m iast. W iesz przecie dobrze, iż nie brak mi 
przedm iotów do studyow ania! W iw isektorzy 
zn ajdu ją zawsze p sy  w p siarn i, a my, h e- 
r i t i e r k i  zaw sze m am y sw oich w ielbicieli. 
Mój cynizm  ciebie oburza? —  Poczekaj cio­
ciu, niech w yjdę za mąż, posłyszysz lepsze 
rzeczy !

W ym knęła się z salonu  i pob iegła  
u siąść  do fortepianu, a  wkrótce ogłu szające  
pasaże pom ogły  je j zm usić do m ilczenia 
ostatn ie skrupuły  Edm ei,

(C iąg  dalszy  n astąp i) .
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dzi energiczną walkg przeciw  klerykalnym  
oficerom IX . korpusu.

W  dalszym  ciągu  te legrafu ją  z Paryża: 
C l e m e n c e a u  użalał się w czoraj w ku- 
loarach senatu  przed m inistrem  spraw ied li­
wości, że prezydent m inistrów  Com bes ka­
zał agentom  śledzić różnych deputowanych, 
między nim i i C lem enceau. M inister sp ra ­
wiedliw ości zaprzeczył tem u, lecz C lem en­
ceau up iera ł się przy swem  tw ierdzeniu i 
w końcu m iał się  w yrazić, że obecny rząd 
je s t  „rządem  szpiegów 11.

Porządek dzienny deputow anego B  i e n- 
v e n u e - M a r t i n ,  który praw dopodobnie 
przyjm ie rząd po ukończeniu d y sk u s ji  poli­
tycznej, opiewa: Izba, postan aw iając  obrado­
wać nad podatkiem  dochodowym , rozdziałem  
K ościo ła od państw a i zaopatrzeniu robotni­
ków na starość, oraz będąc zdecydow ana 
zwalczać w szelką obstrukcyę, w yraża rządo­
wi zaufanie i przechodzi do porządku dzien­
nego.

D eput. E t i e n n e ,  reprezentu jący unię 
dem okratyczną, nie ch ciał podp isać tego po­
rządku dziennego, ośw iadczając, że unia chce 
sobie pu-iustawić w olną rękę. Część unii je s t  
przeciw ną rozdziałow i K o śc io ła  od państw a.

Rozbudzenie Indyj.
Curresp. Universelle podaje bardzo za j­

m ujące szczegóły o kon gresie  indyjsk im , któ­
ry odbyw a się  obecnie w Bom baju. T ysiąc  
pełnom ocników  z całego kraju , od Indu od 
B rah inaputry  i od Cejlonu do H im alajów , 
zebrało się w Bom baju  d la om ów ienia po­
trzeb cesarstw a in dy jsk iego  i w yłuszczenia 
życzeń hindusów'.

K ongres nie okazał najm niejszej nie- 
przyjażni w zględem  A nglików , gdyż naw et 
w ybrał na prezydenta A n glika  H enry Ootto- 
n a ; oprócz tego kom itet kongresow y zapro­
s ił  w szystkich  urzędników an gielsk ich  do 
udziału w posiedzeniach  kongresu, lecz wszy­
scy  odm ówili p rzy jęcia zaproszenia. W obec 
takiego angloftlskiego usposobienia kon gre­
su, na tern w iększą uwagę zasłu gu ją  postu­
laty, które kon gres w yraził wT im ieniu ca łe­
go in dyjsk iego  narodu. P ostu laty  te są  na­
stępu jące :

1. zn iesien ie w szystkich środków , k tó­
re pozbaw iają ludność in dy jsk ą politycznej 
wolności i socyalnego rów noupraw nienia;

2. w prow adzenie praw , któreby zabez­
p ieczały  stopniow y rozwój kraju  i w szyst­
kich jego  instytucyj, a zarazem  postęp po­
lityczny, będący isto tn ą  potrzebą ludu, w 
którym  coraz bardziej budzi się sam opo­
czucie ;

3. bezwarunkowe uchylenie żądań an- 
gie lsko-in dy jsk ich  wicekrólów, ażeby Indye 
w strzym yw ały się  od w szelkiej politycznej 
ag itacy i ;

4. lud in dy jsk i nie potrzebuje opieku- 
kunów, którzyby m yśleli i pracow ali za n ie­
g o : jedno i drugie potrafi on czynić sam  
za siebie. K ongres kategorycznie oznajm ia, 
że niezbędnein je s t  bezustannie prow adzić 
agitacyę, celem  uw olnienia narodu od po li­
tycznej i socyalnej opieki A nglii.

T rzeba przypuszczać, że przyw ódcy ru­
chu będą prow adzili ag itacyę jaw nie i otw ar­
cie a nie potajem nie, liczą bowiem  na przy­
chylną zgodę w icekróla.

W swych uchw ałach kongres oznajm ia, 
że w szelkie u siłow ania przeszkodzenia tej 
upraw nionej ag itacy i, lub chociażby tylko 
je j ogran iczen ia, w yw ołają poważne n :ebez- 
pieezeństwo.

K on gres kategorycznie żąda stopniow e­
go p rze jśc ia  m iejscow ego zarządu w ręce 
ludności tu b y lcze j; zanim  ustanow iony bę­
dzie ten sam orząd  narodow y, należy sto­
pniowo rozszerzać udział in dyjsk iej m teli- 
gencyi w centralnych  urzędach i w sam o­
rządzie lokalnym .

W reszcie kon gres dom aga się narodo­
wej jedn ości całych Indyj, zam iast teraźn iej­
szego jiodziału kraju  na prezydentury.

Ćorresp. Univ., podając te szczegóły, 
czyni uw agę, że w obecnej działaln ości kon­
gresu  in dyjsk iego  niezaprzeczenie przebija się 
w pływ  jap oń sk ich  zwycięstw . Byłoby p ra­
wdziwą ironią losu, gdyby A n g lia  była zmu­
szoną zapłacić  za swe przym ierze z Ja p o n ią  
tem i politycznem i i soeyalneini ustępstw am i 
n a rzecz sw ych poddanych in dy jsk ich , któ­
rym  do tej chw ili u stęp stw  tych ze w zgar­
dą odm aw iała. A n g lia  obaw ia się, że jeżeliby  
Indye otrzym ały konstytucyę, to niezawo­
dnie w krótkim  czasie sta łyby  się  drugą 
K an adą.

WOJNA
ro s s y j s ko - j apoń ska .

Z Tokio donoszą: L in ie  kolejow e A n - 
s z a n c z a n - H a i c z e n  i I n k a u - D a s z i -

c z a o  doznały nieznacznych uszkodzeń od 
patro lu  ro ssy jsk ie j konnicy.

Z japoń sk ie j głów nej kw atery w K o ­
r e i  donoszą dnia 13 b. m., że jap o ń sk a  za­
ło ga  z Hainhou pobiła kozaków sybirsk ieh  
w pobliżu H onem ian. D nia walki nie poda­
no. R o s s y a n i e  c o f n ę l i  s i ę  w nieładzie, 
zostaw iając na polu w alki 9 poległych.

Jap o ń sk i krążow nik Tokiw a schw ytał 
na w odach japoń sk ich  an gielsk i parow iec 
„R o se le j11 z ładunkiem  w ęgla, przeznaczonym  
dla W ładyw ostoku.

D nia 10 b. m. przybyło 1.600 jeńców 
rossy jsk ich  do N agasak i, gdzie uroczyście 
pow itał ich gubernator A rakaw a. Zdumiony 
serdecznem  przyjęciem  ośw iadczył pułkownik 
B elajakow , że nie spodziew ał się czegoś po­
dobnego. R ossyanie odnoszą takie w rażenie, 
ja k  gdyby  pow rócili do ojczyzny. „M am  n a ­
d z ie ję ,' c iągn ął pułkownik dalej, że n ieprzy­
jacie lsk ie  kroki niebawem  zostaną zaw ieszo­
ne i n astan ą  czasy przyjaźni. Jeże li takie 
spotkanie, ja k  o.becne, zbliża do siebie  n a ­
rody, to powiedzieć m ogę, że los nasz 
wart wiecej d la praw dziw ego szczęścia Eos- 
syi, aniżeli byłby B óg wie, jak  d ługi jeszcze 
opór Portu A rthura. To, co mówię, nie je s t  

.czczym frazesem  i je ś l i  zn ajdu ją się tutaj re­
porterzy, to obowiązkiem  ich zdać spraw ę 
z tego, jak ie  uczucia w rzeczyw istości żywią 
ro ssy jscy  oficerowie d la Ja p o n ii11.

K orespondent Timesu rozm aw iał w Dal- 
nym z generałem  F o k i e m ,  który w prze­
ciw ieństw ie do gen era ła  Ś to essla  nie dał 
słow a honoru, lecz w ybrał niewolę w Ja p o ­
nii. N a pytanie, co go do tego  skłoniło , ge­
n erał F o k  o św iad czy ł: „M ojem  zdaniem  ża­
den oficer lub żołnierz inaczej postąp ić  nie 
pow inien. W raz z wielu tow arzyszam i broni 
uważam zobow iązanie sio w obec w roga s ło ­
wem honoru za sprzeczne z obowiązkam i 
żo łn iersk im i11.

W dalszym  toku rozmowy w yrażał się 
gen erał bardzo ujem nie i z w ielką goryczą 
o pew nych osobacli w ro ssy jsk ie j arm ii i 
m arynarce, chw alił n atom iast bardzo przy­
m ioty i zasług i poległego Kondratońki. On 
to — zdaniem  F ok a  — był duszą obrony, 
jem u  zawdzięczać należy, że tw ierdza tak 
d ługo się  broniła. N atom iast co do gen era­
ła  S too ssla  gen. Fok  odm ówił uw ag i wy­
jaśn ień . W końcu zaznaczył tylko jeszcze, 
że każdy oficer powinien dzielić los żołn ie­
rzy, naw et ich niewolę.

Z Suezu don oszą : R o s s y j s k a  f l o t a  
od jech ała w południow ym  kierunku, praw do­
podobnie do Dzibutti.

K E 0 I I K 4
Lwów, 14 styczniu.

— Kalendarz.
S o b o t a  (14 stycznia):
W sali ratuszowej o godzinie pół do 7 

■wieczorem p o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  o b c h o ­
d ó w  n a r o d o w y c h .

N i e d z i e l a  (15 styczn ia):
Maura op. — Domosława. — Sylwestra.
Wschód słońca o godzinie 7 ‘52 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'26.
W sali hotelu „Krakowskiego11 o godzinie 

11 przed połud. w s p ó l n y  o p ł a t e k  Związku 
chrześeiańsko-narodowego.

W k o ś c i e l e  ArchikatedralnymTowarzy­
stwo śpiewackie „Echo11 odśpiewa o godzinie 12 
w południe kolędy w układzie J .  Galla.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  członków Sto­
warzyszenia kandydatów adwokatury o godzinie 
3 po południu w lokalu Stowarzyszenia przy 
ul. Lindego 9.

W gmachu Akademii handlowej o godz. 4 
po południu w a l n e  z g r o m a d z e n i e  Towa­
rzystwa absolwentów Akademii handlowej.

W sali ratuszowej o godzinie 5 po połu­
dniu p o u f n e  z e b r a n i e  Towarz. zabaw ludu 
i młodzieży.

W s p ó l n y  o p ł a t e k  Tow. „Eleuteryi11 
o godzinie 6 wieczorem w sali ochotniczej straży 
pożarnej.

W „ S k a l e 11 o godzinie 7 wieczorem wie­
czornica dla członków i ich rodzin.

K o n c e r t  na dochód Towarz. „Schroni­
sko manipulantek i urzędniczek pocztowych11 o 
godzinie pół do 8 wieczorem w sali „Sokoła11.

N a s t a w a c h  P a n i e ń s k i c h  „festyn 
kokardko wy11.

P o n i e d z i a ł e k  (16 stycznia):
Marcelego I p. — Włodzimierza. — Ma- 

łachyja Pr.
Wschód słońca o godzinie 7 51 rano, za­

chód o godzinie 4'28.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pogoda zmienna, miejscami opady, silne wiatry, 
temperatura niższa, następnie polepszenie; w 
Galicyi zachodniej: Pogoda zmienna, mierne 
wiatry, temperatura obniża się, później pole­
pszenie.

— N ajj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły rz. kat. komite­
towi parafialnemu w Strachocinie, pow. sano­
ckiego, na dokończenie budowy kościoła, zapo­
mogi w kwocie 400 K.

— Łow y Dworskie, z Kapellen pod 
Miirzsteg donoszą pod dniem 12 b. m .: Wczo­
rajszy, ostatni dzień łowów N ajj. Pana wypadł 
doskonale. Przed południem polowano w rewi­
rze Scheiterboden, przyczem padło 50 sztuk zwie­
rza. Po południu widownią łowów był rewir 
Glockriegl, gdzie znowu 40 sztuk ubito. Najj. 
Pan sam upolował przeszło 56 sztuk zwierzyny. 
Powietrze było wspaniałe.

— N ajdost. Arcyksiążę Otto, ba­
wiący, jak  wiadomo, od dni kilkunastu w Egipcie, 
wyruszył dnia 4 b. m. na trzytygodniową wy­
prawę w puszcze i dotrzeć zamierza aż do po­
dnóży Synaju. Towarzyszą mu: adjutant, poru­
cznik Adamovic i lekarz przyboczny. Wyprawa 
prowadzi z sobą 27 dromaderów i 7 namiotów.

— W iadomości kościelne. Archi- 
dyecozya lwowska ob. łać.: Zamianowany dzie­
kanem dla dekanatu stryjskiego ks. Aleksander 
Cisło, proboszcz w Stryju.

Odznaczony przywilejem Roch. et Mantol. 
ks. Antoni Skalski, proboszcz w Radziechowie.

Prezentę na probostwo opróżnione w Mo- 
nasterzyskach otrzymał ks. Antoni Joniec, eks- 
pozyt w Kowalówce.

Przeniesieni: ks. Ja n  Niedzielski z Doliny 
do Bndzfinowa; ks. Adam Pyrek do Doliny; ks. 
Franciszek Jasłow ski, koop. w Budzanowie i 
0 . Pius Zacharski z zak. 0 0 . Kapucynów, koop. 
w Toporowie, z powodu choroby zostali uwol­
nieni od pełnienia obowiązków parafialnych.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powałowej w Cieszanowie z gru­
py gmin miejskich rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 8 lutego 1905 r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom dotyczące starostwo.

— Posiedzenia Rady miejskiej odbędą 
się w przyszłym tygodniu w poniedziałek, 16
b. m., i we środę, 18 b. m., każdym razem o 
godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Bale. Tegoroczny karnawał, tak nie- 
zwykle długi, daje sposobność rozmaitym towa­
rzystwom do odpowiedniego przygotowania za­
baw, które zadowolą wszystkich, biorących w 
nich udział.

D o b a l u  p r a s y ,  dzierżącego od szeregu 
lat stale palmę pierwszeństwa, czynią się już 
przygotowania na całej linii. W dniach najbliż­
szych podamy o nim ciekawe dla ogółu szcze­
góły.

B a l  k o s t i u m o w y  K o ł a  l i  t e r a c k o -  
a r t y s t y c z n e g o  budzi powszechnie wielkie 
zainteresowanie. Będzie to zabawa niewątpliwie 
zajmująca bardzo wybitne miejsce w ciągu dłu­
giego karnawału, a dziś już jest pewnem, że 
wybiera się na nią mnóstwo osób.

Bal rozpocznie polonez p. t.: „500 .000  
dyabłów11, odśpiewany przez olbrzymi chór z to­
warzyszeniem orkiestry pod batutą tak cenione­
go kapelmistrza p. Konopaska. W polonezie prze­
winie olbrzymi kulig secesyjny postaci nietylko 
malowniczych, ale charakterystycznych i humo­
rystycznych, Wśród rozmaitych ' niespodzianek, 
weźmie udział w zabawie grupa „Estudiantina 
espagnola11 i szereg przepysznych tj^pów. Kie­
rownictwo doborem kostiumów przyjęli artyści 
pp.: Harasimowicz, Jasieński, Rozwadowski, Ryb- 
kowski i Wintcrowski. Co tygodnia we wtorki
0 godzinie 8 wieczorem zbierają się w „Kole11 
panie i uzupełniają naradę nad wykończeniem 
kostiumów i pojedyńczych grup.

Nadchodzą zgłoszenia kostiumowe i z pro- 
wincyi. Co dzień w „Kole11 o wieczornych go­
dzinach udzielają artyści - malarze informacyj. 
Wiele osób zamówiło już bilety do amfiteatru 
Filharmonii na ten iście oryginalny bal I  lute­
go. Komitet uchwalił oczywiście wykonać po­
rządki tańców we Lwowie. Tworzyć one będą 
rodzaj jednodniówki literackiej, a każdy egzem­
plarz ozdobią artyści - malarze wytwornym szki­
cem, zastosowanym do balu,

W dniu 18 lutego odbędzie się w salo­
nach Kasyna miejskiego na dochód wdów i sie­
rót po dziennikarzach polskich, wielki B a l  ko- 
s t i u m o  w o - m a s k o w y .  Prawdziwie dystyn­
gowana ta zabawa przyjętą zostanie przez panie 
nasze z aplauzem, a komitet zapewniając uro­
czym maseczkom najzupełniejszą dyskrecyę, za­
ręcza również, iż na zabawę nie przemknie się 
nikt niepowołany, i zaproszenia bowiem imienne
1 inne środki ułatwiają najściślejszą kontrolę. 
Na liczne zapytania odpowiadamy, iż kostiumo- 
wane grupy zgłaszać można w kancelaryi K a­
syna miejskiego w dni powszednie w godzinach 
od 4 po południu do 10 w nocy.

W Kole literacko - artystycznein odbędzie 
się we wtorek, 24 b. m., B a l  p o d l  o tk  ó w. 
Początek zabawy z uderzeniem godziny 8 wie­
czorem. L ista  otwarta do poniedziałku, 23 b. m. 
Wstęp dla członków „K oła11 i wprowadzonych 
przez nich gości po 2 K. od osoby. Urządzenie 
wieczoru poruczył wydział „K oła11 artyście-ma- 
larzowi, p. Marcelemu Harasimowiczowi.

— Spraw a uczczenia ś. p. Piotra 
Chmielowskiego skromnym pomnikiem gro­
bowym postępuje naprzód. Komitet rozpisał był, 
jak  wiadomo, konkurs na projekt pomnika; 
bonkurs ten przyniósł rezultat bardzo doda­

tni. — Do doprowadzenia planu do końca, 
do przemienienia jednego z tych projektów 
w spiż lub marmur i uczczenia nim wiel­
kiego uczonego polskiego potrzeba, już tylko.... 
żywszej akcyi publiczności w składaniu datków 
na ten piękny cel.

N a ostatniem posiedzeniu komitetu po­
mnikowego, które się odbyło ubiegłego wtorku, 
omawiano rozmaite sposoby przypomnienia na­
szemu społeczeństwu ciążącego na niein obo­
wiązku i zachęcania go do dalszych ofiar. — 
W składkach bierze też udział W arszawa, w obec 
której ś. p. Chmielowski tak wielkie położył 
zasługi.

Dotychczas skarbnik komitetu złożył na 
książeczkę gal. Kasy oszczędności nr. 151.440 
1.578 koron 11 hal. Dalsze składki przyjmują 
wszystkie redakeye pism polskich i skarbnik 
komitetu p. Zygmunt Fryling, Lwów, ulica 
Ścieszkowa 1. 16.

— Na dochód budowy kościoła 
ŚW. Elżbiety odbędzie się jutro, w niedzielę 
o godzinie 4'30 po południu w sali gimnasty­
cznej szkoły męskiej im. św. Maryi Magdaleny 
wieczór kolędowy, wykonany przez uczniów 
szkoły męskiej im. św. Maryi Magdaleny, pod 
kierownictwem dyr. Edmunda Urbanka.

— Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował na wczorajszem posiedzeniu w krajo- 
wem biurze melioracyjnem inżynierów I. klasy 
Dyonizego Horwatha i Tadeusza Korasadowicza 
starszymi inżynieram i; inżynierów II. kl. W ła­
dysława Zgorlakiewicza i Maryana Prokopowicza 
inżynierami I. k lasy ; inżynierów-adjunktów Sta­
nisława Jan a Przybylskiego i Antoniego Dyląga 
inżynierami II. klasy.

— Odczyt o ziemstwach. Wczoraj 
w auli „Collegium novum“ w Krakowie odbył 
się staraniem Towarzystwa prawniczego i eko­
nomicznego odczyt „O ziemstwach11, wygłoszony 
przez adw. dr. Suligowskiego z Warszawy. Na 
odczyt przybyła bardzo liczna publiczność, po­
słowie, rektor Uniwersytetu z profesorami szcze­
gólnie z wydziału prawniczego, delegat Namie­
stnika p. Fedorowicz, adwokaci, urzędnicy i t. d. 
Prelegenta nagrodzono oklaskami a po odczycie 
odbył się w „Grand Hotelu11 na jego część 
bankiet, wydany przez członków Towarzystwa.

— Demonstracye Z dziedziny nauki 
o chorobach zakaźnych. W salach instytutu fi- 
zyologicznego prof. dr. Becka przy ul. Piekar­
skiej odbył się onegdaj pierwszy, niezwykle cie­
kawy wykład demonstracyjny fizyka miejskiego 
dr. Legeżyńskicgo z zakresu chorób zakaźnych, 
ilustrowany obrazami scioptikonu.

N a wykład ten przybyło liczne grono za­
proszonych osób.

Dr. Legeżyński demonstrował najpierw 
najważniejsze bakterye chorobotwórcze, tudzież 
tkanki zdrowe i zniszczone gruźlicą, dalej rozwój 
gruźlicy, wytworzenie się gruzełków gruźliczych 
w rozmaitych tkankach (w płucach, gruczołach, 
jelicie, w skórze) ich serowate zwyrodnienie i 
końcowy rozpad, przez co powstają jam y (ka­
werny) w płucach, albo wrzody na jelicie lub 
skórze.

Następnie zwiedzali obecni na wykładzie 
bardzo starannie urządzoną w dwóch salach wy­
stawę bakteryj barwionych, woskowe modele 
chorób zakaźnych, preparaty anatomo - patologi­
czne ludzkie ze zmianami chorobowemi w tkan­
kach ludzkich gruźlicy, tyfusu brzusznego i dy- 
fteryi, tudzież preparaty tych samych tkanek, 
nie dotkniętych chorobą, oraz dział wetery- 
narski, obejmujący preparaty anatomo-patologi- 
czne zwierzęce ze zmianami chorobowemi gru­
źlicy rozmaitych zwierząt, nosacizny i promie­
n iej, dalej pasorzyty mięsa (włosienie, wągry i 
tasiemce).

Potrzebnych wyjaśnień udzielali fizyk miej­
ski dr. Legeżyński, lekarze miejscy dr. Kiela- 
nowski i dr. Frankowski, oraz weterynarze miej­
scy pp. Krzyształowicz i Jenkner.

— Walne zgromadzenie Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy c. k. sług państwowych 
we Lwowie odbędzie się dnia 29 stycznia 1905 
o godzinie 3 po południu w lokalu Towarzy­
stwa ulica Teatralna 1. 13. (Gmach c. k. sądu 
krajowego),

— Z powodu zasp śnieżnych wstrzy­
mano ruch ogólny na szlaku Bicńczyce-Kociny- 
rzów, kolei lokalnej Kraków-Kocmyrzów, aż do 
odwołania.

— „Skorowidz miejscowości", wy­
dany przez p. Jan a  Bigo, kontrolora pocztowe­
go, je st książką wysoce pożyteczną i w wielu 
wypadkach bardzo potrzebną. Obecnie uzupełnił 
ją  p. Bigo równie ważnym dodatkiem, w którym 
zestawił wszystkie zmiany, zaszłe w ciągu ubie­
głego roku. Posiadacze „Skorowidza11 mogą na­
bywać wspomniany dodatek w cenie 30 h. za 
egzemplarz.

— Towarzystwo zabaw^ ludu i 
młodzieży, w  niedzielę, dnia 15 b. m. o 
godzinie 5 po południu odbędzie się w wielkiej 
sali ratuszowej poufne zebranie delegatów ró­
żnych Towarzystw i instytucyj — a przede- 
wszystkiem zakładów naukowych i wychowaw­
czych, w celu porozumienia się co do wspólnej 
akcyi w podjętej przez „Towarzystwo zabaw lu­
du i młodzieży11 pracy, nad podniesieniem po­
ziomu moralnego, umysłowego i zdrowotnego 
młodzieży i ludu za pomocą godziwych gier, za­
baw i rozrywek.

»Gazeta Lwowska* z 15. stycznia 1905. ■f
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A  Znaczna kradzież. Do zamknię­

tego mieszkania p. W. F . dostali się onegdaj, 
po otwarciu drzwi witrychem, niewyśledzeni do­
tąd sprawcy i skradli z zamkniętej szuflady sto­
lika 1800 koron w banknotach, kupony od roz­
maitych losów i papierów procentowych na o- 
koło 2800 koron, nadto wiele przedmiotów sre­
brnych i złotych, oraz bieliznę. Szkoda wynosi 
przeszło 5400 koron.

A  Oszust. Do sklepu Simy Piepesowej, 
właścicielki handlu ze szkłem i porcelaną, przy­
szedł wczoraj niejaki Abraham Kupfer z Ko- 
marna i przedstawiwszy się jako wysłannik ku­
pcowej Marguli Glanzowej z Komarna, zażądał 
na jej rachunek naczyń stołowych i kuchennych 
za kilkadziesiąt koron. Gdy Piepesowa żądanych 
naczyń udzieliła, Kupfer zaniósł je do pobli­
skiego sklepu z zamiarem ich sprzedaży. Przy­
padkowo jednak dowiedziała się o tern Piepeso­
wa i zdemaskowawszy oszusta, spowodowała jego 
aresztowanie.

A  Rabunek. N a zarobnicę Magdalenę 
Klepaczów ą, zamieszkałą w przytuliska Brata 
Alberta, napadł wczoraj koło kościoła św. Anny 
jej wychowanek, Józef Klepaczkowski, wyrwał 
jej z rąk parę butów i zbiegł.

Policya wdrożyła w tej sprawie docho­
dzenia.

A  N a gorącym uczynku k ra­
dzieży przytrzymano wczoraj w realności przy 
ul. Leona Sapiehy 1. 25 dwóch notowanych zło­
dziei: Zygmunta Żołnierkiewicza i Augusta J a ­
kubowskiego.

A  Znikł bez Śladu. Dziesięcioletni 
Stanisław Hadaczyk, uczeń szkoły ludowej im. 
św. Maryi Magdaleny, wyszedłszy jeszcze w dniu 
12 b. m. z domu swej matki, Maryi, zamieszka­
łej przy ul. św. Jozafata 1. 8, znikł od tego czasu 
bez śladu.

Hadaczyk jest szatyn o okrągłej twarzy i 
ubrany był w granatowe ubranie i popielaty 
płaszczyk.

A  Kronika policyjna. W gmachu 
sądu powiatowego sekcyi III aresztowano wczo­
raj nałogowego złodzieja Jan a  Panka, który 
chciał dać do przechowania aresztantom, zajętym 
przy prasie litograficznej, sznurek dużych fran­
cuskich korali i damską zimową chustkę.

Znaleziony na placu Strzeleckim portfel z 
rozmaitemi notatkami, złożono w policyi.

Futro, podbite czarnymi baranami, skra­
dziono wczoraj p. M. J . ,  z mieszkania przy ul. 
Jachowicza 19.

— Zmarli W ostatnich dniach: w Szy­
dłowcach, Gustaw Strawiński, właściciel dóbr 
ziemskich, członek Rady powiatowej husiatyń- 
skiej, weteran z r. 1868, w 67 roku życia.

We Lwowie, Karol Tyszkowski, em. ple­
nipotent dóbr brzeżańskich hr. Potockiego i we­
teran z r. 1868, przeżywszy lat 60.

W Cieszanowie, ks. Aleksander Zawadzki, 
proboszcz w Cieszanowie.

W Majdanie, Jadw iga Bachmanówna, em. 
nauczycielka ludowa, w 42 roku życia.

W Wiedniu, radca cesarski Henryk Klin­
ger, b. prezydent wiedeńskiej izraeliekiej gminy 
wyznaniowej, w 78 roku życia.

— Nowy szyb solny. Do Czasu do­
noszą z Bochni: Ministerstwo skarbu zezwoliło 
na otwarcie i budowę nowego solnego szybu w 
miejscowości Chodenice, na południowy zachód 
od miasta. Techniczne przygotowania przepro­
wadzili starszy radca salinarny Rogoyski, star­
szy zarządca Mazurkiewicz i referent krajowy 
Hajdowicz. O założenie i otwarcie tego szybu 
kołatano przeszło od lat stu. Szyb będzie miał 
wielkie ekonomiczne znaczenie i przyczyni się 
do podniesienia Bochni. Oprócz tego pozwolono 
na odrestaurowanie szybu „Sutoris“ z XII. 
wieku.

— Automat na usługach telefonu.
Z Wiednia donoszą : Zarząd telefonów przedsię­
bierze próby z wprowadzonym już oddawma w 
Ameryce automatem dla obsługi telefonów (sy­
stem ,,Strovger“ ). System ów dozwala urządzić 
samoistnie funkcyonująeą centralnię telefoniczną, 
która pozostawałaby pod nadzorem jednego tylko 
mechanika dla kontrolowania sprawności auto­
matu.

— D efraudacya na poczcie. Dzien­
niki wiedeńskie donoszą, że zbiegł stamtąd asy- 
systent pocztowy, Perlmutter, sprzeniewierzywszy 
trzy listy pieniężne, zawierające 15.000 koron.

— P alą się lasy, jak  z Bożen pod d. 
12 b. m. donoszą — na przestrzeni pomiędzy 
jeziorami Garda i Idro.

— W szystkie dorożki budape­
szteńskie wynajęte zostały po cenie 60 koron 
od wehikułu na dzień 26 b. m., w którym to 
dniu odbywać się będą wybory w stolicy. Aby 
publiczność dla swych prywatnych potrzeb nie 
potrzebowała zrezygnować z fiakrów, m ają być 
na ten dzień ściągnięte do Budapesztu liczne za­
przęgi. Nawet z Wiednia zamówiono w tym celu 
50 dorożek.

Kronika zagraniczna.

*  W i e l k a  k s i ę ż n a  K a r o l i n a  S a ­
s k a  — jak  donoszą z Weimaru — zachoro­
wała przed kilku dniami na influenzę. Obecnie 
stan zdrowia pogorszył się, gdyż przybyło za­
palenie płuc i opłucnej.

*  K s . B o r y s ,  bułgarski następca tronu, 
złożył przed paru dniami wobec specyalnej ko- 
misyi nauczycielskiej, pod przewodnictwem mi­
nistra oświaty dr. Szyszmanowa, egzamin wstę­
pny do gimnazyum, ze znakomitym postępem. 
Egzamin trwał 5 godzin. Po egzaminie zaprosił 
ks. Ferdynand komisyę egzaminacyjną na obiad.

*  E k s h u m a e y i  i przeniesienia szcząt­
ków Crispiego w Palermo dnia 12 b. m. —
0 czem doniosły depesze — dokonano bardzo 
uroczyście. Króla Wiktora Emanuela reprezen­
tował hr. Turynu, ces. Wilhelma konsul Nea­
polu. Imieniem parlamentu włoskiego jaw ił się 
jeden z posłów. Nadto byli obecni ministrowie 
Majorana i Orlando. Popioły znakomitego męża 
stanu przeniesiono z tymczasowego grobu do 
Panteonu kościoła San Domencio. W przenie­
sieniu wzięły udział reprezentacye stowarzyszeń
1 niezliczone rzesze publiczności. Po przeniesie­
niu odbyło się zebranie w teatrze Garibaldiego, 
gdzie senator Areoleo w ygłosił mowę pochwalną 
na cześć C rispiego; po południu zaś zakończył 
się szereg uroczystości odsłonięciem pomnika 
wielkiego ministra.

*  O l b r z y m i e  b a n k r u c t w o ,  W Ge­
nui ogłosił w tych dniach upadłość bank tam­
tejszy braci Rocea. Pasyw a wynoszą 16 milio­
nów lirów.

*  S t r a s z n y  w y p a d e k  zdarzył się w 
tych dniach w miejscowości Priota. Oto zawa­
liła się nagle wieża kościelna a spadłszy na 
dach kościoła, przebiła sklepienie i z osób, znaj­
dujących się podówczas w kościele 8 zabiła a 
4 ciężko raniła.

*  N o r d e n s k j o l d ,  słynny podróżnik 
podbiegunowy, odznaczony został przez prezy­
denta Loubeta krzyżem Legii honorowej.

*  Z a m o r d o w a n i e  k a p ł a n a .  Z Zury­
chu donoszą: Wikary ks. Jerzy Adamer, we­
zwany do umierającej kobiety, nie powrócił. N a­
zajutrz znaleziono jego zwłoki w okolicy Uttli. 
Ja k  dochodzenie wykazało, został ks. Adamer 
zamordowany przez nieznanych sprawców w celu 
rabunku.

*  S e r u m  p r z e c i w t y f u s o w e .  Wyna­
lazca tej surowicy, paryski lekarz dr. Ohaute- 
messe, ogłasza rezultaty leczenia surowicą prze- 
ciwtyfusową w ciągu 3 1/* lat, dokonanego na 
545 chorych. Z liczby tej zmarło tylko 22 osób, 
co wynosi 4 ° 0, gdy w szpitalach paryskich 
przy zwykłem leczeniu śmiertelność z tyfusu 
waha się pomiędzy 22 a 27% - Ponieważ suro­
wica Chautemesse’a nie może oczywiście zapo- 
biedz przebiciu kiszki przez wrzody, kończącemu 
się zawsze śmiertelnym wynikiem, należy zastrzy- 
kiwaó ją  jak  najwcześniej. Reakcya po zastrzy- 
knięciu ujawnia się jedynie lekkiem i krótko 
trwającem podwyższeniem ciepłoty,

*  Z a p i s  w i o l i n i s t k i .  Pani Parmen- 
tier-Milanollo, słynna niegdyś wiolinistka, zapi­
sała  cały swój znaczny majątek po równej po­
łowie na rzecz konserwatoryów w Paryżu i Me- 
dyolanie.

*  C e n y  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i  w 
P o r c i e  A r t h u r a  tuż przed kapitulacyą były 
jeszcze wyższe, aniżeli te, które podaliśmy za 
Now. Wremia. Wedle ostatniego numeru Noto. 
Kraju  płacono w oblężonej twierdzy za funt 
psiego m ięsa 1 rubel, za funt koniny 2, za 
kurę 3, za gęś 75, za wieprza 200, za krowę 
600 rubli, za jedno jaje  2 ruble, za jedną ce­
bulę 1 rubła.

*  C h o l e r a  w M e z o p o t a m i i .  Wedle 
urzędowych, wykazów zdarzyło się w r. 1904 
w Mezopotamii 10.109 wypadków cholery, z 
tego 8880  ze śmiertelnym wynikiem. W rzeczy­
wistości — jak  donoszą z Konstantynopola — 
wypadków tych było nierównie więcej, lecz z 
powodu, że w Mezopotamii żyje wiele szczepów 
koczowniczych, niepodobna podać cyfr dokła­
dnych.

U P A K I  M O D Y .

(da). Żałuję bardzo, że nie jestem poetką: 
napisałabym  dzisiaj śliczną, rozrzewniającą in- 
wokacyę do Historyi. — „O, ty, która...!“ , tu 
proszę wyobrazić sobie szereg wytwornych, wier­
szy, przemawiających muzie Dziejów do ambi- 
cyi, a kończących się prośbą serdeczną: „Moja 
droga, może też raczyłabyś nie wchodzić innym 
w drogę ? “

Rozumiem bowiem, że przesilenia gabine­
tów są  rzeczą doniosłą, a poddanie się twier­
dzy jak  Port Arthura wstrząsnąć musi do głębi 
każdego, kto potrafi sobie wyobrazić grozę każdej 
w ogóle kapitulacyi — ale, pytam : czy powaga 
tych zdarzeń doznałaby jakiejkolwiek ujmy, 
gdyby przypadały na inną porę, a nie — jak 
w sam raz — na początek karnaw ału? Wszak 
i on ma pewne prawo do naszych uczuć, na­
szych myśli... Naturalnie z praw tych w dzi­
siejszym stanie rzeczy niewielki byłby dlań po­
żytek, gdyby ludzkość składała się z samych 
mężczyzn. Szczęściem do tego jeszcze nie doszło, 
a my — kobiety — nie damy karnawałowi 
upaść.

W roku bieżącym trwać on będzie nie­
zmiernie długo, to też na razie nie wyjdzie 
z ram zabaw prywatnych. Nie przeszkadza to 
jednak nam czynić już zawczasu przygotowań 
do tej wielkiej, naprawdę balowej kampanii, 
która rozpocznie się balem Koła, a jak  zawsze, 
stanie u zenitu na balu Prasy.

Sądzę, iż bez obawy o zdemaskowanie wol­
no mi zaznaczyć, że wiem już, jak  wystąpię 
w owej wielkiej chwili karnawału. To co naj­
nowsze i najbardziej dla chwili charakterysty­
czne użyczyć mi musi swego uroku. Jestem  więc 
zdecydowana stanowczo co do barwy za deli­
katną średnicą pomiędzy odcieniem różowym a 
kremowym: którą nazwano „Phoebus“ .

Co do materyału — tąffetas będzie chy­
ba najodpowiedniejsze ; taffetas ze srebrnem o- 
bramieniem w girlandy, aby żywość barwy pod­
nieść lekkim ’ przynajmniej blaskiem metalu. 
Stanik związany na ramionach haftowanemu 
wstęgami okwieci się w goździki i wrzosy — 
a cała toaleta utonie w powodzi koronek Alen- 
ęon, niby w obłokach wyprzedzających rydwan 
Feba.

Moje młode kuzyneczki, którym po raz 
pierwszy dane będzie poznać bal w wielkim 
stylu, nie mogą się nacieszyć moimi co do nich 
projektami. D la jednej przeznaczam toaletę z 
białej gazy z obfitem kwieciem różowych i ja ­
sno błękitnych hortensyj, malowanych igiełką. 
Hortensye przyozdobią również fałdzistą spódni­
cę z wysokim wolantem, na którym znajduje 
się wdzięczne pomieszczenie dla aplikaeyj z różo­
wych wstążek. Stanik okolony będzie wysokim 
paskiem, spiętym z przodu tą sam ą wstążką. 
Ramiona oplotą u nasady girlandy błękitnych 
hortensyj, a od nich w równe smugi rozbiegną 
się picotowe wstążki, opasując falistemi liniami 
cały stanik.

Dla drugiej kuzyneczki obmyśliłam toaletę, 
w której śmiało wystąpić mogłaby także na 
balu kostyumowym. Biały atłas w bukiety, a 
właściwie w barwny cień bukietów, (tak leciu- 
chno na tle zarysowują się one), stanik ostro 
zakończony, spięty niebieską w stążką; koronko­
wy wolant użyty za osłonę w ycięcia; wreszcie 
drobno karłowe różyczki u gorsu — wszystko 
to uśmiechnie się oczom patrzącym jak  refleks 
wytwornej epoki Ludwika XV.

Młodością okraszona buzia i figlarne oczka, 
z których wyziera cała świeżość lat 18 — pod­
niosą czar tego zarchaizowanego kostiumu je ­
szcze bardziej przez sam swój przedziwny kontrast.

Sprzeczność to uawet będzie poniekąd z 
tendencyą cechującą tegoroczne mody karnawa­
łowe — z dążnością do nadania powagi tkani­
nom lekkim, najlżejszym, jak  mousseline soie, 
tiule point d'esprit, czy chantilly, crepe chif- 
foń i t. p. Z powiewnych tych tkanin można 
w istocie stworzyć wysoce estetyczne kombina- 
cye. J a  sama, gdybym nie rozporządziła już 
inaczej co do siebie, wybrałabym może mous­
seline de soie, koloru słomkowego, kojarzący 
się świetnie z koronką w tonie bursztynowym 
i czarną chantilly. Wolę jednak pozostać,przy 
pierwotnym pomyśle, bo byłam i pozostanę za­
wsze zdania, że sprawy mody wkraczają ponie­
kąd w sferę poezyi, a biada poecie, który sprze­
niewierzy się pierwszemu natchnieniu.

I M  I t r t o - a r l y s t y c z i e .
Z  muzyki. Na koncerty Melcera przy­

chodzimy jak  do dobrych znajomych w odwie­
dziny : znamy go, więc chcemy posłuchać, i 
zwykle wiemy naprzód, co i jak  nam opowie. 
Ale i najlepsi, najserdeczniejsi znajomi miewają 
niejednokrotnie humory, a wówczas wizyta nie 
bywa tak przyjemną jak  zazwyczaj — chyba, 
że gospodarz jeszcze na sam koniec rozgrzeje 
się, rozgada i zatrze w ten sposób ślady po­
czątkowego nieporozumienia.

Dobrze, że i Melcer rozgrzał się i rozga­
dał podobnie w drugiej części swego koncertu. 
Bo w pierwszej, wyznam szczerze, trudno się 
było zachwycać grą jego. Ani sonata Cis-moll 
Beethovona — „Księżycowa11 ! — grana wcale 
niepoetycznie, w scherzu nawet wprost twardo, 
ani „K arnaw ał1* Schumanna, przepędzony prze­
ważnie w tempie tak szybkiom, że całe frazy 
ginęły zatarte i niezrozumiane, nie mogły chy­
ba porwać wykonaniem. Ogromna energia, wy­
różniająca zresztą korzystnie grę Melcera, nie 
przysłużyła mu się wcale w obydwóch tych kom- 
pozyeyaeh.

Tern lepiej natomiast w sonacie B-moll 
Chopina. W pierwszych zwłaszcza dwóch czę­
ściach, w potędze wyrazu dramatycznego i sza­
lonym rozmachu nieustępująeyeh nawet sona­
tom Beethoyena, był Melcer we właściwym 
swym żywiole. Odegrał je  też bardzo pięknie, 
bez porównania piękniej, silniej i podnioślej, 
aniżeli kilka dni przed nim Emil Sauer.

Dalsze ustępy programu przyniosły rzeczy 
mniejsze, między niemi Waryacye na temat 
„Kozaka1* Moniuszki, kompozyeyi koncertanta, 
„W aryaeyami11 w klasyeznem znaczeniu wyrazu 
właściwie nie są, bo w niejednej tematu już 
wcale dosłuchać się nie można. Ale w tym 
względzie Melcer nie jest pierwszym i zapewne 
nie ostatnim. W waryaeyach orkiestralnyeh 
Brahmsa na temat Haydna jeszcze trudniej do­
patrzeć się tematu. Lecz jeżeli kompozyeye tego 
rodzaju uważać będziemy po prostu jako inspi- 
racye, zrodzone danym jakim ś tematem, to zby- 
tecznem byłoby sprzeczać się o nazwę, byle 
tylko rzecz sam a była ładną. Ze nią jest 
często u Melcera, zawsze przy tern intere­
sującą i doskonale zrobioną, o tern nie potrze­
ba zapewniać tych, którzy nie od dziś dnia ob­

serwują niepospolity, silny jego talent kompozy­
torski.

Drugi koncert Towarzystwa muzycznego 
przyniósł jako najważniejszą część drugą Sym­
fonię (D-dur) Brahmsa. Je st to rzecz bardzo 
mało u nas znana, której zresztą, zdaniem mo- 
jem, nie powinny grywać orkiestry, składające 
się przeważnie z amatorów i uczniów N a  to 
Brahms je s f  stanowczo za trudny. Nawet część 
trzecia, prześliczne scherzo, wyszła słabo w sku­
tek ciągłych szwanków rytmicznych. Góż do­
piero mówić o innych, zwłaszcza o pierwszej z 
całą swą trudnością Brahmsowskiej polifonii!

"Wątpię zresztą, by symfonio Brahmsa, w 
najlepszem nawet wykonaniu, mogły kiedykol­
wiek przypaść szczerze i zupełnie do smaku pu­
bliczności, która z góry nie przysięga na wszystko, 
co Brahmsa, — a zwłaszcza naszej. Brak czaru 
zmysłowego, samego elementarnego dźwięku, 
tkwiący tak ciągle w jego tematach, a spotęgo­
wany jeszcze znaną „szarą**, jego instrumenta- 
cyą, trudna przytem dla ogółu uchwytność jego 
myśli, czynią symfonie te mało dostepnemi dla 
tych nawet, (a wiadomo, że u nas i tych je ­
szcze nie zbyt wielu), którzy już ze szczerym 
zapałem słuchają Beothovena, a nawet Wagnera. 
Pierwszym warunkiem zrozumienia ich byłoby 
w każdym razie dobre wykonanie, a tego nie­
stety tym razem nie było. Dobrze natomiast po­
szła „Zim a“ , jedna część z oratoryum Haydna 
„Pory roku**. Chóry i orkiestra trzymały się 
dobrze, wybornym zaś wprost był p. Mossoczy, 
którego piękny głos i szlachetny sposób śpie­
wania podobać się musi bez zaprzeczenia. Ko­
rzystne wrażenie sprawiła również młoda sopra­
nistka, p. Mokrzycka, rozporządzająca sympaty­
cznym głosem, chociaż małe jeszcze jego wyro­
bienie i giętkość nie pozwoliły jej uwydatnić 
całej naiwnej kokieteryi, stanowiącej może główną 
piękność odśpiewanej aryi.

Solistą wieczoru był p. Pulikowski. I  to 
dawny nasz znajomy, chociaż od czasu wyjazdu 
swego do Pragi zmienił się wielce. Oczywiście, 
na korzyść. W koncercie skrzypcowym Czajkow­
skiego, znanym już z przeszłoroeznego koncertu 
Burmestra, wykazał p. Pulikowski przedewszyst- 
kiem bardzo poważną techuikę. Po za tern także 
konieczność — lepszego instrumentu, któryby 
pozwolił osądzić siłę i zdolność modulaeyi tonu 
koncertanta.

P. Franeesehina Prevosti, to przez długie 
lata gwiazda włoskich repertoarów operowych. 
Nie wiem, czy występuje jeszcze obecnie na 
scenie, ale tak śpiew jak  i każdy ruch jej do­
wodzi, że to najwłaściwsze jej miejsce. Nawet 
wiele nieładnych, wprost niesmacznych rzeczy, 
których dopuszcza się w śpiewie tak wytrawna 
artystka, ujmująca zresztą pięknym głosem i do­
skonałą techniką, zrodziło się widocznie na sce­
nie i wyłącznic gwoli efektowi scenicznemu. Zre­
sztą nie wszystko należy poliezyć jedynie na 
karb koncertantki. Akompaniament bowiem — 
tak orkiestralny, ja k  i fortepianowy, nie odpo­
wiadał wczoraj niejednokrotnie swemu zadaniu, 
rozchodził się z solistką w takcie i przykrywał 
nieraz najładniejsze jej pianissima.

Seweryn Ber son.

Macierz Polska. Po ogłoszeniu kon­
kursu na sztukę dla teatrów ludowych, pomy­
ślała Macierz Polska o wydaniu wskazówek, 
jak  przedstawienia w teatrach takich urządzać, 
często bowiem przedstawienie dlatego jedynie 
uie może dojść (nie tylko na wsi) do skutku, 
że dobre chęci amatorów rozbijają się o trudno­
ści techniczne. Trudności te usuwa książeczka 
p. t. „K ilka rad praktycznych dla organizato­
rów Teatrów ludowych-amatorskich1*, napisana 
przez J .  Smotryckiego. Autor poucza w niej, 
jak  przy istniejących wszędzie środkach buduje 
się scenę, jak  robi się portal, kurtynę, dekora- 
cye, poczem omawia szczegółowo kwestyę obio­
ru reżysera, jego obowiązki i prawa, daje wska­
zówki, jak  rozpisuje się role, jak  należy odby­
wać próby, nadto zaś daje aktorom-amatorom 
wiele innych praktycznych rad i pouczeń. Tekst 
książeczki objaśnia 19 rycin. Cena egzemplarza 
30 hal. Skład główny w administracyi Macie­
rzy Polskiej, gmach sejmowy.

Redakcya „Nowego Słow a“ pragnie 
rozszerzyć dział literacki pism a i w tym celu 
ogłasza konkurs na utwór prozą. Utwór może 
być nowelą, opowieścią, lub nawet fragmentem 
powieści, byleby ten fragment dał pojęcie o ta­
lencie autora. Pożądane są utwory, któreby nie 
zajęły więcej jak  400 do 500 wierszy druku 
(wiersz Nowego Słowa). Utwory zaopatrzone 
godłem należy przyąyłać do 1 kwietnia 1905 
do redakcyi „Nowego Słow a11 w Krakowie. Do 
rękopisu należy dołączyć kopertę zamkniętą, za­
wierającą nazwisko i adres autora oraz godło. 
(Można koperty nie dołączać wcale, nazwisko 
zaś swoje podać po ogłoszeniu wyniku, któro 
nastąpi dnia 1 maja 1905). Nagród wyznaczono 
dwie: Pierwsza w kwocie 70 koron, druga w 
kwocie 30 koron. Utwory nagrodzone będą 
wydrukowane za zwykłem honoraryum w piśmie, 
odznaczone zaś wzmianką, stosownie do życzeń 
autorów, za zwykłem honoraryum. Skład sądu 
konkursowego ogłosimy w jednym z następnych 
numerów.

N ow a teorya fizyologiczna. Z Kra­
kowa p iszą: Prof. dr. Rostafiński na onegdaj- 
szem posiedzeniu wydziału matematyczno - przy­
rodniczego Akademii Umiejętności wyłożył nową 
teoryę powstawania gatunków pod tytułem ;
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Teorya fizjologiczna różnorodności istot żywych. 
Teorya ta opiera się na odkryciu, że wszystkie 
istoty żyjące, a zatem nietylko rośliny, ale na­
wet najniższe drobnoustroje, posiadają „pamięó“ . 
Je st to jedna ze składowych części i naszej pa­
mięci, polegająca na tern, że długotrwałe wpły­
wy środowiska stają się — jak  się to powsze­
chnie mówi — przyzwyczajeniami. Przyzwyeza- 
'enie wywołują właśnie skutki, które są  tą czę­
ścią pamięci. Autor nazywa ją  „utrwalnością“ .

Jeżeli wiec n. p. każda roślina, zaczyna 
kiełkować w pewnej temperaturze, jeżeli zwierzę 
słodkowodne nie znosi pobytu w wodzie mor­
skiej, jeśli okostna odtwarza dokładnie kość, w 
części zniszczoną, to wszystko jest zjawiskiem 
utrwalności. Ponieważ istoty żywe są  podatne 
do zmian, więc dzięki wpływom zewnętrznym 
otaczającego je  środowiska, zwłaszcza chemi­
cznym, mogą przyjmować nowe formy; zmiany 
zaś raz wytworzone przechowują się u istot ży­
wych dzięki tej utrwalności, która je cechuje. 
O ile więc warunki zewnętrzne są stałe, o tyle 
pewien gatunek może przez wieki całe nie uledz 
żadnej zm ianie; o ile zaś zmieniają się, po­
wstają przez przystosowanie do nowych warun­
ków nowe formy, które są wyrazem pamięci 
tych nowych warunków, formy te ustalają się, 
o ile są odosobnione (izolowane).

Zmiana warunków zewnętrznych, utrwale­
nie ieh wpływów przez utrwalność i odosobnie­
nie, są trzema głównymi czynnikami, wywołu­
jącymi nowe formy. Teorya ta różni się zasa­
dniczo od teorii Darwina, nie przyjmując wcale 
ani doboru naturalnego, ani walki o byt, jako 
czynników, rzeźbiących rzekomo nowe formy. 
Prof. Rostafiński podał tylko streszczenie swych 
poglądów, które wyda w osobnej książce.

Jubileuszowy katalog wydawnictw 
własnych puściła w obieg lwowska firma na­
kładowa H. Altenherga, ilustrując go bogato, 
dołączając- portret tego, który przed ćwierć wie­
kiem położył trwałe podwaliny pod księgarnię, 
dziś już prawdziwie dla literatury i sztuki pol­
skiej zasłużoną. Ona to pierwsza wydała w prze­
pysznej edycyi nieśmiertelnego „Pana Tadeusza11, 
„Dziady11, „Mohorta11, dwie „Antologie11, ilu­
strowane „Dzieła Schillera", „Bibliotekę klasy­
ków polskich11, „Włochy11, „Sztukę polską11 i 
wiele innych dzieł, nie szczędząc starań i ko­
sztów, ryzykując częstokroć niemało. Sympaty­
czną sylwetkę Hermana Altenherga skreślił w 
wjTrazaeh, pełnych zasłużonego uznania, p. W ła­
dysław Bełza, naoczny świadek zabiegów czło­
wieka, który na dobrą pamięć zasłużył sobie 
rzetelnie.

Z teatru donoszą: Pani Wanda Sie- 
maszkowa, opróe.z jutrzejszego występu w pię­
knej baśni Rydla „Zaczarowane koło11, w któ- 
rem znakomicie gra rolę „M łynarki11, ukaże się 
w przyszłym tygodniu w swoich najlepszych ro­
lach jeszcze trzy razy — a mianowicie we wto­
rek w efektownej sztuce Sudermana „Sobótki11 
jako „Mnryjka“ — we czwartek w Kisielew­
skiego ,,Wr sieci11, gdyż na piewszych dwóch 
występach w tej sztuce teatr był doszczętnie roz- 
sprzedany i bardzo wiele osób nie mogło już 
nabyć biletów, — a w soboto wystąpi pani 
Siemaszkowa w świetnej sztuce Jerzego Engla 
„Ponad wodami11, w której ma również popi­
sową rolę. Na te występy kasa teatralna już 
sprzedaje bilety.

Operetka powtarza w poniedziałek i w 
piątek śliczny utwór Millóckera „Siedmiu szwa- 
bów“ , którzy cieszą się na naszej scenie wiel- 
kiem powodzeniem — a we środę wznowioną 
zostanie wielce popularna u nas operetka Ziehre- 
ra „Posłaniec nr. 6 6 6 6 “ , w której rolę Bianki 
odtworzy po- raz pierwszy pani Kliszewska.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w sobotę po raz drugi (nowość) „W sie- 
ci“ , komedya w 4 aktach I. A. Kisielewskiego. 
Drugi gościnny występ Wandy Siemaszkowej, 
artystki Teatrów warszawskich.

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu­
dniu (na ogólne żądanie) „Betleem Polskie11, ja ­
sełka w B aktach, napisał Lucyan Rydel; mu­
zyka Michała Swierzyńskicgo.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem
(wznowienie) „Zaczarowane koło11, baśń drama­
tyczna w 5 aktach Lucyana Rydla. Trzeci go­
ścinny występ Wandy Siemaszkowej, artystki 
Teatrów warszawskich.

W poniedziałek po raz szósty „Siedmiu 
Szwabów11, romantyczno - komiczna operetka w 
3 aktach K. Millóckera.

We wtorek (wznowienie) „Sobótki11, sztu­
ka w 4 aktacli Hermana Sudermana. Gościnny 
występ p. Wandy Siemaszkowej, artystki Tea­
trów warszawskich.

We środę (wznowienie) „Posłaniec nr. 
6 6 6 6 “ , operetka w B aktach C. M. Ziehrera. 
Rolę Bianki odegra po raa pierwszy pani K li­
szewska.

We czwartek , po raz trzeci „W  sieci11, 
komedya w 4 aktach J .  A. Kisielewskiego. — 
Pierwszy gościnny występ Wandy Siemaszko­
wej, artystki Teatrów warszawskich.

W piątek, po raz siódmy „Siedmiu szwa- 
bów“ , romantyczno-komiczna operetka w 3 akt. 
K. Millóckera.

W sobotę ( wznowienie): „Ponad wodami11 
dramat w 3 aktach Jerzego Engla. Gościnny

występ Wandy p. Siemaszkowej, artystki Teatrów 
warszawskich.

* Z Filharmonii lwowskiej donoszą 
nam: Program koncertu najznakomitszej obecnie 
pianistki Teresy Carroimo, który się odbędzie 
dnia 18 b. m., je st następujący: 1. Beethoven: 
Sonata apjiasionata. 2. Er. Chopin: Prelude op. 
22 nr. 15. Nokturn op. 62 nr. 1. Wale op. 42. 
Scherzu op. 31. 3. Schumann: Etudy symfoni­
czne. 4. Schubert: Impromptu. Op. 90 nr. 2. 
Schubert-Liszt: Soirće de Vienne. Walc. Schu- 
bcrt-Tausig: Marsz wojskowy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z c. k. kolei państwowych. W cią

gu roku 1904 w ydał Zarząd austryackich  
kolei państw ow ych na cele inw estycyjne o- 
gółem  115,794.072 koron, z czego na park 
wozów i lokomotyw przypada 18,656.973 
koron.

Pożyczka rossyjska. (Tel. pry w). 
W spraw ie subskrybcyi pożyczki ro ssy jsk ie j 
donoszą dodatkowo, że w term inie zapow ie­
dzianym  12 b. m. podpisano obligów  na tu­
tejszym  w iedeńskim  placu przeszło na 100 
m ilionów  koron. W Pradze, w skutek agita- 
cyi i zwołanej konferencyi, o której p isa­
łem  w ostatnim  moim liście , podpisano o- 
bligów  na przeszło 25 milionów m arek. 
W czeskiej „E sco in p teban k 11 subskrybow ano 
na l '/ ł  m iliona.

GSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  pow rócił dnia 12 b. m. 
wieczorem w tow arzystw ie K siążąt baw ar­
skich  L eopolda i Jerzego  z M tirzsteg do 
W iednia.

N a j j .  P a n  udzielać będzie ogólnych 
audyeneyj w Burgu  w iedeńskim  w ponie­
działek, iO b. m., o godzinie 10 przed po­
łudniem .

O p o z y c y a  w ę g i e r s k a  w ydała m a­
n ifest do urzędników, w zywając ich do u- 
działu w w yborach, co na żadne nie może 
ich narazić przykrości, albow iem  opozycya 
czuwać będzie nad  nim i i każdy w ypadek 
presyi napiętnu je bez w ahania. Odezwę pod­
p isa ł cały kom itet wykonawczy a nadto z 
gron a dysydentów  lir. J .  A n d rassy , b. m i­
nistrow ie dr. D arauyi i dr. V lassies, w resz­
cie br. J a n  Ilad ik .

Znane już z depesz r o z p o r z ą d z e n i e  
br.  T i s z y ,  pozostaw iające urzędnikom  zu­
pełną swobodę udziału w w yborach, je s t  od­
powiedzią na odezwę opozycyi.

Z P etersbu rga te leg ra fu ją : Kom itet m i­
nistrów  ukończył obrady nad popraw ą poło­
żenia p r a s y  i rozpoczął obrady nad kom ­
p e ten c ją  i składem  w iejskiego i m ie jsk iego  
sam orządu.

Berlincr Tageblatt donosi, że podobno 
komitet m inistrów  postanow ił znieść w ca­
lem państw ie ro ssy jsk iem  c e n z u r ę  p r e ­
w e n c y j n ą  d la w szystkich  czasopism  bez 
względu na to, w jakim  są  w ydaw ane języ ­
ku. W skutek tego postanow ienia kom itetu 
m inistrów, szef departam entu prasow ego w 
m inisterstw ie spraw  w ew nętrznych pod ał się 
do dym isyi.

N atom iast Petit Pcirisien dow iaduje 
się , że nowa ro ssy jsk a  ustaw a prasow a bę­
dzie dla w szystkich  w ielką niespodzianką. 
Cenzura będzie jeszcze bardziej zaostrzona, 
niż była dotąd, a w ysokie i surow e kary 
będą nałożone, zw łaszcza za obrazo m aje­
statu.

O s p r a w i e p o l s k i e j  w Prusach  
zam ieścił był dziennik L'Europecn list ha- 
katystk i K aethe Scb irin ach er, w którym  au­
torka niem iecka rozwodzi się nad potrzebą 
absolutnej germ anizacyi dzielnic polskich, w 
tonie znanym  nam  dobrze ze w szystkich pism  
hakaty. L ist  ten wywował liczne protesty, 
jak  donosi re d ak c ja , a w ostatn im  numerze 
zam ieszcza UEuropeen artykuł N iem ca z 
K iel, T eodora B rix , w którym  protestu je on 
przeciw  wywodom panny Schirinacher, w 
ostrych słow ach potępia ca łą  politykę ger- 
nranizacyjną Prus i wykazuje, jak ie  fiasko 
polityka ta zrobiła.

Z E s s e n  don oszą: W niektórych
szybach, podczas zm iany robotników, przy­
szło do starc ia  m iędzy strejku jącym i a chę­
tnym i do pracy robotnikam i. Do pew nego 
szybu w targnęło 1500 strejku jącycli, zni­
szczyło budynek nad szybem  i urządzenie i 
pobiło kilkunastu pracujących .

W czoraj po południu s t r e j k  g ó r ­
n i k ó w  rozszerzył się znacznie. Do bezro­
bocia przyłączyli się robotnicy z całego sze­
regu szybów.

L iczba strejku jąeych  górników  doszła 
do 65.858, w 90 szybach.

Z Belgradu donoszą: W m iejsce  spen- 
syonow anego p. W uicza objąć ma poselstw o 
serbskie w Petersburgu W n i c  z, a M i ł o ­
w a  n o  w i c z  przeniesiony będzie z Rzymu 
do W iednia.

Temps og łasza n i e m o  r y a ł  ks .  J  e- 
r z e g o  g r e c k i e g o ,  kom isarza K rety , wrę­
czony m inistrow i spraw  zagranicznych  Del- 
cassem u. W m em oryale podnosi ks. Jerzy , 
że jedynem  rozw iązaniem  trudnego położe­
nia je s t  zjednoczenie K rety  z G recyą. Gdyby 
istn ia ła  w ątpliw ość co do usposob ien ia ludno­
ści Krety, niech m ocarstw a pod kontrolą 
sw ych reprezentantów  urządzą na K recie 
p leb iscyt w tym  kierunku.

A n gielsk i prezydent m inistrów  B a l -  
f  o u r w ygłosił w G lasgow ie mowę. w któ­
rej na w stępie podniósł zasług i rządu około 
reo rgan izac ji arm ii i floty. Rządow i, gdy 
zajm ow ał się tak gorliw ie spraw ą wojskową, 
nie szło o obronę A n glii, na co w ystarcza 
m ała arm ia, lecz o obronę g r a n i c  a f- 
g a ń s k i c h .  Dzięki wydanym  zarządzeniom , 
A n glia  zupełnie zabezpieczyła północno-za­
chodnią gran icę indyjską. A rty lerya an gie l­
ska w przeciągu 2 lat otrzym a nowe działa, 
odm ienne od typów europejskich  i w yprze­
dzi pod tym  w zględem  w szystkie inne pań­
stw a. S iła  zbrojna floty an gielsk ie j w ciągu 
pierw szych 24 godzin jakiegokolw iek zatar­
gu z obcem m ocarstw em  będzie m ogła być 
trzykrotnie zwiększona. B alfour w skazał na 
szereg zaw artych już traktatów  o sądach  
rozjem czych i zaznaczył, że gdyby pom iędzy 
w szystkiem i m ocarstw am i w Europie przy­
szły do skutku takie traktaty , jak m iędzy 
F ran cy ą  a A n glią , —  m ożliwość za targa  by- 
łaby  wykluczoną.

Rzym ska Tribuna zaprzecza stanowczo 
doniesieniu, jakoby k s i ę s t w o  G e n u i  od­
wiedzili Papieża i ośw iadcza, że podobna 
wizyta, ani nie odbyła się, ani nie była za­
m iarem  żadnej ze stron interesow anych.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 14 stycznia. (Tel. pryw). 

W  kołach adwokackich krąży w iadom ość, 
że obronę starszego  kom isarza B alick iego  
obejm ie adw okat lwowski dr. A sehkenaze, a 
obronę A n gelusa  adw okat dr. Goldham m er 
z Tarnow a.

Wiedeń, 14 stycznia. Przybył tu P. 
N am iestn ik  hr. A ndrzej Potocki.

Poznań, 14 stycznia, ( le i  pryw.) 
W arszaw ski korespondent Dziennika Poznań­
skiego donosi, że onegdaj na giełdzie w ar­
szaw skiej ob iegała sen sacy jn a plotka o wy­
sadzen ia dynam item  pom nika K atarzyny w 
W ilnie przez socyalistów  w ileńskich. Po­
g ło sk a  ta w ygląda niepraw dopodobnie.

D alej korespondent donosi, że w dal­
szym  ciągu odbyw ają się w W arszaw ie ze­
brania w spraw ie postulatów  polskich  w obec 
rządu rossy jsk iego .

Poznań,' 14 stycznia. (Tel. pr.). Dzien­
niki donoszą, że w B erlin ie  przed Izb ą kar­
ną odbył się proces przeciw  znanemu anty­
sem icie hr. Piicklerow i, oskarżonem u o pod­
burzanie do gw ałtów  w dziesięciu mowach 
antiżydow skich, wygłoszonych w czasie od 
czerw ca do listo pada r. z. Przed rozpoczę­
ciem  rozpraw y zapytał Puckler, czy między 
sędziam i niem a żyda lub przechrzty i do­
m agał się w ykluczenia sędziego Sim ona, któ­
rego rodzice byli przechrztam i. T rybunał 
odrzucił teu w niosek i sk azał podsądnego 
na pół roku w ięzienia i 300 mrk. grzywny.

Konstantynopol, 14 stycznia. A ustro- 
w ęgierski am basador br. Calice był wczoraj 
na audyencyi u su łtan a  i przedstaw ił sekre­
tarza legacy jn ego  br. B aden iego, którem u 
sułtan n ad a ł order.

Londyn, 14 stycznia. D elegacya re­
prezentantów  przedsięb iorstw  cukrowych była 
wczoraj u kanclerza skarbu A usten Cham ­
berlaina i p ro siła  o zn iesienie podatku cu­
krow ego, albowiem  tysiące osób wskutek 
podw yższenia cen cukru są  pozbawione 
pracy. T rudność głów na tkwi w uchw ałach 
konferencyi brukselsk ie j.

K anclerz skarbu odpow iedział, że rząd 
praw dopodobnie kw estyę tego podatku po­
staw i jako  głów ną kw estyę przy ogólnych 
wyborach. T rzeba czekać decyzyi wyborców, 
bo rząd sam  ze względu na położenie finan­

sowe państw a nie może zrzec się tego po­
datku.

Reforma w Rossyi.
Moskwa, 14 stycznia. G enerał guber­

nator w. książę Serg iu sz  A leksandrow icz zo­
sta ł z powodu złego stanu zdrow ia uwolnio­
ny ze sw ego stanow iska i zam ianow any na­
czelnym  kom endantem  m oskiew skiego okrę­
gu w ojskow ego. Główny szef obszaru kau- 
kazkiego ks. Golicyn został uwolniony ze 
sw ego stanow iska.

Petersburg. 14 stycznia. U kaz carsk i 
postanaw ia, że posady m oskiew skiego gene- 
rał-gubernatora i je g o  tow arzysza pozostaną 
nieobsadzone, natom iast wprow adza się  na 
wzór P etersburga posadę naczeln ika m iasta 
i jego  tow arzysza. Fun kcye generał-guber- 
natora przechodzą na m in istra spraw  w e­
wnętrznych i do niego gubernator m oskiew ­
ski i naczelnik m iasta  m ają się zw racać we 
w szelkich ustaw ą przepisanych  w ypadkach.

Petersburg, 14 stycznia. N a  p o d sta­
wie ukazu carsk iego, w. ks. M ichał M iko­
ła j cwicz został zatw ierdzony jak o  prezydent, 
a tajn i radcy F risch , G erh art i b r. So lsk ij, 
jakoteż adm irał Tic.haczew jak o  prezydenci 
departam entów  R ady państw a.

Wojna 
r o s s y j s k o  - j a p o ń s k a .

Sofia, 14 stycznia. D otychczasow y 
agent w ojskowy gen era ł Protopow, został 
zam ianow any generałem  kw aterm istrzem  w 
W ilnie.

Londyn, 14 stycznia. Do Daily Mail 
donoszą z Tokio pod datą w czo ra jszą : Dziś
0 godz. 10 przed południem  odbyło się u r o ­
c z y s t e  w m a s z e r o w a n i e  w o j s k a  j a p o ń ­
s k i e g o  d o  P o r t u  A r t h u r a .  Oddział, z ło ­
żony z piechoty, kaw aleryi i pionierów  wśród 
dźwięków muzyki w szedł od północy i po­
dążył przez S tare  m iasto  i Nowe m iasto . 
Żołnierze byli głęboko wzruszeni w idokiem  
niesionych przed frontem  przestrzelonych i
1 poplam ionych krw ią sztandarów  pułkow ych. 
M ieszkańcy ro ssy jscy  i chińscy m ogą obe­
cnie znowu oddaw ać się swym  zajęciom .

Konstantynopol, 14 stycznia. W ia­
dom ość, że su łtan  n adał ordery Stoesslow i 
i N ogieinu dotychczas nie potw ierdziła się

Port Louis, 14 stycznia. N a parow ­
cu, który tu przyw iózł w ęgiel d la R ossyan , 
przeczą jak o by  spostrzeżono krążownik j a ­
poński na północ od M adagaskaru , natom iast 
tw ierdzą, że okręt wojenny jap o ń sk i zn aj­
duje się na zachód od w yspy M auritius.

Tokio, 14 stycznia. (Biuro Reutera). 
Oddziały ro ssy jsk ie j kaw aleryi rozw ijają  na 
zachód od L ao jan u  żyw ą działalność. Chcą 
one widocznie odciąć połączenie kolejow e 
i utrudnić w ten sposób arm ii N ogiego  po­
łączenie się z arm ią Oyamy. Spraw ozdanie 
z głów nej kw atery z dnia w czorajszego do­
n osi: We środę przed południem  o godzinie 
10 oddział japoń sk ie j kaw aleryi s ta r ł  się na 
zachód od Laojanu  z 4 kom paniam i rossy j- 
skiem i. W alka była zacięta i trw ała do 3 po 
południu.

R ossyan  odparto z w ielkiem i stratam i. 
We środę R ossyanie dotarli aż do kolei że­
laznej i zniszczyli drogę między A nszanczan  
i H aiczeng, jakoteż między Inkau a T aszi- 
czao. L in ie te natych m iast napraw iono i 
po południu ruch był już norm alny. Tego 
sam ego dnia 2000 ro ssy jsk ie j kaw aleryi zaa­
takow ało N iuczw ang; Japoń czycy  z początku 
cofnęli się, ale po otrzym aniu posiłków  
przeszli do ataku; do chw ili w ysłan ia sp ra­
w ozdania w alka jeszcze trw ała. R ossyanie 
zaatakow ali także N iocziatun, ale ich od­
parto.

Tokio, 14 stycznia. (Biuro Reutera). 
Spraw ozdanie z jap oń sk ie j kw atery głów nej 
donosi, że ro ssy jsk a  kaw alerya, ja k  się zda­
je , pod dowództwem gen erała  M iszczenki, 
z 2 pułkiem  piechoty gw ardyi i 12 d z ia ła­
mi zaatakow ała Japoń czyków  koło N ioczatun, 
ale zo stała  odparta, straciw szy  przynajm niej 
80 ludzi.

Tokio, 14 stycznia. B. Reutera do­
n o s i : K oła wojskowe nie przypuszczają, aby 
atak gen. M iszczenki na N iuczw ang i na 
półw ysep L iaotu n g  przysporzył Japoń czy­
kom poważnych trudności. Poczyniono za­
rządzenia, aby tym  oddziałom  odciąć od­
wrót lub zm usić je  do szybkiego cofnięcia 
się. Sądzą, że kozacy w ykonali na zachód 
od rzeki Lao wielki m anew r oskrzyd la jący  
i zaatakow ali kolej żelazną, celem  zdobycia 
ciężkich dział gen. N ogi, które zn ajdu ją  się 
w drodze z Portu A rth ura ku rzece Śzabo.

O dpow iedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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AJENCYA
Edwarda Schindlera

w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez­

płatnie.

Dr. Adam Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od godz. 2 do 4, 
ul. Sykstu ska 37, I. piętro.

LEKCYE JĘZYKÓW: francuskiego, wło­
skiego a także łaciny i greki, podej­
muje się udzielać po 2 lub 3 godziny 
dziennie za mieszkanie z wiktem, opa­
łem i opraniem profesor Ludwik Favre, 
zamieszkały we Lwowie, ulica Arse- 

nalska 6.

I Z S i p I S ^ T

przyjmuje od g. 10 — 12 i od 1 — 4

S t a n i s ł a w  & a c ł i s *

nauczyciel tańców 
ul. P ańska 1. 17, I  piętro.

Fabryia cuMw, toerMnifcó? i Cukiernia
poleea się Szan. P. T. Publ.

Ferdynand Theuer
Lwów, p]. H a lic k i I 12. 

Ink? so Weksli i Przekazów  na 
m iejsca zagraniczne i na pro­

w in c ję  przyjmują

S o k a l  i L ilie n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyj załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi

Liga pomocy przemysłowej
zwraca uwagę przedsiębiorstw krajowych han­
dlowych i wytwórczych, że zbieranie materya- 
tów do I. Skorowidza przemysłowo-handlowego 
jest na ukończeniu przeto podanie niezgłoszo- 
nyeh jeszcze adresów lub' ogłoszeń do Skoro­
widza powinno nastąpić jaknajryehlej wprost 
do Biura L ig i Pomocy przemysłowej (Lwów, 

Fredry 7) lub przez dotyczące zastępstwo.

P r z y je c h a li  do Lw ow a.
Dnia 14 stycznia 1905.

HOTEL GEORGEA.
PP. Ks. L. Puzyna z Zagwoździa, hr. T. So­

bańska z Jaroszenki. hr. W. Mołodeeki z M^naste- 
rzysk, hr. J  M< cielaki z Przeworska, *W. Serwa- 
towski z Jezerzau , .i. Łucki z Sarn, M. Komornicka 
z Zawódki, D. Pogłodowski z Sutkowic.

€  K  3 T  X  I  
lw ow skiej Izby handlowej

K
przem ysłowej

Lwów, dnia 14. stycznia 1904. płacą |żądają
walutą koron.

I .  Akcye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 543 — 553 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaeyi................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw.po 200zł.mk.

(420 k o r .) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 - 588 -
fiarbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 300 - 370 -
Tew. dla gal. przedsięb. elektry- °

eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) so 400 - 410 -

I I .  Listy zastawne za 100 kor. e
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% a- 111 25 —  —

„ » 4'/2% „ los w 50 1. -n 101 30 102 -
„ „ „ 4»/, „601. po 200 k. . 98 80 99 50
„ kraj. 4’ /,% „ los w 51 1. « 101 50 102 20

„ 4% „ los w 57 1. ^ 99 20 99 90
Tew. kred. gal. ziem. 4% .(pierw­

sza e m is y a ) ............................... Ł 99 80 —  —
Tow. kred. galie. zihmsk. 4% *

los. w 411/, lat . . . . . .  ® 99 80 —  —

4% los. w 56 lat . . . . . * < 99 20 99 90
I I I .  Obligi za 100 kor.

Cal. funduszu propin. 4% w. a. 100 - 100 70
Buków, funduszu propin. 5% w. a. n 102 80 — —

Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ® 101 50 —  —

(3 em.) -a 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 98 70 99 40

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80 99 50
Pożyezki kr. 6% w. a. z r. 1873 —  — —  —

„ 4 %  po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 40 100 10

Peźyezka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 40 — —

- » 4>;, „ 200 „ 101 10 101 80
IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 87 - 93
Y. Monety.

Dukat e e sa r sk i................................ 11 26 11 40
20 fran k ó w k a .............................. 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieli srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskioh papierowych 253 254 70
100 marek niemieekieh . . . . 117 30 117 90

JKurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia J3. stycznia 1904.

A. Oguluy d ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................10025 100-45
styczeń lip iec .....................................100 25 100 45

119-45

100-30
!.
100- -  

118-60 

507-- 

127-30 

99-85 

99-75

119-65

100-50

100-90 

119-60 

510-— 

128-30 

100-85 

1U0-75

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sierp ień .....................................  100-40 100'60
kw ieeień-październik .....................  100 40 100'60

Losy z roku 1854 po 250 zł. nrk. 3 2 pr. —•— —•—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157-60 158 60

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 186-— 188-70
„ 1864 po 100 zł. . . .  27 4 --  279-50
„ 1864 po 50 zł....................  274-50 278-50

L istyzast.dom en pań st.pol20zł.5pr. 293-— 294-—
B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. Obligacye kolejowe 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocic wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/„ 

pr. (ostemp. akcye). . . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5V4 pi".............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk

(ostemp. akcye) 5 pr........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe)

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr........................................

Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaminer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D ług pańsswa (krajów korony 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr..............................................

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 
poź. prew. za 100 zł. (200 kor.)

„ „ za 50 zł. (100 kor.)

Kroaeyi i S ł a w o n i i .....................
Węgier za 100 zł. 4 pr..................

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .  ...............................  275-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106'75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr............................................ 9 9 -3 0

105- — —"—

10010 101-10

10025 101-25

99-55 100-55

100-- 101-—

99-80 100-80

118-50 — —
węgierskiej).

98-55 98-75
163-— 165-—
209-— 212 —
207-75 209 75
jn e.

98-50 _-—
97-95 98-95

279---
107-50

100-30

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr.........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. uran. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prew. kol. za 400 frank.

G. Listy  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/* pr. 
Austr. zalcł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 '/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ » „ 4  pr. stare
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4l/2 pr. 51'Zs lat zwrotne . . . 

Banku krajowego obłig. komun. 2 eini-
sya 5 pr...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4 '/a pr. 

Banku kr. losy 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los 4 pr.

„ * „ 50 lat los. 4 pr.

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl.par. uoDun. Em. r. 18864 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» » >, » .. 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 z a 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 20 65
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 473-—
Clary 40 zł. ln. k.................................. 164-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. " .  78'—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 88'—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 67-—
Palfy 40 zł. m. k.......................................173 —

płacą żądają

103'— 104-—

99'10 10010
99-75 100-75

97-20 98-20

98-— 102- -

listy dłużne

99-60 100-60
306-- 316-—
298-— 308-—
103-75 104-75

98-95 99-50
111-— 112--r
101-40 102-40

98-8U 99-80
9 9 - 99 45

100-- _■_
99-75 100-50

101-5o 102-—

102-10 102-70

101-50 102-—
98-90 99-90

100-45 101-45
szeństwa

108-35 109-35
116-60 —-—
100-90 101-90
100-95 101-95
101-— 102 —
100-90 101-90

92-50 93-50

99-50 100-50

n o ­ 111-—
no-— 111 —
99-45 100-45

21-65 
483-- 
168-— 
82--- 
9 2 --  
71-50 

1 8 2 -

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 50 55 5()
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28 95 29 95
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— 69'—
Salma 40 zł. mk....................................211 •— 221-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74-— 77-—
St. Genois 40 zł. mk. . . . .  —■— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —•—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4*/j pr. —■— —■—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —■— —■—

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 293'— 293 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2870"— 2878-—
.Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 677"50 678'50 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  798-— 800'— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 549-— 551 •—
Galie, banku liip. 200 zł...... 544- - 546-—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —•— 260"—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45160 452-60 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . . 1630-— 1639-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 556-75 557-75

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247 50 248 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 250-— 250-75

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420-— 430-— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 415-— 425-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5490-— 5510 — 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —■— —•—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —•— —•—

„ Lwów-Czern. Jassy  200 zł. . . 581"— 584-— 
„ wscliod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400.—
„ państwowych 200 zł.................... —■— —•—
„ południowej 200 zł...................... — •— —•—
„ węg. galie. I. 200 zł..... 408'— 410- —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 897-— 903'—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 664-— 667-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1081-— 1001-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 519-25 520-25 
Pragskicgo tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2493 50 2500-' -
Schodnicy 500 kor................................. 708"— 710'—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —■— —•—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 309-— 311-—

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117-471/, 117-671/, 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240'— 240 20
Paryż za 100 franków . . . .  95-45 95-60
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —•— —•—
Niemieckie b a n k i ..........................117-50 1L7-8-5
Włoskie b a n k i .............................. 95-40 95-60
Francuskie b a n k i ..................... —■— —•—
Szwajcarskie b a n k i ......................... 95-15 95'25

O. W A L U T  Y.
Dukat c e s a r s k i ................................. 1134 1138
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —•— —•—
20-franków ka...................................... 1911 19'13
20-m ark ów k a......................................23'50 23'54
Rosyjski półimperyał . . . .  —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117'471/a 117-671/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-40 95'60
R u b le ................................................ 2-531/, 2-541/*

A u gu st Schellenberg i Syn Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadziej i
Dom bankowy i kantor wymiany kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 170

we L w o w ie , ul. K a r o la  L u d w ik a  1. 1. najkorzystniej. na prowincyi zł. l -80.

Licytacye,
L. 186 548. [362 8 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
Celem  zabezpieczenia dostaw y m aterya- 

tów faszynow ych d la  budowli regulacyjnych  
na rzece Św icy w kim. 44 0 0 0 — 48 600 pod 
H oszow em -Tiapczem  zatw ierdzonych w m yśl 
ustaw y z 18. w rześn ia 1901 r. l)z. u. k. Nr. 
103 przez kom isyę regu lacyi rzek w G alieyi 
dnia 11. czerw ca 1904, a wykonać się  m a­
jący ch  we w łasnym  zarządzie od m arca r. 
1905 do końca r. 1906 odbędzie się dnia 
26. styczn ia 1905 o godz. 12 w południe 
w c. k. K ierow nictw ie budowy regu lacy i 
S try ja  w S try ju  publiczna rozpraw a ofer­
towa.

Ilo ść  potrzebnych do budow li w po­
w yższym  czasie m ateryałów  faszynow ych w y­
nosi o k o ło :

a) 88-50 m 3 faszyn wiklow ych,
b) 4646 m 3 faszyn lasow ych,
c) 1250 sztuk wiązek św ieżych w itek 

w iklow ych,
d) 125.800 sztuk pali 1-00 m. długich,
e) 2400 sztuk pali 1-60 m. długich.
Podane powyżej ilości m ateryałów  fa ­

szynow ych o w artości fiskalnej około 22.000 
kor., m ają być dostaw ione do budowy w czę­
ściow ych ilościach  w term inach wyznaczyć 
się  m ających przez c. k. K ierow nictw o bu­
dowy regu lacyi Sw icy w Bolechow ie, i m ogą 
być w razie zw iększenia lub zm niejszenia

zapotrzebow ania o 20 °/o (dw adzieścia od se­
tek) zwiększone lub zm niejszone, a przed­
sięb iorca będzie obow iązany do tego się  za­
stosow ać i nie będzie m ógł z tego tytułu 
rościć  sobie żadnych pretensyj do funduszu 
budowy ani do w yższych cen za dostaw ę 
zwiększonej ilości m ateryałów , ani też do 
odszkodow ania za zm niejszoną ilo ść  do­
staw y.

W arunki przedsięb iorstw a tudzież ceny 
jednostkow e m ateryałów  m ożna przejrzeć w 
godzinach urzędowych w c. k. Kierow nictw ie 
budow y regulacyi S try ja  w Stry ju , w któ- 
rem do d n ia  26. styczn ia 1905 r. do g o ­
dziny 12 w południe wnoszone być m ają 
oferty pisem ne i opieczętow ane, sporządzo­
ne w edług przepisanego wzoru, zaopatrzone 
m arką stem plow ą na 1 koronę i we wa- 
dyuin 1000 kor.

W adyum  powyższe m a być złożone 
w gotów ce lub p u p ja rn y ch  pap ierach  w ar­
tościow ych wraz z kuponami i talonam i obli­
czonych w edług kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie należy podać cyfrow o i s ło ­
wnie jed n o lity  opust w odsetkach , z cen 
fiskalnych d la w szystkich  m ateryałów .

O ferty w niesione po rozpoczęciu roz­
praw y tj. po godzin ie 12 w południe dnia
26. styczn ia 1905 tudzież oddane w in ay ch  
urzędach, nie sporządzone w edług wzoru nie 
zaopatrzone m arką stem plow ą lub we w a­
dyum, nie opiew ające na jed n o lity  opust nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, 7. styczn ia 19- 5.

(W zór oferty)

O F E R T A
Stem pel 
1 kor.

m ocą której j a  (m y) niżej podpisany ( i)  obo­
wiązuję (m y) w czasie od m arca 1905 do 
końca r. 1906 dostarczyć m ateryały  faszy- 
nowe do budowli regu lacy jnych  na rzece 
Sw icy w km. 44-000— 48 600 pod Hoszowem- 
T iapczem " w ilościach  i w term inach , przez
c. k. Kierow nictw o budowy regu lacyi Sw icy 
w Bolechow ie wyznaczyć się  m ających  pod 
zastrzeżeniam i podanem i w obwieszczeniu
licytacyjnem , za o p u s t e m ......................................
. . . . (cyfram i i słow nie) odsetek z cen
fiskalnych.

W arunki przedsięb iorstw a znane są  mi 
(nam ) dokładnie i poddaję (jem y ) się  im bez 
jak ich k olw iek  zastrzeżeń.

Ja k o  w alyurn s k ł a d a m : .........................

S try j, dn ia 26. styczn ia 1905 r.
Im ię i nazw isko

L . 186 .542. [206 8 — 8J
O b w i e s z c z e n i e .

Celem  zabezpieczenia dostaw y m aterya­
łów faszynow ych do budowli wodnych n a  
rzece W isłoku od km. 66-800 do km. 71-200 
pod Boguchw ałą-Budziw ojem  zatwierdzonych 
uchw ałą z 11. czerw ca 1904 przez kom isyę 
regulacyi rzek w G alieyi, w m yśl ustaw y 
z 21. w rześnia 1901 Dz. u. kr. Nr. 103 a wy­

konać się m ających  we w łasnym  zarządzie 
w czasie od 1. m arca 1905 do 31. g ru dn ia  
1906, odbędzie, się  dn ia 25. styczn ia 19 5 
w e. k. starostw ie w Rzeszow ie o godzinie 
12 w południe publiczna rozpraw a ofertow a.

Ilość m ateryałów  w tym  czasie dosta­
wić się  m ająca, w ynosi około :

7000-00 m 3 (siedm  tysięcy ) faszyn  
w iklowych,

11500-00 m .s ( jed en aśc ie  ty sięcy  p ięć­
set) faszyn lasow ych,

210000 sztuk kołków (dw ieście dzie­
sięć  tysięcy ),

2100 w iązek (dw a tysiące sto) św ieżych 
witek wiklowych w ogólnej w artości fisk a l­
nej około 45 00 kor.

W ykazane powyżej ilości m ateryałów  
m ogą być w razie zw iększenia lub zm niej­
szen ia zapotrzebow ania o 20''/, (dw adzieśc ia  
procent) zwiększone lub zm niejszone, a przed­
sięb io rca  nie może w razie zw iększenia do­
staw y żądać wyższej ceny za m ateryały  we 
większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jak iekolw iek  pretensye do Skarbu  P a ń ­
stw a w razie zm niejszenia dostaw y.

W arunki dostaw y i ceny jedn ostko w e 
przejrzeć m ożna w godzinach  urzędowych w 
wyrnienionem c. k. starostw ie , gdzie także 
do godziny 12 w południe w dniu rozpraw y 
m ają być wnoszone oferty, sporządzone w e­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone m arką 
stem plow ą na 1 kor. i we wadyum 1500 
(ty siąc  p ięćset) kor. w gotów ce lub w pu- 
pilarnych  pap ierach  w artościow ych w edług 
kursu z dnia poprzedniego.



7
W ofercie m a być ofiarow any jed n o lity  

opust z cen fiskalnych d la  całej dostaw y, 
wyrażony cyfram i i słow am i.

Oferty, w niesione po rozpoczęciu roz­
praw y lub po term inie, nie będą wcale 
przyjęte, zaś oferty, oddane w innym  urzę­
dzie, albo niezaopatrzone stem plem  i wa- 
dyum, nie sporządzone śc iśle  w sposób prze­
p isany, opiew ające na częściow ą dostaw ę, 
w yrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
różnych m ateryałów , lub zaopatrzone dopi­
skam i nie będą uwzględnione.

N a zewnętrznej stronie koperty oferty 
należy um ieścić n a p i s : „O ferta na dostaw ę 
m ateryałów  faszynow ych na W isłoku pod 
Budzi w ojem -B oguch w ałą.“

Z c. k. N am iestn ictw a.

Lwów, 4. styczn ia 1905.

W zór oferty.

O F  E  E  T  A
Stem pel 
1 kor.

m ocą której j a  (m y) niżej podp isan y  (n i) 
obow iązuję (m y) się w czasie od 1. m arca
1905 do końca roku t. j .  do 31. grudn ia
1906 dostarczyć w term inach przez c. k. s ta ­
rostw o w Ezeszow ie ew entualnie c. k. K ie ­
rownictwo budowy regu lacyi W isłoku w Eze­
szow ie wyznaczyć się  m ających  m ateryały  
faszynow e t. j .  faszyny wiklowe i lasow e, 
kołki i św ieże w itki wiklowe do budowli 
regu lacy jnych  na W isłoku pod Budziw ojem - 
B ogu ch w ałą  od km. 66 .800  do km. 7D 200 
w ilości i pod zastrzeżeniam i w obwieszcze­
niu i we w arunkach podanem i, za opustem  
 (cy fram i i s ło ­

w am i) odsetek z cen fiskalnych.
W arunki licy tacy jn e są  mi (nam ) zn a­

ne dokładnie i poddaję  (m y) się  im  bez j a ­
kichkolw iek zastrzeżeń.

Ja k o  wadyum  sk ład am  (m y) ...............

E z e s z ó w ,.................................. 1905.

Im ię i nazw isko, m ie jsce  zam ieszkania.

L . 186.547. . [261 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Celem  zabezpieczenia dostaw y m ate­
ryałów  faszynow veh d la  budowli regu lacy j­
nych n a  rzece Sw icy wraz z U jśc iem  Su- 
kielu zatw ierdzonych przez K om isyę regu ­
lacyi rzek w G alicyi dnia 11. czerw ca 1904 
w m yśl ustaw y z 18. w rześnia 1901 Dz. u. 
kr. N r. 103, a w ykonać się  m ających we 
w łasnym  zarządzie w ciągu  lat 19 5, 1906 
i 1907 od m arca 1905 począw szy na prze­
strzeniach  pod Sokołow em -Baliczam i w km. 
23-800— 2 7 ’0 : 0 i na Sukielu w km. 0 000 do 
1-075 odbędzie się dnia 25. styczn ia 1905
0 godz. 12 w południe w c. k. K ierow n i­
ctw ie budowy regu lacyi S try ja  w S try ju  pu­
bliczna rozpraw a ofertow a.

Ilość  potrzebnych do budow li w po­
w yższym  okresie czasu m ateryałów  faszy­
nowych w ynosi ok o ło :

a) 10.000 m 3 faszyn  wiklowych,
b) 20 .500  m s faszyn lasow ych,
c) 458 .000  sztuk pali 1 '' 0 m. d ługich ,
d ) 1 .200 sztuk pali 1 60 m. d ługich  i
e) 4 .580 wiązek św ieżych witek w i­

klowych.
Podane powyżej ilości m ateryałów  fa­

szynow ych o w artości fiskalnej około 80.276 
kor., których dostaw a do budowy w częścio­
w ych ilościach  i term inach wyznaczyć się 
m ających  przez c. k. K ierow nictw o budowy 
regu lacy i Sw icy w Bolechow ie m ogą być — 
w razie zw iększenia lub zm niejszenia zapo 
trzebow ania — 2 0 °/, (dw adzieścia odsetek) 
zw iększone lub zm niejszone, a przedsięb iorca 
będzie obow iązany do tego się  zastosow ać
1 nie będzie m ógł z tego tytułu rościć sobie 
żadnych preteusy j do funduszu budowy, ani 
do w yższych cen za dostaw ę zwiększonej 
ilości m ateryałów , an i też do odszkodow ania 
za zm niejszoną ilo ść  dostaw y.

W arunki przedsięb iorstw a tudzież ceny 
jednostkow e m ateryałów  m ożna przejrzeć 
w godzinach urzędowych w c. k. K ierow n i­
ctwie budowy regu lacy i S try ja  w S try ju , 
gdzie również do dnia 25 styczn ia 1905 do 
godz. 12 w południe wnoszone być m ają 
oferty pisem ne i opieczętow ane, sporządzone 
w edług przepisanego wzoru, zaopatrzone 
m arka stem plow ą na 1 kor. i we wadyum
3.000 kor.

W adyum  pow yższe m a być złożonem 
w gotów ce lub w pupilarnych  papierach  
w arto śc iow jch  w raz z kuponam i i talonam i, 
obliczonych w edług kursu z dn ia poprze­
dniego.

W ofercie należy podać — cyfrowo 
i słow nie — jed n o lity  opust w odsetkach 
z cen fiskalnych  d la w szystkich  m ateryałów  
razem .

Oferty w niesione po rozpoczęciu roz­
praw y t. j .  po godz. 12 w południe na dniu 
25. styczn ia 1965 tudzież oddane w innych 
urzędach, nie zaopatrzone m arką stem plow ą 
lub we wadyum  i nie opiew ające na je d n o ­
lity  opust lub nie sporządzone w edług wzoru 
n ie będą uw zględnione.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dnia 6. styczn ia 1905.

(W zór oferty).
O F  E  E  T  A  

m ocą której j a  (m y) niżej podpisany ( i)  o- 
bow iązuję (m y) się  w ciągu lat 1905, 1906 
i 1907 od m arca 1905 począwszy dostarczyć 
w ilościach  i term inach przez c. k. K ie ro ­
wnictwo budowy regu lacyi Św icy w B ole­
chowie wyznaczyć się  m ających  m ateryały  
faszynow e do budowli regu lacy jn ych  na 
rzece Sw icy  w km. 23-800— 27-000 i na 
Sukielu  w km. 0 0 0 0  —U075 pod zastrzeże­
niam i podanem i w obw ieszczeniu licytacy j- 
nem za opustem  . . . . . .  (cyfram i

i słow nie) odsetek z cen fiskalnych.
W arunki przedsiębiorstw a znane mi 

(nam ) są  dokładnie i poddaję (m y) się  im 
bez jak ichkolw iek  zastrzeżeń.

Ja k o  wadyum  składam  (m y) . . . .

S try j, dn ia . . . styczn ia 1905.
(Im ię i nazw isko).

L . 186 .546 . [260 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Celem  zabezpieczenia dostaw y m ate 
ryałów  faszynow ych do budowli wodnych 
regu lacy jnych  na Skaw ie pod Zem brzycam i 
od km. 34-450 do 40  7( 0, zatw ierdzonych 
przez kom isyę dla regu lacy i rzek w G alicyi 
dn ia 11. czerwca 1904, w m yśl ustaw y z 18. 
w rześnia 1901 Dz. u. kr. N r. 103 a w y­
konać się  m ających  od w iosny 1905 do koń­
ca r. 1906, odbędzie się dn ia 23. styczn ia 
1905 o godzinie 12 w południe w c. k. 
Starostw ie  w W adow icach publiczna roz­
praw a ofertowa.

Ilo ść  potrzebnych do budowy w po­
wyższym okresie czasu m ateryałów  faszy­
nowych w ynosi około :

2624  m 3 faszyn wiklowych,
1383 m 3 faszyn lasow ych,
58 .700  sztuk palików  faszynow ych,
30.000 sztuk płotkow ych i
600 sztuk wiązek św ieżych witek wi­

klowych.
W yżej podane ilości m ateryałów  faszy­

nowych o w artości fiskalnej 12.845 00 kor., 
których dostaw a do budowy m a być usku­
teczniona częściowo i w term inach, wyznaczyć 
się  m ających  przez przyszłe c. k. K ierow ni­
ctwo budowy regu lacy i Skaw y w W adowi­
cach, m ogą być w razie zw iększenia lub 
zm niejszenia zapotrzebow ania, o 2 0 °/0 (dw a­
dzieścia) zwiększone lub zm niejszone, przed­
sięb iorca będzie jed n ak  obow iązany do tego 
się zastosow ać i nie może w razie zwiększe­
nia dostaw y żądać wyższej ceny za m ate­
ryały  we w iększej ilości dostarczone, ani 
też rościć sobie jak ichkolw iek  pretensyj do 
skarbu P ań stw a w razie zm niejszenia do­
staw y.

W arunki dostaw y i ceny jednostkow e 
przejrzeć m ożna w godzinach urzędowych 
w w ym ienionem  c. k. S tarostw ie , gdzie 
także do godziny 12 w południe w dniu 
rozpraw y m ają  być wnoszone oferty sporzą­
dzone w edług przep isanego wzoru, zaopatrzo­
ne m arką stem plow ą na 1 kor. i we w a­
dyum w kwocie 1000 (ty siąc  koron) w g o ­
tówce lub w pupilarnych pap ierach  w arto­
ściowych.

N a kopercie oferty należy podać d o ­
kładnie przestrzeń na k iórą oferta opiewa.

W ofercie m a być ofiarowany jedn olity  
opust z cen fiskalnych  d la  całej dostaw y 
w yrażony cyfram i i słow am i.

Oferty, w niesione po rozpoczęciu roz­
praw y lub po term inie nie będą w cale przy­
jęte , zaś oferty oddane w innym  urzędzie, 
albo nie zaopatrzone stem plem  i wadyum , 
nie sporządzone śc iśle  w sposób przepisany, 
opiew ające na częściow ą dostaw ę, w yrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych różnych 
m ateryałów , lub zaopatrzone dopiskam i, nie 
będą uw zględnione.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lw ów , dnia 6. stycznia 1905.

(W zór oferty)

O F  E  E  T  A
Stem pel 
1 kor.

m ocą której j a  (m y) niżej podpisany ( i)  obo­
w iązuję (m y) się w czasie od 1. lutego 1905 
do końca roku 1907 dostarczyć w term inach 
przez c. k. Kierow nictw o budowy regulacyi 
Skaw y w W adow icach wyznaczyć się m ają­
cych, m ateryały  faszynow e t. j .  faszyny 
wiklowe i lasow e, świeże w itki wiklowe, 
jakoteż kołki faszynow e i płotkowe, do bu­
dowli regulacyjnych  na Skaw ie pod Zem­
brzycam i od km. 34 450 do 40-700, w ilo­
ściach i pod w arunkam i podanym i w obwie­
szczeniu za o p u s t e m ............................................
. . . (cyfram i i słow am i) . . . odse­
tek z een fiskalnych.

W arunki licytacy jne są  m i (nam ) do­
kładnie znane i poddaję  (m y) się  im  bez 
jak ichkolw iek  zastrzeżeń.

Ja k o  wadyum  składam  (m y) . . . .

W adow ice, dnia 23. styczn ia 1905.
P odpis 

m ie jsce  zam ieszkania.

[256 3 - 3 ]  
Sądow a h ala aukcyjna we Lw ow ie 

ul. Jag ie llo ń sk a  1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie pow sze­
dniej przed południem  od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w. soboty po po­

łudniu od 3 do 8. 
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 16. styczn ia 1905 od 10 do 12 
g o d z .: m eble, tow ary bław atne i 8 
bali waty.

W torek 17. styczn ia 1905 od 10 do 12 
god z .: m eble, sprzęty  domowe i dy­
wany.

oroda 18. styczn ia 1905 od 10 do 12 g o d z .: 
m eble, fortepian , jedw ab ie  i włóczki. 

Czwartek 19. styczn ia 1905 od 10 do 12 
godz.: urządzenie restauracy i i g ard e­
roba m ęska.

P iątek  20. styczn ia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty  domowe i fortepian. 

Sobota 21. styczn ia 1905 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się  m ające przedm ioty m ogą 

być oglądane w hali przed  licy tacyą w g o ­
dzinach urzędowych.

- Lw ów , dn ia 10. styczn ia 1905.

L . 186.541 [259 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e

Celem zabezpieczenie dostaw y m ate­
ryałów  faszynow ych d la  budow li regu lacy j­
nych na rzeee Sw icy w km. 56 5 0 0 — 60 156 
pod „W ygo dą" w raz z u jściem  Mizunki, 
zatwierdzonych w m yśl ustaw y z 18. w rze­
śn ia  1901 Dz. u. kr. N r. 103 przez K om i­
syę regulacyi rzek w G alieyi dnia 11. ezerwea 
1904, a w ykonać się  m ających  we w łasnym  
zarządzie od kw ietnia roku 1905 do końca 
r. 1906, odbędzie się dnia 27. styczn ia 1905 
o godzinie 12 w południe w e. k. K iero­
w nictwie budowy regulacyi S try ja  w S try ju  
publiczna rozpraw a ofertowa.

Ilo ść  potrzebnych do budowli w po­
wyższym okresie czasu m ateryałów  faszyno­
wych w ynosi o k o ło : a) 5968 m 3 faszyn 
w iklowych, b) 3568 m 3 faszyn lasow ych,
c) 870 szt. w iązek św ieżych witek w iklo­
wych, d) 87 .100  szt. pali P 0 0  m długich,
e) 6300 szt. pali 1'60 m długich.

Podane pow yżej ilości m ateryałów  fa ­
szynow ych o w artości fiskalnej około 22.700 
koron m ają  być dostaw ione do budowy w 
częściow ych ilościach  i term inach wyznaczyć 
się m ających  przez c. k. Kierow nictw o bu­
dowy regu lacyi Sw icy  w Bolechow ie, m ogą 
być, w razie zw iększenia lub zm niejszenia 
zapotrzebow ania, o 20 /„ (dw adzieścia odse­
tek) zwiększone lub zm niejszone, a przed­
sięb iorca będzie obow iązany do tego się 
zastosow ać, i nie będzie m ógł z tego tytułu 
rościć sobie żadnych pretensy j do funduszu 
budowy ani do w yższych cen za dostaw ę 
zwiększonej ilości m ateryałów , ani też do 
odszkodow ania za zm niejszoną ilość dostaw y.

W arunki przedsięb iorstw a tudzież ceny 
jednostkow e m ateryałów  m ożna przejrzeć 
w godzinach  urzędow ych w c. k. K ierow ni­
ctwie budowy regulacyi S try ja  w Stryju , 
gdzie również do dnia 27. styczn ia 1905 do 
godziny 12 w południe wnoszone być m ają 
oferty p isem ne i zapieczętow ane, sporządzo­
ne w edług wzoru, zaopatrzone m arką stem ­
plową na 1 kor. i we wadyum  1000 kor.

W adyum  powyższe m a być złożone 
w gotów ce lub w pupilarnych  papierach  
w artościow ych w edług kursu z dn ia poprze­
dniego.

W ofercie należy podać cyfrowo i 
słow nie jed n o lity  _ppust w odsetkach z cen 
fisk a ln jch  w szystkich m ateryałów .

Oferty w niesione po rozpoczęciu roz­
praw y t. j .  po godzinie 12 w południe dnia
27. styczn ia 1905 tudzież oddane w innych 
urzędach, nie sporządzone w edług wzoru, 
n ie zaopatrzone m arką stem plow ą lub we 
wadyum  i nie opiew ające na jed n o lity  opust 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, 6. styczn ia 1905.

(W zór oferty).

O F  F  E  T A  
m ocą której ja  (m y) niżej podp isan y (i) 
obowiązuję (m y) się  od m arca 1905 do 
końca r. 1906 dostarczyć w ilo ściach  i te r­
m inach przez c. k. Kierownictwo budowy 
regu lacy i Sw icy w Bolechow ie wyznaczyć 
się  m ających m ateryały  faszynow e do bu­
dowli regu lacy jnych  n a rzece Sw icy wraz 
z u jściem  M izunia pod „W y go dą" km. 
5 6 5 0 0 — 60-156 potrzebnych pod zastrzeże­
niam i podanem i w obwieszczeniu licytacyj- 
nem , za o p u s te m ...................(cy fram i i s ło ­
w nie) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki przedsięb iorstw a znane mi 
(nam ) są  dokładnie i poddaję (m y) się im 
bez jak ichkolw iek  zastrzeżeń.

Jak o  wadym n składam  ( y ) .......................

S try j, dnia . . . styczn ia 1905.
(Im ię i nazw isko.)

L . cz. E . X X . 2085/4 (7 ) [237 2 - 3 ]
D nia 24. lutego 1905 o godz. 10 przed 

południem , odbędzie się w sądzie tutejszym  
licy tacya części realności pod 1. k. 109, 
110 3 4 we Lwowie położonej lwh. 69/111. 
ks. g r. gm . Lw ów  objętej z jednego tylnego 
pokoju na I. p iątrze sk ład ające j s ię  w p ro ­
tokole ocenienia bliżej opisane.

Część nieruchom ości w ystaw iona na 
licytacyę, je s t  ocenioną n a 1547 kor. 32 
hal., przynależności zaś n a  32 kor.

N ajn iższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąp i, wynosi 790 kor.

W arunki licy tacy jne i inne odnośne 
dokum enta, przejrzeć m ożna w sądzie tu te j­
szym , w biurze N r. II .

T ak ie praw a, w obec których n in ie j­
sza licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zg łosić  do sądu  najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie 
m ogłyby być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

T e osoby, d la których jak ie  praw a lub 
ciężary n a powyższej części nieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licy tacy jn ego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jed yn ie  przez przybicie na tablicy 
sądow ej, je ś l i  nie m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie w skażą temuż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd  pow iatow y S . I , Odział X X .
Lw ów , dn ia 10. grudn ia 1904.

L . cz. E . X X . 2576/3 (2 5 ) [266 2 - 3 ]
D nia 3. m arca 1905 o godz. 10 przed 

południem , odbędzie się  w sa li N r. VI. s ą ­
du tu tejszego licy tacya a) realn ości 1. k. 
1304 2 4 objętej lw h. 1577 II., b) 10/12 
części realności 1. k. 1303 3/4 ob jętej lwh. 
1576/11. ks. gr. Lwów z przynależnościam i.

N ieruchom ość z przynależnościam i ad
a) oceniono n a 6444 kor. 15 hal., ad b) n a  
8388  kor. 63 hal.

N ajn iższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąp i, w ynosi ad a) 3222 kor. 8 hal., 
ad b) 5023 kor. 48  hal.

W arunki licy tacy jn e i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć m ożna w sądzie tu tej­
szym, w biurze N r. X X .

T akie praw a, w obec których n in ie j­
sza licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

T e osoby, d la  których jak ie  praw a lub 
ciężary n a pow yższych n ieruchom ościach ad a) 
i b) bądź obecnie już istn ie ją , bądź w toku po­
stępow ania licy tacy jn ego pow staną, zaw iada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępow ania jed yn ie  przez przybicie na tab licy  
sądow ej, je ś l i  nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie w skażą temuż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąd u  zam ieszkałego.

C. k. S ąd  pow iatow y S . I., Oddział X X .
Lwów, dnia 9. października 1904.

L . cz. E . 928/4 (1 9 ) (284  2 - 3 ]
D nia 7. lutego 1905 o godz. 9 przed 

południem , odbędzie się w biurze N r. II. 
sądu  tu tejszego , licy tacya 13/24 części re a l­
ności ob jętej wyk. hipot. 1. 47/1. ks. gr. 
gm . kat. Sn iatyn , z przynależnościam i.

N ieruchom ość tę oceniono na 4810  kor.
N a jn iż sza  cena, niżej której sprzedaż 

n ie n astąp i, w ynosi 2405 kor.
W arunki licy tacy jn e i inne odnośne 

dokum enta przejrzeć m ożna w sądzie tu te j­
szym , w biurze 9.

T ak ie praw a, w obec których nin iej­
sza  licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do sam ej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la których jak ie  praw a lub 
ciężary n a powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jed yn ie  przez przybicie na tablicy  
sądow ej, je ś l i  nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie w skażą temuż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zam ieszkałego. _

C. k. S ąd  powiatowy, Oddział IV .
Sn iatyn , dnia 28. grudn ia 1904.

L . cz. E . 1845 4 (4 ) [295 2 - 3 ]
D nia 9. lutego 1905 o godz. 9 z ran a, 

odbędzie się w biurze N r. 9 sądu tu tejszego , 
licy tacya realności lwh. 1759 gm . Zakopane.

Pow yższą realność oceniono n a 28.457 
kor. 20 hal.

N ajn iż sza  cena, niżej której sprzedaż 
nie n astąp i, w ynosi 14 .228 kor. 60 hal.

W arunki licy iacy jn e i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć m ożna w sądzie tu tej­
szym , w biurze N r. 6.

T akie praw a, w obec których n in ie j­
sza  licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy
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zgłosić  do sądu najpóźniej] przy wyznaczo­
nym  term inie licytacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądow ej, je ś l i  nie m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie w skażą temuż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd  pow iatow y, Oddział IV .
N ow ytarg, dnia 29. grudn ia 1904.

L. cz. E . 4916/4 [ B i l  1 - 3 ]
Zobow iązany W asyl Popadiuk w W ierzchni.

N a  żądanie Powiatowej K asy oszczę­
dności w Kałuszu, odbędzie się dnia 30. 
styczn ia 1905 o godz. 9 przed południem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w sa li roz­
praw  N r. III . w Kałuszu, l ic y ta c y a :

1) 2 4 części realności obj. lwh. 204 
gm . W ierzchnia,

2) 2/4 części realności lwh. 433 gm . 
W ierzchnia, Iw ana i N ykoły  Popiadiuków  
w łasnych,

3) 1 4 części realności lwh. 482 ks. 
g r . gm . W ierzchnia,

4 ) 1 4  części realności lw h. 519 ks. gr. 
gm . W ierzchnia,

5 ) 1 4 części realności lw b. 510 ks. gr. 
gm . W ierzchnia, N ykoły P opadiuka w ła­
snych,

6) 2 4  części realn ości lwh. 514  ks. 
g r. gm . W ierzchnia, M ichała Kohuta i W a­
sy la  Kohuta w łasnych .

N ieruchom ość te, w ystaw ione na liey- 
tacyę, są  ocenione na ad 1) 405 kor., ad 2) 
300  kor., ad 3) 300 kor., ad 4) 100 kor., 
ad 5) 250 kor., ad 6) 650 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi ad 1) 310 kor ,  
ad 2) 200 kor., ad 3) 200 kor., ad 4 ) 66 
kor. 66 hal., ad 5) 177 kor., ad 6) 434  kor , 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacy jne i odnoszące się 
do tych n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  
tabularny, w yciąg katastraln y , protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, m ający  chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin  urzędo­
w ych w sądzie niżej wym ienionym , w b iu ­
rze N r. 8.

Takie praw a, w obec których  n in ie j­
sza licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zg łosić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licy tacy jn ego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedyn ie przez przybicie na tablicy 
sądow ej, jeśli nie m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie w skażą temuż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział I.
K ałusz, dn ia 27. gru d n ia  1904.

L . cz. E . 872 4 (9) [315]
D nia 24. styczn ia 1905 o godz. 10 

przed południem , odbędzie się licy tacya re a l­
ności lwh. 424 gm . R yglice, bez przynale-* 
żności.

R ealność tę oceniono na 1722 kor. 
50 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 1148 kor. 33 hal.
W arunki licytacy jne i protokół oszaco­

w ania są  do przejrzenia w tutejszym  sądzie, 
biuro N r. 1.

O. k. S ąd  powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dn ia 30. listo pada 1904.

L . cz. E  703 4 (9 ) [314]
D nia 9. lutego 1905 o godz. w pół 

do 10 rano, w sądzie niżej wym ienionym  
odbędzie się  licy tacya realności lwh. 122 
gm . N iepołom ice ob jętej, ocenionej na 1733 
kor. 25 bal.

N ajn iższa  cena w ynosi 1115 kor. 50 bal.
W arunki licytacy jne przejrzeć m ożna 

w tutejszym  sądzie.
C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział II.
N iepołom ice, 21. gru dn ia  1904.

L . cz. E . V  97 4 (4 ) [313]
D nia 7. lutego 1905 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze Ńr. 4, licy tacya rea l­
ności lwh. 97 i połowy realn ości lwh. 98 
ks. gr. gm . kat. Brzostow a góra  zobow iąza­
nego S tan isław a S tępn ia  w łasnych  wraz 
z przynależnościam i.

Realność lwh. 97 gm . B rzostow a góra  
ocenioną je s t  wraz z przynależnościam i na 
9254 kor. zaś połow a realności lwh. 98 gm . 
Brzostow a góra  ocenioną je s t  na 225 kor.

N ajn iższa cena w yn o si: a) realności 
lwh. 97 kwotę 5856 kor., b) połow a re a l­
ności lwh. 98 kwotę 150 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licy tacy jne i inne odnośne 
dokum enta m ożna przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie  niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 7. m

O. k. Sąd  pow iatow y, Oddział III. 
Kolbuszow a, 10. gru dn ia  1904.

Upadłości
L. cz. S . 1 1 (437 ) "  [263 3 - 3 ]

W konkursie Tow arzystw a krajow ego 
d la  handlu  i przem ysłu we Lwowie w yzna­
cza się audyencyę do rozpraw y celem  u sta­
len ia roszczeń zaw iadow cy m asy do w yna­
grodzen ia na dzień 31. styczn ia 1905, o 10 
godzinie przed południem  w tut. sądzie 
(ul. T eatraln a 1. 13) w sa li N r. 13. N a  tę 
audyencyę zaprasza się  wierzycieli konkur­
sowych.

O. k. Sąd  krajow y jak o  handlow y, 
O ddział V II.

Lwów, dnia 31. grudnia 1904.

L. cz. S . 1/5 (2 )  [306 1— 3]
E dykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze­
zwolił na c tw a n ie  konkursu do m ajątku 
Sch u lim a Sch ap iry  w łaściciela g arb arn i i wy­
rębu drzew a w B iałym  Kam ieniu.

Kom isarzem  konkursowym m ianuje się 
c k. Radcę sąd u  krajow ego p. A ulicba 
w Złoczowie zaś tym czasow ym  zawiadowcą 
masy pana dr. E id e lb erga  adw. w Złoczowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24. stycznia 
1905, o godz 10 przed połud. w tym  sądzie 
w biurze N r. 52 , przedłożyli dokum enty, po­
św iadczające ich  roszczenia, w ystąpili z wnio­
skam i wzgiędein zatw ierdzenia tym czasow ego 
zawiadowcy lub zam ianow ania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli

W zywa się  także tych w szystkich, któ­
rzy chcą w ystąpić jako  w ierzyciele konkur­
sowi z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zaw isł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym  sądzie najdalej do dnia 20. styczn ia 
1^05 a na audyencyi likw idacyjnej n a  dzień 
14. lutego 1905 o godz. 10 przed południem  
w tym że sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term iuu 
zgłoszenia, tak poszczególnym  wierzycielom 
jak  i m asie upadłościow ej zwrócą koszta urosło 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badan ie  dodatkowego zgłoszenia i będą w y­
kluczeni od podziałów uskutsczuionyeh na 
podstaw ie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom  na audyencyi likwida- 
eyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy 
prawo w m iejsce zaw iadow cy m asy, jego  
zastępcy i członków wydziału w ierzycieli, 
dotychczas urzędujących, pow ołać ostatecznie 
wolnym wyborem  inne osoby, sw ego zau 
fani a.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem  do postępow ania ugodow ego.

D alsze ogłoszen ia w toku postępow ania 
konkursow ego um ieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej (m e ty  Lw ow skiej.

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają w 
Białym  Kam ieniu lub w pobliżu tut. sądu 
obw. m ąią wymi nić w zgłoszeniu pełnom o­
cnika do doręczeń w tem że m iejscu zam ie­
szkałego, w przeciwnym bowiem razie na 
wnio ek kom isarza konlArsow ego ustanowi 
się d la nich na ich koszt i n iebezpieczeń­
stwo pełnom ocnika dla doręez> ń.

O. k. Sąd  obwodowy, O ddział IV .
Złoczów, dnia 2. styczn ia 1905

Konkursa
1 . 2 4 7 3 , 0 4  [268 2 - 3 ]

K o n k u r s  
Wyd/.iał Rady powiatowej w Li­

manowej ogłasza konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Tymbarku

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca roczna w kwocie L000 kor. i ry­
czałt na objazdy w kwocie 800 kor.

Podanie o nadanie posady wraz 
z dowodami kwalifikacyi, wyszczegól- 
nionemi w § 7 ustawy z dnia 2. lu­
tego 1801 Dz. ust. i rozp. kr. Nr. 17, 
wnosić należy do Wydziału Rady po­
wiatowej w Limanowej do dnia 15. 
lutego 1905.

Wydział Rady powiatowej.
Limanowa 31. grudnia 1904

i L . m ag. 892 V III./905 . [323 1 - 3 ]
O głoszenie konkursu.

Celem  rozdania w roku bieżącym  trzech 
posagów  po 300 kor. z fundacyi posagow ej 
gm iny m. Lw ow a im. A reyksiężniezki G izeli, 
rozpisu je  się niniejszein konkurs z term inem  
do 28. lutego 1905.

U biegać się m ogą o to w sparcie dzie­
w częta ślubnego urodzenia i bez różnicy 
wyznania.

1. osierocone po obojgu rodzicach lub 
tylko po ojcu,

2. przynależne do gm iny m iasta Lw owa,
3. wieku n ie m niej ja k  ukończonych 

lat 16, nie więcej nad lat 24,
4. ubogie,
5. dobrego zachow ania się i
6. które ukończyły przynajm niej trzecią 

k lasę w publicznej szkole ludow ej, lub zdały 
w szkole publicznej egzam in pryw atny z te j­
że k lasy .

Osoby, które raz otrzym ały p osag  z tej 
fundacyi, nie m ogą otrzym ać go powtórnie.

P odania, opatrzone w m etryki urodze­
nia, pośw iadczenia śm ierci rodziców i św ia­
dectw a szkolne, w nieść należy w powyższym 
term inie do M agistratu .

P odan ia w niesione po term inie, nie będą 
uw zględnione.

Ubóstwo i dobre zachow anie się , ja -  
koteż przynależność do gm iny m. Lwowa, 
m ogą być na podaniach  pośw iadczane przez 
w łaściw e urzędy duchowne i cywilne.

M agistra t król. stoł. m iasta.
Lw ów , dnia 5. styczn ia 1905.

L . 516 'pr. [324 1 —3]
K o n k u r s .

Celem  obsadzenia jed n e j posady in sp e­
ktora w eterynaryjnego przy galicy jsk iem  N a ­
m iestnictw ie w V III. k lasie  rangi, z syste- 
m izowanym i poboram i, rozp isu je  się  konkurs 
z term inem  do 15. lu tego 1905.

U b iegający  się o tę posadę m ają w nieść 
sw e podan ia zaopatrzone w przepisane do­
wody w powyższym  term inie konkursowym  
i w zwykłej drodze służbowej do Prezydyum  
N am iestn ictw a we Lwowie.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a.
Lw ów , dnia 1 ! .  styczn ia 19 5.

L . 65 pr. [323]
O głoszenie konkursu.

Do obsadzenia s ą  cztery posady przy 
k. ew idencyi katastru  podatku gruntow ego 

w G alicyi, a m ian ow icie : w U strzykach 
dolnych (pow iat pom iarow y L isko III) , 
M ilówce (pow iat pom iarow y Żywiec I I I  , K ro­
ścienku i w T yśm iennicy, ew entualnie cztery 
posady geom etrów  ew idencyjnych 2 k lasy .

S ta rs i geom etrzy i geom etrzy ew iden­
cyjni, którzy życzą sobie przen iesien ia w ró­
wnym charakterze służbowym  na jedno z po­
wyższych m iejsc , jakoteż kom petenci o po­
sadę geom etry ew idencyjnego 2 k lasy  winni 
w nieść należycie udokum entow ane podania 
do Prezydyum  krajow ej Dyrekcyi skarbu we 
Lw ow ie w term inie dw utygodniow ym . 
Prezydyum  c. k. krajow ej D yrekcyi skarbu.

Lwów, dnia 7. styczn ia 1905.

LW . 129.514 904 [321]
K O N K U R S .

W ydział krajow y K rólestw a Galicyi 
i Lodom eryi w raz z W ielk i^n  K sięstw em  
K rakow skiem  o g łasz a  niniejszem  konkurs na 
posadę D yrektora szp itala  pow szechnego w 
Kałuszu z p łacą  1400 (ty siąc  czterysta) kor. 
rocznie.

P osada ta nadaną będzie sta le  po u p ły ­
wie roku służby prowizorycznej odpow iada­
ją c e j wszelkim  warunkom  należytego pełn ie­
nia obowiązków i połączona je s t  z prawem  
do em erytury.

W podan ia o powyższą posadę, które 
m a być w niesione najpóźniej do 25. stycznia 
1905 w prost do W ydziału krajow ego w zględnie 
za pośrednictw em  w łaściw ej w ładzy, jeżeli 
kandydat pozostaje  w służbie publicznej, 
zam ieścić należy krótki opis przebiegu życia, 
do ączyć dyplom  doktora wszech nauk lekar­
skich jedn ego z uniw ersytetów  M onarchii 
A ustryack ię j, m etryką urodzenia na dowód, 
że kandydat nie przekroczył 40 lat życia, 
tudzież inne św iadectw a lub dokum enta w y­
kazujące znajom ość języków  krajow ych, 
uzdolnienie i dotychczasow ą działa ln ość kan ­
dydata a w szczególności znajom ość a d n i-  
n istracy i szp italn ej.

Z Rady W ydziału krajow ego .
We Lw ow ie, dnia 3. styczn ia 1905.

P iotrow ski.

Rozmaite obwieszczenia.
1 L . Vr. 3175 3 (4 7 ) [216 8 - 3 ]

E d y k t .
W przechow aniu tu tejszego  sądu  znaj- 

[ duje się w iolonczela w pudle i dwa pudła 
! na skrzypce, zakw estyonow ane u zb iegłego 
j K aro la T om aszew skiego, w łaściciela składu 

instrum entów  m uzycznych we Lwowie.

W zywa się  n iew iadom ych w łaścicieli, 
by w przeciągu  roku od dnia trzeciego ogło­
szen ia edyktu w „G azecie L w ow sk ie j" sw oje 
praw a w łasności przed sądem  w ykazali, 
w przeciw nym  bowiem  razie przedm ioty te 
w drodze lieytacyi sprzedane będą.

O. k. Sąd  krajow y karny.
Lw ów , dnia 29. gru d n ia  1904.

[289 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

P P . DDr. Bruno Blum enfeld  i Ludw ik 
K arlsb ad  w pisan i zostali z dniem  7. styczn ia 
19:t5 na listę  adw okatów  z siedzibą we 
Lw ow ie.

Z W ydziału Izby Adw okatów .
Lwów, dnia 7. styczn ia 1905.

L. cz. Cg. IX . 6 5 (1 ) [297 2 - 3 ]
Przeciw  nieobecnem u M eilechow i Pin- 

sowi w niosła G m ina m. Jan o w a sk argę  o 
uznanie sum y 1200 złr. m. k. za z g a słą  i 
w ykreślenie.

P ierw sza audyeneya odbędzie się  26. 
styczn ia 1905 godz. 4 po południu w sali 
N r. 31.

U stanow iony d la  strzeżenia praw  po­
zwanego kuratorem  adw. dr. Korytko we 
Lw ow ie, będzie go zastępow ał, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
ustanow i.

O. k Sąd  krajow y cyw ilny, O ddzisł IX .
Lwów, dnia 5. styczn ia 1905.

L. cz. O. I II . 4/5 (1 ) [29 i 2 - 3 ]
Przeciw  Józefow i S igdzie , którego m iej­

sce pobytu je s t  niew iadom e, w niesionym  zo­
s ta ł przez W incentego F ro n ia  pozew o 515 
k o r , kuratorem  tegoż ustanow iony adw. dr. 
G ryehow ski.

T erm in  do rozpraw y wyznaczono na 
dzień 17. styczn ia 1905 o godz. 9 rano.

O. k. Sąd  pow iatow y, Oddział III. 
L eżajsk , dnia 3. styczn ia 1905.

L. 121. [269 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Podaje się do wiadomości stron 
interesowanych, iż budżet powiatowy 
na rok 1905 oraz zamknięcie rachun­
ków i inwentarz powiatu za rok 1904 
mogą być przeglądane w biurze Wy­
działu powiatowego w godzinach urzę­
dowych począwszy od 9. stycznia 1905. 
Wydział Rady powiatowej w Brzesku.

Brzesko, dnia 8. stycznia 1905.
Sekretarz Prezes Rady powiatowej 

Dr Baltaziński. Gótz.

LW . 3513,05 [320]
O b w i e s z c z e n i e .

W ydział krajow y K ró lestw a G alicyi 
i Lodom eryi wraz z W ielkiem  K sięstw em  
K rakow skiem , podaje do pow szechnej w iado­
m ości, że dnia 1. lutego 1905 r. o godzinie 
10 przed południem , odbędzie się  w gm achu 
sejm ow ym  w sposób używ any przy losow a­
niu obligów długu państw a dw udzieste 
czwarte (X X IV .) losow anie ob ligacy j 4 °/0 
galicy jsk ie j pożyczki krajow ej z r. 1893, 
em itow anej w sum ie 58 ,850 .000  koron.

Stosow nie do planu um orzenia tej po­
życzki zostaną w ylosow ane n astępu jące  obli- 
g acy e : S e r  A. sztuk 18 po 100 kor. =  1800 
kor., Ser. B. sztuk 92 po 200  kor. =  18.400 
kor., Ser. O. sztuk 21 po 1000 kor. =  21 .000 
kor., Ser. D. sztuk 88 po 2C00 kor. =  176.000 
kor., Ser. E . sztuk 8 po 10.000 =  80.000 
kor. Ogółem  im iennej w artości 297.200 kor.

W ynik losow ania podany będzie do 
publicznej w iadom ości w urzędowej „G azecie 
L w ow sk ie j“ w gazecie w iedeńskiej „W iener 
Z eitu n g", tudzież w Berlinie, F ran k fu rc ie  
a/M. i w H am burgu.

Z W ydziału krajow ego 
K rólestw a G alicyi i Lodom eryi w raz 

z W. K sięstw em  Krakow skiem  
We Lw ow ie, dn ia 12. stycznia 1905.

L . 1865 [301]
Dr. Izydor Drohocki i Dr. Bernard 

(B erisch ) Lauer w pisani zostali 3. styczn ia 
1905 na listę  adwokatów z siedzibą w K ra ­
kowie.

Z W ydziału Izby adw oksekiej. 
K raków , 3. styczn ia 1905.

L . 38 [302]
D nia 1. styczn ia 1905 zm arł ś. p. d ra 

A ntoni L eonard  Serafiń sk i adw okat w Bochni 
a je g o  substytutem  ustanow iliśm y p. D ra 
M ich ała  Popiela  adw okata w Bochni.

Z W ydziału Izby adw okackiej. 
K raków , 7. styczn ia 1905.
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L . 644  # [258]

O b w i e s z c z e n i e
0 wyborach do kom isyi szacunkow ej d la 
podatku osobisto-dochodow ego w okręgu sza­

cunkowym  „pow iat polityczny Złoczów 1'.
N a  m ocy N ajw yższego postanow ienia 

z dnia 13. sierpn ia 1904 (N r. 8 8  dz. u. p. 
z r. 1904) w ydzielono z dotychczasow ego 
powiatu politycznego złoczow skiego gm iny 
należące do okręgu sądu  pow iatow ego w 
Zborow ie i utworzono z tych ostatn ich  gm in  
nowy pow iat polityczny „Zborów "

W skutek tego utworzono n a mocy 
rozporządzenia c. k. M in isterstw a skarbu 
z dn ia 6 . grudn ia 1904 L . 74.108 (dz. u. p. 
N r. 145 ex 1904) w m iejsce dotycbczaso 
wego okręgu szacunkow ego podatku osobisto- 
dochodow ego „pow iat polityczny Złoczów" 
nowy okręg szacunkowy „pow iat polityczny 
Złoczów " (z w yłączeniem  gm in przydzie 
lonych do nowego pow iatu politycznego 
„Z borów ").

W m yśl postanow ień §§ 177 i 179 
ustaw y o bezpośrednich  podatkach  osobistych  
z dnia 25. październ ika 1896 dz. u. p. N r. 
220 oraz § 17 przepisów  wyborczych (do 
datek D. ro z p o rzą d z e n i w ykonaw czego do 
działu I. tej ustaw y) rozpisu je przeto c. k. 
krajow a D yrekcya skarbu na mocy pow oła­
nego wyżej rozporządzenia c. k. M in isterstw a 
skarbu wybory do powiatowej kom isyi sza 
cunkowej p odatku  osobisto-dochodow ego dla 
wyżej w spom nianego nowego okręgu szacun­
kowego i w yznacza do przeprow adzenia tych 
wyborów n astępu jące  te rm in a : d la  I. koła 
wyborców dzień 6 . lutego 1905, d la  II. koła 
wyborców dzień 7. lutego 1905, d la  III. koła 
wyborców dzień 8 . lutego 1905.

W ybory te odbędą się  w siedzibie c. k. 
S taro stw a w Złoczowie i przeprow adzone 
zostaną przez N aczeln ika tegoż Starostw a, 
w zględnie przez wyznaczonego w tym  celu 
kom isarza wyborczego.

O zaliczeniu do kół w yborczych i upra­
w nieniu do g łosow an ia uw iadom ieni zo sta­
ną kontrybuenci przez w ładzę podatkow ą I. 
in stan cy i w Złoczowie osobnem i legitym a- 
cyam i, oznaczającem i dokładnie m iejsce wy­
borów, lokal wyborczy, godzinę rozpoczęcia
1 ukończenia wyborów, oraz liczbę członków 
i zastępców  członków kom isyi, która m a być 
w ybraną.

Ków nocześnie doręczone zostaną u pra­
wnionym  do g ło sow an ia  urzędowe karty 
wyborcze.

W arunki czynnego i biernego praw a 
wyboru, oraz przepisane przy w yborach 
postępow anie ok reśla ją  §§ 179, 181 i 183 
do 186 ustaw y, w zględnie §§ 7, 9, 10, 14, 
16 i 26 do 45 pow ołanych wyżej przepisów  
wyborczych.

O. k. krajow a D yrekcya skarbu.

Lw ów , dn ia 9. styczn ia 1905.

Korytow ski.

Zl. 644.
K u n d m a c h u n g  

betreffend’  die W ahlen in  die Personal- 
einkom m ensteuer-Schatzungskom m ission  fur 
den Schatzun gsbezirk  „P o litisch er Bezirk  

Złoczów ".
Zufolge A llerh ócb ster E n tsch lie ssu n g  

vom 18. A ugust 1904 (N r. 8 8  E . G. BI. 
ex 1904) w urde aus den vom politisch en  
Bezirke Złoczów abgetrennten , den G ericbts- 
bezirk Zborów um fassenden  G eineinden der 
politisch e B ezirk  Zborów errichtet.

In fo lge  dessen wurde im Grunde 
E r la s se s  des k. k. F in anz-M in isterium s vom 
6 . Dezem ber 1904 Zl. 74 .103 (N r. 145 E . 
G. BI. ex 1904) an S te lle  des bisherigen  
Personalein kom m ensteuer - Sebatzungsbezir- 
kes „po litisch er Bezirk Złoczów" ein  neuer 
Schatzun gsbezirk  „p o litisch er Bezirk Z ło­
czów" (m it A u ssch lu ss der dem politischen  
Bezirke Zborów zugew iesenen G em einden) 
gebildet.

In  G em assh eit der B estim m ungen  der 
§§ 177 und 179 des G esetzes vom 25. Okto- 
ber 1896 E . G. BI. N r. 220 betreffend die 
direkten P ersonalsteuern , sow ie des § 17 der 
W ahlvorschrift (B e ilag e  D. der Y ollzugs- 
vorsch rift zum I. H auptstucke d ieses Ge­
setzes) w erden daher zufolge des bezogenen 
E r la s se s  des k. k. F in an zm in isterium s hie- 
m it die W ahlen in die Personaleinkom - 
m ensteuer-Schatzungskom m ission  ftir den 
obenerw ahnten neuen Schatzun gsbezirk  aus- 
geschrieben .

Zur Y ornahm e d ieser W ahlen w erden 
nachsteh ende Term ine fe stge se tz t: fur den
I. W ahlkorper der 6 . F eb ru ar 19 *5, fur den
II. W ahlkorper der 7. F eb ru ar 1905, ftir den
III . W ahlkorper der 8 . F eb ru ar 1905.

Die W ahlen w erden am Sitze der k. k. 
B ezirksh auptm an nsch aft in Złoczów unter 
der L e itu n g  des Bezirkshauptm an nes oder des 
zu dieser A m tsh an d lu n g  design irten  W ahl- 
kom m issars stattfinden.

Bezuglich  der erfo lgten  E in rich u n g 
in  die W ahlkorper und der B erech tigu n g 
zur Teilnahm e an den W ahlen w erden den 
Steuerpflich tigen  se iten s der Steuerbehórde 
I. In stan z in  Złoczów besondere Legitim a- 
tionen zukommen, w elche die genaue Be- 
zeichnung d es W ahlortes und des W ahllo-

kales, die Stunde des B egin n es und des 
Sch lu sses der W ahl, wie auch die A nzahl 
der zu w ahlenden K o m m ission sm itg lieder 
und dereń Stellvertreter enthalten  werden.

G leichzeitig werden den W ahlberechtig- 
ten am tliche Stim m zettel zugestellt werden.

D as W ahlrecht, die W ahlbarkeit und 
das vorgescbriebene W ahlverfahren sind 
durch die §§ 179, 181 und 183 bis 186 des 
G esetzes, beziehungsw eise durch die §§ 7, 
9, 10, 14, 16 und 26 b is* 45 der obener­
wahnten W ablvorschrift geregelt.

K . k. F in anzlan desd irektion . 
Lem berg, am 9. Ja n n e r  1905.

Korytow ski.

H . 614. -
O n o B i m e n e  

o BHÓopax ,3,0 KOMicni orfiHOuuoi a jlh  no 
ĄaTKy oco6 ncTO-/j,oxoAuBoro b oK pyry „IIo -

B iT  n O JU T H U H H H  S o ^ O U lB " .

H a ocHOBi HaŹBHcmoi nocTaHOBH 3 aha
13. cepnHa 1904 (u. 8 8  B . 3  3 . 3  p. 1904)
B B A u ie H o  3  3 ,0 T e n e p in iH o r o  n o B irr a  h o a i t h -  

U H O ro  S o j io u i B  r p o M a ^ u  n a ^ e a c a u i  3,0 O K p y r y  
q .  k .  c y A y  n o B iT O B o ro  b  S ó o p o B i i  o c h o -  

BaH O  3 T H X  rpO M O A  HO BH H  n O B iT  n o J IlT H U H H H  

„ S ó o p i B " .
H a c A iA K O M  T o r o  ocH O B aH O  H a  n i^ C T a B i 

p o 3 n o p H 3 ,3 E e H H  A  k . M in iC T e p c T B a  c ic a p ó y
3 a h a  6 . rpy^HH 1904 H . 74.103 (B . 3 3 , 
u. 145 3 p o K y  1904) b M icn ;e  a o t o  l e p i n m o r o  
O K p y r y  o if in o u H o r o  n o ^ a T R y  o c o ó h c t o  3 0 -  

xoAOBoro no3ix h o . t u t h u h h h  SonouiB h o b h h  

o K p y r  o n ,'iH o u H H H  „ n o B i T  h o . t u t h u h h h  3 o- 
J io u iB  ( 3  B H jy u e H e M  r p o M » A  n p n  i j r e n n x  3 0  

H O B o ro  n o B iT a  rro JU T H U H O ro  S ó o p iB ) .

n o  mhc.ih  nocTaHoBnenp- §§ 177 i  179
3a K 0H a  o 6 c 3 n o c e p e 3 H n x  H 0 3 a T K a x  o c o ó n -  

C T H X  3  7ITT.iT 25. 5K O B T H H  1896  B . 3 .  3 .  U. 

220 o p a 3 §  17 n p n n n c iB  B n 6o p u H x  ( a o ^ s t o k  

p o 3n o p u A a c e H n  B H K O H a B u o ro  3 0  A f t i y  I. T o r o  

3a K o n a )  p o 3 n n c y a  n p o T e  a -  k .  K p a e B a  

p e K n n a  c K a p ó y  H a  ochobI n o K a m c a H o r o  bhc- 
rae p o 3n o p a A a c e H H  A- k  M i A i c T e p c T B a  c K a p -  

6y  B u ó o p n  3 0  n o B iT O B o i K o n i e m  c n ,iH 0U H0 'i 
n O A a T K y  ocoóhcto A o x o 3 0 B o r o  3 jia B u c r n e  

3r a A » H o r o  H O B o ro  o n p y r a  o n ,iH o u H o r o  i  bh- 
3H a u a e  3 0  n e p e B e A e n H  t h x  B H Ó o p iB  c a iA y i o -  

u i  p e u iH n , 'i :
3 a a  I. Koaa BHpopnia AeHb 6 . AiOToro

1905,
3 A A  II . KO A * B H Ó O p n iB  3 6 H b  7. AH)TO- 

ro  1905,
3 3 H  I II . K o jr a  B H Ó o p n iB  A e H b  8  a i o t o -  

ro  1905.
B u Sop n  T i  BiAÓyAyTb ca b oceAH a- k. 

CTapoc.TBa b So.ioueBi i nepeBeAeni 3icTaHyTb 
uepe3  HauajiLHHKa T o r o a c  CrapocTBa, b 3 tjih- 
3 H0  uepe3  BH3HaueH0ro b 11 u aL ih  Konicapa
BHÓopuoro.

O 3auncjieBio 3 0  K pyris BnóopuHx i 
ynpaBHeHio 3 0  roAocoBaHA noBiAur^eni 31- 
CTaHycb KoHTpnóyeHTH uepe3 BAacTb no- 
AaTKOBy I  iHCT»Hn;u'i b  B o a o u c b I  o c ió h h m h  

JiedTHManHflMH 03H»Uai0UHMH AOMaAHO Ml- 
cn;e BHÓopiB, a b o k s a b  BHÓopuHH, roAHHy 
po3 nouaTH i yKiaueHH BHÓopiB a s  i 
uachib i 3acTynHHKiB UAeniB, HKe Mae 6yxn
BHÓpaHe.

P iB H o u a c H O  A o p y u e H i a ic T a H y T b  y n p a -  

BHeHHM 3 °  ro^tocoBaHH ypaAoBi KapTH b h - 
ó o p u i.

Y cjiobh h h  aKTHBHoro i nacHBHoro npa- 
b» BHÓopy h k  i npHnncaHe npn Bn6  >pax 
nocTynoBaHe 03HauyioTb §§ 179, 181 i
1 8 3 - 1 8 6  aaicona b3m h a h o  §§ 7, 9, 10, 14, 
16 i 2b 3 0  45 noKaHKaHHx BHcme upann-
C1B B H Ó o p u n x .

H- k  KpaeBa ^HpeKAHH cicapóy.
J l b B iB ,  3 H H  9 . c iU H H  1905.

K o p H T O B C K in .

L . cz. O. II. 489,4  (1 ) [309 1 - 3 ]
Przeciw  L a i W ittm ann igSrulow i Witt- 

mann, których m iejsce pobytu je s t  n iezna­
ne, w niesionym  został do c. k. sądu pow ia­
tow ego w Sam borze przez W olfa Horn po­
zew o uznanie praw a w łasn ości do realności 
objętej lwh. 198 ks. gr. gm . kat. W aniowi- 
ce zpn.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozpraw y n a dzień 31. 
styczn ia 1905 o godz. 9 przed południem , 
w biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw  pozw anych, u sta­
naw ia się  p. dr. Sy rop a  adw. kraj. w S am ­
borze kuratorem .

Tenże kurator zastępyw ae będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie  na ich koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się  
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zam ianują. 

C. k. S ąd  pow iatow y, 'O ddział II. 
Sam bor, dn ia 16. gru d n ia  1904.

cz. E . 1378 4 (2 ) [308]
N iew iadom em u z m ie jsca  pobytu J a ­

nowi M ichońskiem u w Kołaczycach, w sp ra ­
wie egzekucyjnej dr. S ienkiew icza w Ja ś le  
przeciw  M ojżeszow i W olfow i o 600 kor. zpn. 
ma być doręczoną uchw ała z dnia 18. paź­
dziernika 1^04 J. cz. E . 1378 4 (1 ), którą 
zezwolono za jęcia  w ierzytelności hipotecznie 
zabezpieczonej.

Poniew aż niew iadom o gdzie J a n  Mi- 
ehoński przebyw a, ustan aw ia się  w celu 
strzeżenia je g o  praw , kuratora w osobie p. 
adw. dr. C hw aliboga w Ja ś le .

Tenże kurator zastępyw ać będzie n ie­
obecnego w rzecz nej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństw o, dopóki on w są ­
dzie się  nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zam ianuje.

O. k Sąd  powiatowy, O ddział III.
Ja s ło , dnia 3. gru dn ia  1904.

L. cz. O. 3/5 (1 ) _ [310]
Przeciw  Józefow i B an i „O rgan ow i", 

którego m iejsce pobytu je st nieznane, w niósł 
Ja n  Orawiec syn M acie ja  przez adw. dr. 
E okacha w Czarnym  D unajcu pozew o 
1900 kor.

A udyencya do ustnej rozpraw y odbę­
dzie się dnia 15. lutego 1905  godz. 9 rano.

U stanow iony dla strzeżenia praw  pozwa­
nego kurator adw. dr. Popiel w Czarnym 
Dunajcu, będzie go zastępyw ał, dopóki on 
w sądzie się  nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
ustanow i.

C. k. S ąd  pow iatow y, Oddział II.
Czarny D unajca, dnia 9. styczn ia 1905.

L . cz. C , 2,5 (1 ) [319]
Przeciw  Fran ciszkow i Burem u z Zato- 

ra, którego m iejsce pobytu je s t  nieznane, 
wniesionym  został do c. k. sądu  powiatowe­
go w Zatorze przez F ran ciszk a  M achow skie­
go w Zatorze pozew o w łasność realności 
lwh. 542 gm . Zator.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21. styczn ia 1905 o godz. 
9 przed południem  w tutejszym  sądzie biuro 
Nr. 4.

Celem  strzeżenia praw  F ran ciszk a  B u ­
rego u stan aw ia się  p. dra A dam a Dołkow- 
sk iego adw. w Zatorze, kuratorem .

Tenże kurator zastępyw ać będzie go 
w rzeczonej spraw ie n a jego  koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się  nie zgłosi 
lub pełnom ocnika n ie  zam ianuje.

C. k. S ąd  pow iatow y, Oddział II.
Zator, dnia 4. styczn ia 1905.

Firmy.
G. Zl. F irm . 2348 Ges. III. 231 [3]
A enderungen  und Zusatze zu bereits einge- 

tragen en  E inzel- und G esellschaftsfirm en.
E in getragen  wurde im E eg ister  ftir 

G esellschaftsfirm en.
S itz  der F ir m a : Lem berg.
F irm aw o rtlau t: „D ie  G en era l-A gen t- 

sch aft der k. k. priv. O esterreieh Y ersiche- 
ru n gsgese llsch aft D onau".

D er b ish erige  G eaeral-D irector E m il 
Tutein gestorben, der b ish erige  D irector 
H ans Cam illo E aabe zum G eneral-D irector 
und der b ish erige  D irector F ran z  Zimmer- 
m ann zum Ste llvertreter des G eneraldirektor 
gew ab lt unter g le ich zeitiger L ósch u n g der 
Procura des letzteren.

D atum  der E in tra g u n g : 30. N ovem ber
1904.

K . K . Lan des- a is  H andelsgerich t, 
A btheilung IY .

Lem berg, am 30. N oyem ber 1904.

Amorłyzacye.
L. cz. Lhip . 9551,4  [296 2 - 3 ]

N a w niosek E y sz ard a  i K aro la  W alla- 
chów, w łaścicieli realności lwh. 460 IY . ks. 
gr. m. Lwó w objętej, w draża się  w m yśl §§ 
118 u. h. postępow anie am ortyzacyjne co 
do zaintabulow anego w stan ie  biernym  ciała  
hipot. lwh, 490 dz. IY . ks. gr. gin. m. 
Lw ow a objętego w poz. 7 karty C. n astępu­
jącego  obow iązku:

„L . 1 ° .0 4 8 . pod 3. m aja 1849. N a mo­
cy kontraktu z dnia 28. kw ietnia 1849 i 
ośw iadczenia z tej sam ej daty  In str. 213 
pag. 321 n. 153 i pag. 330 n. 154 w p isa­
nych, prawo zastaw u d la  obowiązku Ja n a  
W allacha zapłacen ia zaintabulow anej w sta ­
nie biernym  realn ości 1. t-54 4 ja k  w. h. 1. 
76 dz. IV . C. poz. 5 na rzecz Fran ciszka 
Fran ka sum y 3000 złr. aw. temuż F ran c i­
szkowi F ran k  i w ykreślen ia takowej ze s t a ­
nu b iernego realności L . 85 4 4 bez żadne­
go regresu  do Ja n a  i Józefy  K ain ath  w s ta ­
nie biernym  realn ości pod L . 591 4/4 lwh. 
490.1V. na' rzecz Ja n a  i Józefy  K ainath  się 
in tabu lu je ." #

Gdy od w pisu powyższej pozycyi w ię­
cej ja k  50 lat upłynęło i odnośnie do tako­
wej żadnego późniejszego wpisu nie uskute- 
teczniono i gdy  upraw nieni J a n  i Józefa 
K anaithow ie ani ich spadkobiercy w ykona­
nia tego obowiązku n igdy  nie dom agali 
się, przeto wzywa sąd  edyktem  w szystkich 
tych, którzyby rościli jakiekolw iek praw a z 
wpisu w yżw ym ienionego, aby  roszczenia te 
najpóźniej do jednego roku to je s t  do 15. 
styczn ia 1 9 ®  zgłosili, gdyż inaczej na żą 
danie E y szard a  i K aro la W allachów  amor- 
tyzacya i w ykreślenie rzeczonego w pisu 
n astąp i.

O. k. Sąd  krajow y cyw ilny, O ddział V III. 

Lw ów , dnia 28. g ru dn ia  1904.

L. cz. F irm . 2339. Spółk . III. 175 [7]
Zm iany i dodatki do w pisanych już w re­
je strze  handlowym  firm pojedynczych i spół- 

kowych.
W pisano w rejestrze firm spółkow ych :
S iedziba firm y: Lwów.
Brzm ienie firm y: „K olej lokalna P iła -  

Jaw o rzn o ", „L ocalbah n  P iła -Jaw o rzn o ".
Członkowie rady nadzorczej w y s tą p ili : 

p. A d o lf Huth.
Członkiem  rady nadzorczej m ianow any 

emer. c. k. radca dworu Dr. A do lf Fren del.
D ata w p isu : 26. listo pada 1904.

C. k. sąd  krajow y jako handlow y, 
Oddział IV .

Lwów, dnia 26. listo pada 1904.

L . cz. F irm . 805/4 [10719]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd  obwodowy jak o  handlow y 
w Przem yślu ogłasza, iż 4 . listo pada  1904 
w pisano do re jestru  d la stow arzyszeń za­
robkow ych. i gospodarczych  stow arzyszenie 
„S p ó łk a  oszczędności i pożyczek w Skoło- 
szow ie, stow arzyszenie zarejestrow ane z n ie­
ograniczoną p oręk ą".

Stow arzyszen ie zawiązało się  na pod­
staw ie statutu  uchw alonego na zgrom adzeniu 
4. październ ika 1904. Celem  spółki j e s t :  
sąarać się  o m ateryalne i m oralne podnie­
sienie członków spółk i m ianow icie p rzez : 
a) udzielanie członkom w m iarę potrzeby, 
użyteczności celn i w m iarę funduszów po­
życzek potrzebnych w gospodarstw ie, prze­
m yśle i handlu  a to z funduszów , które 
spó łka na ten  cel grom adzi przy pom ocy 
w spólnej n ieograniczonej poręki sw ych człon ­
ków ; b) danie m ożności do um ieszczania 
na procent pieniędzy zaoszczędzonych a m ar­
nie leżących w ten sposób, iż spółka p rzy j­
m uje i oprocentow uje w kładki oszczędności; 
c) popieranie tw orzenia spółek i stow arzy­
szeń zarobkow ych i gospodarczych  w okręgu 
spółki. Zarząd s ta n o w ią : 1) M ikołaj S topa 
(po M ichale) rolnik w Skołoszow ie jak o  
przew odniczący, 2) J a n  Ozekierda (po M i­
chale) ro ln ik  w Skołoszow ie jako  zastępca 
przew odniczącego, 3) Pauko Ja n d a  rolnik 
w Skołoszow ie jak o  członek, 4 ) Iw an W ołos 
(po P iotrze) rolnik w Skołoszow ie jak o  czło­
nek, 5) Ja n  Droński rolnik  w Skołoszow ie 
jak o  członek, 6 ) Jęd rze j K uczerepa rolnik 
w Skołoszow ie jak o  członek, 7) Uko M aziarz 
rolnik w Skołoszow :e jak o  członek. Spó łk ę 
podpisu je się  w ten sposób, że pod p ieczę­
cią  (stam p ilią ) firm y, kładzie podpis przeło­
żony zarządu w zględnie je g o  zastęp ca i je ­
den z członków zarządu. Do um ieszczania 
ogłoszeń służy  tab lica przed lokalem  spółki. 
O głoszenie w alnego zebrania winno być nadto 
podane do w iadom ości członków przez ro­
zesłan ie  cyrkularza. W razie potrzeby 
um ieszczać będzie spó łka swe publiczne 
ogłoszen ia w czasopiśm ie w ydaw anem  dla 
spółek  przez krajow y P atronat.

Przem yśl, 22. g ru dn ia  1904.

Doniesienia prywatne.

In tra tna  kancelarya  ’ ’
w Cieszynie

z : p o w c d Y i  n a g ł e j  ś m . I e r c i  d o  o " b j ę c i a
Informacyj udzieli wdowa:

GABRYELA KLEINBERG, Cieszyn.

06881450
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Celestius w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy.

Grandę - G rille : w kolkach 
wątrobnych i kamykach żół- 

500L tańsza od rodzimej. ciowych w zastojach  w za­
kresie organów  jam y brzu­
sznej.

Sporządzona pod kontrolą komisy i przemysłowej Tow. lekarskiego.
Zakład fabryczny wód m ineralnych sztucznych pod firm ą:

A. Rżący i Chmurskiego w Krakowie.
Do nabycia w aptekaoh i drogueryaeh. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego.

iwowośćt arowośd! 

K a  w a p a l o n a
i  własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!

K a w a  p a l o n a  ściśle podług zasad h y g ie n y , zapomocą g o rące g o  p o w ie * 
t r i a  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona 1 

ł/i kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 et.
Nr. II. — ,  90 ,

,  Nr. III. 1 „ 1 0 ,
. Nr. IV. 1 „ 20 „

Melange cesarska Nr. V. 1 „ 40 „
Eawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zachowuje znako­

mitą aromę, czysty delikatny smftk, największą wydatność, z tej przyczyny zna­
cznie tańsza w ożycia aniżeli kawy palone w inny sposób.

Eawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, V», V* i kilo

P o l e c a  ł i a n ć L e l  ł i e r T o a t y  l  i c a w y

E D M U N D A  R I E D Ł A
we Ł W O W I E,

uL Teatralna 3, naprseclw Katedry.

 C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.______

L . 79.138/904. [220]

Obwieszczenie.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza w drodze pisemnych ofert 

wynająć, względnie wydzierżawić lokal, przeznaczony na prowadzenie restauracyi kolejowej 
w Czortkowie od dnia 1. kwietnia 1905.

Ofiarować się mający czynsz rozumieć się będzie jedynie za najem lokalności restauracyj­
nych zaś za lokalności mieszkalne w powyższej stacyi, oznaczony został czynsz najmu na pod­
stawie wymiarów przestrzeni i cen dla funkcyonaryuszów c. k. kolei państwowych przyjętych.

Dzierżawca restauracyi obowiązany jest prócz tego płacić tytułem należytości za czyszcze­
nie opał i oświetlenie lokali restauracyjnych stały ryczałt roczny w kwocie 208 kor. 64 hal. 
oraz złożyć kaucyę w wysokości połowy rocznego czynszu najmu za lokale restauracyjne i mie­
szkalne oraz specyalną kaucyę w wysokości 5 J/0 tak obliczonej kwoty.

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą w c. k. Dyrekeyi kolei pań­
stwowych w Stanisławowie, oddział dla spraw prawnych i administracyjnych w godzinach 
urzędowych.

Do ofert, które stemplem na 1 kor. zaopatrzone i najdalej do dnia 30. stycznia 1905 
godz. 12 w południe do c. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Stanisławowie wniesione być m ają, 
dołączyć należy:

1. świadectwo moralności,
2. świadectwo uzdolnienia do prowadzenia przedsiębiorstwa restauracyjnego,
3. wadyum w wysokości 300  kor.
Wniesione oferty m ają być opieczętowane i bezwarunkowo zaopatrzone napisem „Oferta 

na dzierżawę restauracyi kolejowej w Czortkowie". .
Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie lub takie, które warunkom niniejszego 

obwieszczenia nie odpowiadają, nie będą uwzględnione, przyczem c. k. Dyrekcya kolei państwo­
wych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo zatwierdzenia oferującego, który daje je j zdaniem 
gwarancyę należytego prowadzenia restauracyi bez względu na wysokość ofiarowanego czynszu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30. stycznia 1905 o godzinie w pół do 3 po południu.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
Stanisławów, dnia 30. grudnia 1904.

 C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.______

L . 78 .618,2  ex 1904. [179]

Obwieszczenie.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza w drodze pisemnych ofert 

wynająć, względnie wydzierżawić lokal, przeznaczony na prowadzenie restauracyi kolejowej 
w Haliczu od dnia 1. kwietnia 1905.

Ofiarować się mający czynsz rozumieć się będzie jedynie za najem lokalności restauracyj­
nych, zaś za lokalności mieszkalne w powyższej stacyi oznaczony zostanie czynsz najmu na pod­
stawie wymiarów przestrzeni i cen dla funkeyonaryuszów c. k. kolei państwowych przyjętych.

Dzierżawca restauracyi obowiązany je st prócz tego płacić tytułem należytości za czyszcze­
nie i opał lokali restauracyjnych stały ryczałt roczny w kwocie 202 kor. 64  hal., oraz złożyć 
kauczę w wysokości połowy rocznego czynszu najmu lokalów restauracyjnych i mieszkania oraz 
specyalną kaucyę w wysokości 5 tak obliczonej kwoty.

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą w c. k Dyrekeyi kolei pań­
stwowych w Stanisławowie, oddział dla spraw prawnych i administracyjnych w godzinach 
urzędowych.

Do ofert, które stemplem na 1 kor. zaopatrzone i najdalej do dnia 30. stycznia 1905 
godz. 12 w południe do c. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Stanisławowie wniesione być m ają, 
dołączyć należy:

1. świadectwo moralności,
2. świadectwo uzdolnienia do prowadzenia przedsiębiorstwa restauracyjnego,
3. wadyum w wysokości 200 kor.
Wniesione oferty m ają być opieczętowane i bezwarunkowo zaopatrzone napisem : „Oferta 

na dzierżawę restauracyi kolejowej w Haliczu".
Oferty, wniesione po wyż oznaczonym terminie, lub takie, które warunkom niniejszego 

obwieszczenia nie odpowiadają, nie będą uwzględnione, przyczem c. k. Dyrekcya kolei państwo­
wych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo zatwierdzenia oferującego, który daje je j zdaniem 
gwarancyę należytego prbwadzenia restauracyi bez względu na wysokość ofiarowanego czynszu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30. stycznia 1905 o godzinie 3 po południu.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
Stanisławów, dnia 30. grudnia 1904.

K. i u r i i  allgemeine fisterr. Boflen-Crei-Anstalt.
Bei der am 31. Dezember 1904 stattgehabten vierundvierzigsten Ziehung der 

4 °/0igen 50jahrigen Pfandbriefe der k. k. priv. allgemeinen ósterreichischen Boden 
Credit-Ans bałt wurden naelnolgende Nummern gezogen :

i fl. 100 =  K 200 fl 11. 500 =  K 1000 fl 1. 1000 =  K 2000 fl 1, 10.000 =  K 20,000

2201 283 462 9992 8
2208 286 464 14451 32
2210 291 466 14802 69
2218 2 9 4 — 297 468 14927 78

22 2 0 — 2222 300 9 3 6 - 9 3 7 17274 84
2225 11 0 1 — 1102 9 3 9 — 940 17701 110
2227 1104 1131— 1132 21205 114

22 2 9 — 2230 1 1 0 6 - 1 1 0 8 1134 22371 193
2 2 3 2 - 2 2 3 3 1110— 1112 2 2 4 1 - 2 2 4 2 23139 208

2236 1117 2 2 4 9 — 2250 23312 260
2238 1120 2 9 8 1 - 2 9 8 5 23943 262
2243 4430 2989— 2991 24785 415
2245 9207 2 9 9 3 - 2 9 9 4 25236 584
2247 3 5 7 2 - 3 5 7 3 25572 590

2 2 5 1 - 2 2 5 4 3 5 7 5 - 3 5 8 0 26649 1298
2261 4 5 7 1 - 4 5 7 3 32865

2 2 6 5 - 2 2 7 0 4 5 7 7 - 4 5 7 9 33482
2 2 7 3 - 2 2 7 5 4 6 9 2 - 4 6 9 5 34737

2277 4697 35443
2279 4700 38249
2282 4 8 4 2 - 4 8 4 4 42262

2 2 8 8 - 2 2 8 9 5081— 5084 49838
2291 5 0 8 7 - 5 0 9 0 50141

2 2 9 5 — 2298 5691— 5695 54848
2 3 0 0 . 5 6 9 7 - 5 6 9 8 56818
6525 5700 58760
6583 7 1 5 4 - 7 1 5 8 63631

11151 7381 65440 ł
12472 * 7383 67201
14809 7 3 8 5 - 7 3 8 8 68469
15758 7390 69032
20721 7 8 6 1 - 7 8 6 2 69931
25478 7864 70445
25806 7 8 6 6 - 7 8 7 0 71445
25899 8 1 1 1 - 8 1 1 4 74316
26992 8 5 3 2 - 8 5 3 5 76387
27793 8 5 3 9 - 8 5 4 8 77862
31632 8 8 1 9 - 8 8 2 0 80076
33623 9986 80501

9 9 8 8 — 99? 0

Die Riickzahlung der gezogenen Pfandbriefe erfolgt von 1. April 1905 an bei der Haupt- 
kassa in Wien.

Die Verzinsung dieser Pfandbriefe hórt mit 1. April 1905 auf. Die Coupons 
der gezogenen Pfandbriefe werden zufolge Art. 144 der Statuten zwar fortan aus- 
gezahlt jedoch wird der Betrag derselben bei der Einlósung der Pfandbriefe vom 
Capital in Abzug gebracht.

Nachverzeichnete, bei den fruheren erlosungen gezogene 4 °/0ige 50jahrige Pfandbriefe 
sind bis heute zur Einlósung nicht priisentirt worden, uud zwar :

ń fl. 100 =  K 2 0 0 : N r. 9, lu ,  17, 34, 41 , 46, 47, 4S, 49, 50, 52, 54, 57, 58,
67, 79, 94, 100, 102, 105, 108, 1 4 0 /1 5 2 , 154, 157, 161, 162, 163, 164, 166, 182, 184,
206, 207, 208, 220, 223, 227, 2 -9 , 232, 233, 246, 283, 292, 307, 317, 319, 3 21, 323,
3 ,:7, 328, 329, 341, 343, 354, 362, 366, 388, 389, 397, 424, 425, 426, 479 , 535, 711,
814, 1033, 1095, 1384, 1396, 1507, 1578, 1614, 1629, 1654, 1655, 1664, 1667, 1672, 
1678, 1685, 1686, 1691, 1704, 1721, 1725, 1727, 1736, 1744, 1745, 1746, 1748, 1754,
1759, 1772, 1773, 1776, 1785, 1795, 1799, 1805, 1806, 1807, 1812, 1819, 1829, 1830,
1831, 1835, 1841, 1846, 1853, 1854, 1855, 1856, 1863, 1865, 1873, 1881, 1894, 1898,
1901, 1903, 916, 1922. 1945, 1946, 1955, 1988, 1992, 1993, 2035, 2037, 2042, 2045,
2049, 2050, 2053, 2057, 2058, 2069, 2073, 2075, 2076, 2080, 2093, 2224, 2231, 2285,
2312, 2339, 2368, 2441, 2543, 2600, 2616, 2621, 2656, 2972, 2973, 2990, 3117, 3137,
3226, 3274, 3369, 3445, 3450, 3452, 3457, 3470, 3494, 3497, 3511, 3516, 3517, 3520,
2521, 3534, 3535, 3539, 3540, 3545, 3547, 3553, 3556, 3559, 3561, 3562, 3576, 3580,
3581, 3582, 3599, 3601, 3609, 3610, 3625, 3637. 3644, 3658, 3659, 3660, 3661, 3674,
3692, 3695, 3701, 3712, 3722, 3724, 3727, 3746, 3748, 3759, 3764, 3766, 3767, 3779,
3780, 3793, 3794, 3795, 3796, 3801, 3802, 383 , 3825, 3827, 3852, 3855, 38o9, 3875,
3900, 3901, 3908, 3913, 3917, 3918, 8938, 3940, 3942, 3944, 3945, 3960, 3988, 4006,
4010, 4018, 4019, 4020, 4021, 4022, 4023, 4052, 4053, 4054, 4055, 4058, 4059, 4060,
4061, 4068, 4064, 4065, 4067, 4073, 4105, 4113, 4114, 4120, 4122, 4131, 4132, 4134,
4135, 4136, 4137, 4138, 4141, 4145, 4146, 4148, 4158, 4181, 4189, 4197, 4201, 4219,
4220, 4221, 4222 , 4223, 4237, 4238, 4240, 4243 , 4244, 4247, 4253, 4265, 4283, 4285,
4287, 4295, 4298, 4301, 4303, 4305, 4307, 4310, 4315, 4316, 4318, 4328, 4329 , 4330,
4336, 4344, 4364, 4367, 4:^68, 436v+, 4 !75, 4380, 4383, 4386 , 4390 , 4406, 4410, 4412,
4422, 4424, 4427, 4430, 4433, 4443, 4459, 4461, 4462, 4495, 4499, 4502 , 4513, 4514,
4533, 4534, 4615 , 4622, 4640, 4749, 4762, 4763, 4764, 4766, 4776, 4785, 4793, 4797,
4820, 4835, 4836, 4838, 6901, 8513, 9807, 12284, 15056, 15363, 17258 , 21425, 21746, 
23354, 23930, 26222, 26441, 31111, 31455, 32356.

k fl. 500 =  K  1 0 0 0 : N r. 21, 31, 37, 42, 49, 51, 55, 58, 64, 65, 66, 73, 78 ,
88, 90, 91, 98, 112, 114, 122, 123, 128, 130, 132, 140, 142, 145, 159, 165, 167, 176,
178, 185, 192, 193, 199, 200, 208, 210, 212, 214, 222, 223 , 227, 320, 406, 439, 479,
482, 484, 500, 512, 517, 520, 528, 531, 532, 562, 565, 568, 572, 575, 577, 585, 589,
593, 597, 609, 610, 611, 620, 621, 626, 627, 647, 649, 682, 687, 690, 692, 695, 711,
712, 713, 716, 738, 744, 753, 762, 768, 779, 782, 783, 785, 790, 792, 799, 803, 819,
820, 821, 824, 825, 826, 827, 831, 841, 841, 847, 853, 856, 873, 887, 892, 903, 914,
915, 924, 925, 938, 9 v7, 986, 992, 994, 1049, 1103 , 6230, 7518, 9406.

k fl. 1000 =  K  2 0 0 0 : N r. 14, 32, 38, 34, 35, 36, 37, 41, 43, 45, 47, 49, 50 
53. 9 ) ,  134, 136, 137, 146, 154, 156, 160, 162, 165, 170, 171, 253, 321, 3 3 4 ,3 3 5 ,3 3 6 ,  
337, 338, 340, 502, 568, 1248, 1258, 1262, U 7 4 , 1307, 1309, 1312, 1313, 1317, 1371, 
1374, 1382, 1383, 1 3 '4 ,  1385, 1386, 1387, 1389, 13^0, 1391, 1392, 1396, 13D8, 1399,
1400, 1439, J4 4 0 , 1441, 1442, 1433, 1444, 1445. 1446, 1447, 1448, 1450, 1451, 1452,
1454, 1457, 1459, 1460, 1461, 1462, 1463, 1464, 1465, 1466, 1467, 1488, 1489, 1490,
1491, 1495, 1496, 1504, 1 5 i3 , 1515, 1546, 1561, 1562, 1600, 1628, 1629, 1636, 1671,
1685, 1688, 16b9, 1690, 1691, 1 6 *8 , 1701, 1762, 1783, 1784, 1798, 1797, 1799, 1851,
1865, 2022, 2165, 2169, 2440, 2582, 2752, 2911, 2987, 3028, 3477, 4321, 4349, 4384,
4467, 4552, 4574, 4651, 4737, 5253, 5305, 5560, 5626, 5943, 5967, 6208, 6210, 6212,
6 3 (8 , 6309, 6312, 6321, 6322, 6340, 6341, 6343, 6344, 6345, 6399, 6400, 6401, 6449,
6460, 6463, 6464, 6465, 6467, 6475, 6476, 6478, 6483, 6 4 *1 , 6492, 6493, 6494, 6495,
6496, 6511, 6559, 6560, 6603, 6604, (-605, 6641, 6642, 6643, 6687, 6689, 6692 , 6696,
6 7 0 1 ,'6 7 3 8 , 6739, 6744, 6745, 6786, 6800, 6802, 6803, 6805, 6858, 6886, 6887, 6888, 
6889, 6890, 6 -0 1 , 6902, 6903, 6904, 6906, 6907, 6908, 7012, 7014, 7015, 7016, 7050,
7062, 7063, 7082, 7102, 744 \  7557, 7653, 8016, 8020, 8207, 8218, 8217, 8219, 8223,
8252, 8253, 8254, 8279, 8305, 8306, 8316, 8332, 8333 , 8337, 8341, 8414, 8418, 8450,
8573, 9204, 9277, 9330, 9566, 9659, 9660, 9661, 9662, 9663, 9666, 9667, 9668, 9689,
9716, 9717, 9718, 9772, 9773, 9774, 9775, 9306, 9824, 9866, 9867, 9869, 9870, 9871,
9872, 10365, 10806, 10825, 10826, 10847, 10848, 10849, 10850, 10879, 10894, 10896, 
10946, 10952, 11000, 11008, 11024, 11026, 11027, 11028, 11031, 11035, 11043 , 11068, 
13217, 14947, 17998, 20548, 46933, 51941, 52800, 53430, 68938, 69878, 70963, 71039, 
71912.

& fl. 10.000 -  E  20.000; 156.



S Maszyny do szycia i haftu
na raty i za gotówkę poleca

Władysław Kukawski
(pr%ed<em • ! » «  L an ru k )

Skład maszyn do szycia we Lwowie, Pasaż Mikolascha.
Bezpłatne kursa szycia i haftu.

Cenniki na każde żądanie gratis i franco.

Wiedeński
B a n k  Z w i ą z k o w y

Filia we LwowieKapitał akr-yjny:

K. 80,000.000.

Fundusze rezerwowe:

K. 23,027.42813.

LWÓW
we własnym gmachu przy

ulicy J a g M o i s t i e j ' 1. 3 .
Telefonu Nr. 57 Dyrekcya.

Telefonu N r 388 Kantor -wymiany.

Zakła i centralny: 
Wiedeń.

F IL IE  : Aussig n Ł  , Ber­
no, Budapeszt, Ozerniow- 
ce Grac, Prościejów, W. 

NeusUdt i St. 1’o'ten. 
12 kantorów wymiany 

i kas depozytowych 
we Wiedniu.

Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcye w zakres kantorów wymiany wchodzące
a mianowicie:

Przyjmuje wkładtsi w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym.
Przyjmuje wkładki na 3‘6 j. książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem 

następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych. 
Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych 
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca. 
Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania.
Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających losowaniu. 
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli.

Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi stosunkami
w całym świecie kupieckim.

ł ^ © © © ©  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © © ^

Jana Ihnatowicza 
prawdziwy Krem ogórkowy

do upiększenia i wydelikacenia twarzy.
Cena i  kor.

W© Lwowie ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Maryacki 11. 
Krakó«r, Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11.
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Eto clice tlić  a i  courant l i o i s M  t o w a r z y s M  s t o s i E ó i
znajdzie wszystkie wskazówki, prenumerując najpoczytniejszy dziś w Warsza­

wie i na prowincyi tygodnik ilustrowany

„ K u r y e p  Ś w i ą t e c z n y ^ .

Stałe rubryki tego oryginalnego i jedynego pisma są:
Zycie i salom Kronika towarzyska. Kronika powszechna. Bon ton. Strój i dobre ułożenie. 

Sekrety piękności. Światek kobiecy. Światek dziecięcy. Niwa pań i panien domu pod redakcyą 
Stefanii baronowej Harthing. Widz i artysta. Zimowiska. Letniska. Hygiena pod redakcyą dra 
Sierzpowskiegj. Sport. Osobliwości. Savoir vivre. Nasz Almanach. Heraldyka i Genealogya. Wia­
domości o spadkach. L ’interviev. Grafologia. Gry i zabawy. Dział meteorologiczny. Humor i satyra. 
Mody damskie, męskie i dziecinne. Umeblowanie pokoi. Dekoracye i zastawy stołów. Układanie 
różnych przyjęó. Dział kulinarny illustrowany z dyspozycyami obiadów, śniadań etc. Rady i prze­
pisy dla służby domowej. Najnowsze utwory muzyczne. Filatelistyka.

KU RYER ŚW IĄTECZNY nie tylko zaspakaja ciekawość tych wszystkich, którzy łakną 
najświeższych wieści z Warszawy i szerokiego świata, ale dla bardzo wielu służyć może nie m ałą 
nauką w „odpowiedziach i radach poufnych", traktujących obszernie wszelkie zasady bon ton’u 
i savoir vivre u.

Kronikę towarzyską we Lwowie prowadzi stały nasz korespondent, jeden ze zdolniejszych 
i znanych dziennikarzy.

W ARUNKI PREN U M ERATY: 
w Austryi rocznie z przesyłką pocztową Rb. 7 lub 16 koron.

Prenumeratę na Lwów i okolicę przyjmuje

St. SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Adres R edakcji i Admiiiistraeyi: Warszawa. Nowy-Świat 26.

Redaktor i Wydawca >Kuryera Świątecznego*: Roman Kreczmer.

G. k. nprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
f i l ie :

w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

Ł w v ® w i e

E k s p o z y t u r y :

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy

i  s p r z e d - s i j e
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 

licząc żadnej prowizyi.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj
co do pewnej i korzystnej L o k acji kapitałów.

w s z i i e  E i o s y  1 wylosowane mw wartościowe wypłaca sin hez natracenia prowizyi i Kosztów.
Bezpłatne przegląd;nie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powoda wylosowania.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj zagranicznych tak zwane

DEPOZYTY S C H O W K O W E
(Safe Deposits).

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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Po cenach
" 1ystkich Ig Jredakcyjny eh ogłoszenia do wsz 

bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, worszawskich, wie­
deński h, ezeskich, franeaskich etc., 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma
przyjmuje

AJencya dz*ennlkówr I ogłoMzeó 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.

Kosztorysy gratis. ©
©

0 3 © ©  © 0 ©  © © © ©  © © © 3 j

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W y  s i e w k i
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor 

60 hal. i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów,
B I

Lwowskie FOTO - PLASTIKON
w P asażu  H »n sm »n a

(46 razy premiowane) 
od 15. do 21. stycznia do widzenia 

Rossya, Kaukaz, Persya, zajmująca podróż 
przez Tyflis, Baku. R s/t Astr*chan do Kasan. 

W atęp 2 0  h a l.

Wydział Stowarzyszenia kasyno­
wego »Jedność* w Szczakowej ogłasza 
po myśli § 26 ustawy z dnia 1 o. pa­
ździernika 1867 Nr. 184 Dz. u. p. p, 
że z dniem dzisiejszym Stowarzyszenie 
to dobrowolnie się rozwiązało i że 
z majątkiem stowarzyszenia postąpiono 
w myśl § 18 statutu tegoż Stowarzy­
szenia

Szczakowa, 28. grudnia 1904 
WYDZIAŁ

O s t a t n i e  n o - w o ś c i !
Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek

w dużym wyborze najnowszych wzorach.
m

Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.)

K O P E R A  I C K I  1 S Y I
optyoy  I m aobanloy,

i , v A v .  1. 1 .

Grand Prix na wystawie światowej w Paryżu 1902.

, Kwizdy Fluid restytucyjny
c. k. nprz. woda d • m’ ci» koni. Cena flaszki 

2 kor. 80 hal.
Od 40 lat 

przfszło uży­
wane, w staj- 
Liach dwor­
skich, •'ojskn- 

ych i pry­
watnych do 

zmocuienia 
oóg komki h 
po rrudach, 

przeciw 8zt>- 
wnieniu ścię-

en i t. p c/y iąc kouia z oi- 
nym do trainingu.

Prawdziwy tylko gdy zaopa­
trzony znakiem ochronnym we­
dług oznaczonej obok ryciny.
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 

Ilustrowane katalogi bezpłatnie.
SKŁA D  GŁÓWNY

Franciszek J. Kwizda
aptekarz e. k austryacki, król. rumuński i książ. 

bułgarski dostawca uadworny 
w  Kornenbnrgn koło Wiednia.

H E R B R T R  *  R A C Z K U ,
k

Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do

M a g a z y n u  J u l i u s z a  G r o s s e g o

w Krakow ie, Rynek.

Kto kocha
przyrodę i przemysł — prenumeruje „Dźwi­
gnię* za nadesłaniem 1 kor. na kwartał pod 

adresem : Redakcya „Dźwigni* Lwów.

Tylko GROLICHA
mydło z kwiatu siana

czyni twarz czystą b e z  p l a m ,  jak  aksamit 
miękką i chroni ją  od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z kwiatu 
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak  kośó sło­
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach: 
Zygmunta Ruckera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy­
mona H ay a ; w drogueryi Alojzego Hubnera, 
nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr 

Gw -rancya za ca łość.
52 własnych wozów meblowych patentów.

CARO i JELLINEK
Wiedeń, Schottenrliig 27.

Bu Araiiy Janos utcza 34
Lwów, Jagiellońska 22.

Telefon 408.

N o w o ś ć !
{ / . I r l i - U  na Puchu- .w ierch  i spód jednakowy. 
* \ v 1 U «  j  obust'onnie do użvtku, ledziutkie i cie­
płe po zł. 16-5<i, 8, 20 do 22; atłasowe jedwabne 
po zł. 20, 25, 30 do zł. 40 Kołdry zwykłe od zł. 
do0 , 4. 5, 6. 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa­
bne co al 12 50. 14, 16 18, 20 do 30. 
M t i ł a r f l P f l  czysto włosienne za 3 poduszki zł 
m d l o l  o G O  H . 1 6> 18. 2 0  do zt 30 Materace 
z morskiej trawy 6 50, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien­
niki „Hiuiena* ze słomy preparowanej po zł. 6 i 7; 
wyścielane trawą morską lub włosieniem po zł. 10, 
12 do zł 20.
N n t ń f f ł ^ Ć  I maszyna parowa odświ. ża i czyści 
I lU W U O U  ■ foduszki pierzące zupełnie jak  no 
we po 30 ct za kilo — tylko w speeyalnej

pracowni kołder i materaców

Józefa Schustera
w<» Lwowie. u] K7 p<-rt1k>i 5

I Słabość m ęska
skutki szczeg iniei tajnych grzechów młodo­
ści oraz innych nadużyć nisz -ząereh zdrowie, 
jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana

Dr. Retau’a

Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł 1. — Cena wy­

dania niemieckiego zł. 2.
Tysiące znalazło w n ej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zup*łną swą sitę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco należyt ści, otrzyma 
się ks ążkę w fcopercie franco przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku. (Verlags-M aga/.in 
Leipzig. Neumarkt 34, w Niemczech.

1

P A R K I E T Y
i posadzki deszczulkowe

oraz

wszystkie wyroby stolarskie
jako to:

flrzwi, okna, Krzesła, sto łk i opoflow e i t. d.
poleca FABRYKA PAROWA

BRACI WCZELAK we Lwowie.

Krochm al brylantowy

„ S  A Ż A K T

uznany powszechnie za najlepszy 
w  s z ę d z i e  dL o  n a b y c i a .

rzy zmianie roku
poleca się

IWajstarsiee z. łożone w r. 1887
Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika Floh.ua
(dzierżawca Sokołowski)

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za­
graniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. d. po cenach 
oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami Czasopisma bele- 

W trystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj- 
w  mu je ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach.

Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje nume- 
W  rami pnjedyńczymi tego samego dni* do wpół do jedenastej wieczór.
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TYGODNIK 1LLUSTR0WANY
Od Nowego Roku rozpoczyna druk dalszego cyklu powieściowego 

W ŁADYSŁAW A REYMONTA

99CHŁOPIU
(„W IO SN A *)

daje nadto premium wyjątkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny
prenumeraty

24 dodatki bezpłatne
zawierające 12 tomów SIENKIEW ICZA i „DZIEJÓ W  P0R 0Z B I0R 0W  YCH NARODU 

PO LSKIEGO * oraz 12 tomów D ZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 
Premium kolorowe na grubym welinie L . WYCZÓŁKOWSKIEGO p. t.

7 7 M O R S K IE  OKO“
Jako pierwsze tomy dzieł popularnych pójdą:
„L IST Y  Z JA PO N II* K i p l i n g a ...........................
„HISTORYA SZTUKI P O L SK IE J* - - - -
...........................................................T. Jaroszyńskiego
„MONOGRAFIA 0  NAPOLEONIE I . “ - - -

.................................. Tom styczniowy (74)
SIENKIEW ICZA

„NA M ARNE“
- - - - - W dodatku arkuszowym 
H ALL CAINE

SYN MARNOTRAWNY"
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" z 12 tomami 
dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem po­

wieść owym w arkuszach i premium kolorowem:
w Galicyi z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie 7 kor. 20 hal.
Półrocznie 14 kor. 40 hal.
Rocznie 28  kor. 80 hal.

we Lwowie:
Kwartalnie 6 ker. 80 hal.
Półrocznie 13 kor. 60 hal.
Rocznie 27 kor. 20 hal.

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają 
za tom tylko 40 hal., t. j .  kwartalnie 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 
12 tomów 4 kor. 80 hal. rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. — Należytośó 

tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.
Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenume- 

raterowie za dopłatą 78 kor. bez oprawy, zaś 106 kor. 80  hal. za tomy w oprawie. 
Komplet 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryam i: 
po 12 tomów, na nadesłaniem w 6 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w opra­
wie po 17 kor. 80 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „T y­
godnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 h a l.; za opakowanie okładki dołączyć 
należy 40 hal.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przy jm ują: 
Główna ekspcdycya „Tygodnika Illustrowanego“ we 
Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie 

i kantory pism.

Numery okazowe I prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie, 
Pasaż Hausm na 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego.)

XXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXX8 X 8 8 8
Z drukami Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


